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Delegacja parlamentu Wyd. A 
ŁOD~. 

ponleclzłałek, 15 maja 19'11 rokn 

Bok XXXIV 
„POLKOLOR" + ,,URSUS II" 

ranu 
z wizytą w Polsce 

14 bm. prżybyła ż wizytą do Pol
iki deleiacja parlamentu Cesar
stwa Iranu, na czele której stoi 
przewodniczący Senatu Jafar !:.ha
rif EmamL Celem wizyty jest wy
miana doiwiadcze:6 i kontynuowa
nie bezpośredniej współpracy mię
dzy parlamentami ob\I krajów. 

DZIENNIK: Wiz~ta Ed1~
1

rda Gierka 
. POPULIRIY ~::~:;~;,~~;~.~&!!~~~~~~=;~.~.::~ 

W czasie kilkudniowego pobytu 
w naszym krafu Irańscy goście 
spotkają ~e z czołowymi przed
stawicielami żvcia politycznego 
Polski. ()prócz Warszawy parla
mentarzyści irańscy zwiedzą Kra
ków oraz terenv b. hitlerowskiego 
obozu koncentracyjnego w Oświę
cimiu. 

oraz Zakładów M.-.chanki nycb ,,Ursus". Obydwa te 01·1:ed ~ięwzięci_a 
należą do największych w biPŻll<'Ym S- leciu. a ich sprawna realizacja 
ma wyjątkowe znaczenie dla polskiej gospoda1·ki, kultury i życia spo
łecznego. 

Boliwia krajem 
niezaangażowanym 

Boliwla została przy Jęta do crupy 
krajów niezaangatowanych - o
świadczył w sobotę boliwijski mini
ster spraw za~ranlcznych Oscar Ad
rlazola. Oficjalne przyjęcie Boliwii 
nastąpi w 02asie kon!erer..Cjl Organi
zacji Krajów Ntezaangatnwanych w 
przyszłym miesiącu w Belgradzie. 

40 osóh zginęło -

500 sklepów spłonęło 

sobotę t niedzielę 13 I 14 bm. wiei 'POiska wra1 11 klasll 
robotniczą i całym n&rndem 11roczyście obchodziła tra
dycyjne Swięto Ludowe. W iicznych miejscowościach 
odbyły się z tej okazji manifestacje, wiece, spotkania, 

110 przez VII Zjazd PZPR i popu. 
tego przez VII Kongres ZSL progra
mu społeczno-gospodarcze.go kraju. 
Jednoś6 naszego narodu opiera się N/z: Edward Gierek •łucba objaśnień kierownika zakładu monta.tu. 
na sojuszu robotniczo-chłopskim . Jest :•U_rsus II", inż. M:i;iras>!:ko. Obol< - rcbotnicy zakładu, Jan SzmiJ'lel 
to sprawdzony przez historie układ 1 Stefan Roszkowski. CAF - Mat.u•uwskl - telefoto 

.festyny, imprezy artystyczne i zabawy ludowe. Jak co roku 
uroczystości te były manifestaeją siły sojuszu robotniczo-chłop
skiego - fundamentu władzy ludowej i budowy socjalistycz-

sił. który da.ie zdecyt!owaną '?rzewa· Edwardowi Gierkowi towarzy- I Gierek wvsoko ocenił ich ogrom-
gę głównemu n~rtowi w dzleJach - l szył na plaeacb budowy i podczas I ny wysiłek i rzetelność, podkre-

(Dalsz:v. ciąg na str. 2) rozmów z aktywem sekretarz KC ślając także. iż decvzja o pro-

Pożar w Ankarze nej Polski. ' - I sekre;tarz KW PZPR Alojzy Kar- dukdi polskiego telewizora koloro-
. koszka. Obecni pyli takze: pre- wego jest odpowiedzią na zapo-

z h t 
zydent Warszawy Jerzy Majewski I trzPbowanie soołPczeństwa; stano--------= 

W iaieclziele ekipy ratownicze 
oclgrzebały zwłoki dalszych osób, W sobote w Koninie odbyła się 
które IJODiosły śmieró w wyniku centralna akademia z okazji święta 
pożaru sześcio'Piętrowego budyuku polskiej wsi. Na uroczystą akade
publicznego w Ankarze. W budyn- mię przybyli do Pałacu Sportu w 
ku &ym mieściła sie szkoła oraz Koninie członkowie kierownictw 
centrum handlowe. Liczba ~mier- PZPR, ZSL, SD, władz państwo
&elnych ofiar poiaru wzro- wych oraz eospedarze wojewódz
sła do 40. Co najmniej 100 osób I t~a I ~iasta. Obecne były ~e'lega
oclnlosło obraienia. CJe. działaczv. ludowvch z mn;rch 

go, w imieniu władz naczelnych 
ZSL głos zabrał prezes NK ZSL 

Stanisław Gucwa. 

amaC S anu i ministe~ ~uaownictwa i pr1emv I w1 1eaną z wielu zadań komplek-
słu mater1ałow budowlanych Adam sowego prol!'ramu ooprawv ~aopa-

R bi
• Glazur. I trzenia rvnku. W 1!180 r. kraj w epu 1ce w rozmowie z b~downicz~~~ ~: (Dalszy ciąg na str. 2) 

WYSTĄPIENIE 
STANISŁAWA GUCWY 

Wspólny inter•• klasowy - jed
ność celów łączy dziś w pochodach 
i manifestacjach chłopów z robot.oi
kami. Tak jak obchodzone przed kll· 
ku dniami obchody l·majowe, tak 
dzlsie,fsze Swięto Ludowe jest oka7 .ia 
do zamanifestowania jedności nasze· 
go narodu i poparcia dla wytyczone 

Wysp Komorskich 35 ROCZNICA L WP 

Akcja ratownicza trwa naclaL regionów kra1u oraz delegacje ro· 
Jstn!eje możliwość, ie w gruzach I botnik6w zakład?w przemysłowych, 
snaJdą się efa.la dalszych ofiar. W zwłaszćza pracu1ących dla potrzeb 
czasie poiaru całkowicie spłonęło wsi i rolnictwa. 

W nocy z piątku na sobotę do
konano zamachu stanu w Republice 
Wysp Komorskich, byłej kolonii 
francuskiej w zachodniej części 
Oceat1u Indyjslmego. z doniesień wy-
111ka. :l:e ~ładzę na wYSOach prze• 
jął dyrektdrlat sldadając;v się głów
nie z- osn'blsto81;.1 woJ»k"owych, Na 
czele tego organu stanął Sald Atthu
manl, krewny byłego orezydenta 
Ahmeda Abda1laha, Atthuman! byt 
członkiem rządu w okresie prezy
dentury Abdallaha. 

- on 
około 500 sklep6w. Po odegraniu hymnu narodowe- --- Z okazji 35 roczpłcy powd1111la Ludowego Wo.Iska Po1811:tego, w 

przededolu 35-lecia t Dyw t<Ji Piechoty Im. T. &ościuszkf w sobotę 
13 bm. - Wojskowy Instytut Hist11ryczny. zasluiuna pfacówka nau
kowo-badaw<l'la Wojska PoMliego otrzymała l)atrona: jest nim 
Wanda WMilewska, b. współl' rganizatorka 1 Dywizji Piechoty im. 
T. Kościuszki, przewodnicząca Związku Patriotów Polskich. 

Laureaci 
Na uroczvstość. która odbyła się .....,..,~ &•• 

w. siedzibie instvtutu w Remberto~ f 

S 
11ukanie najlepszych, I regów, a Ich :lakość. Partii clzia-1 kle od:powledzłatne. gcly bęcląc 
najbardziej efektyw- laniem swym obejmująeej nai· twórcą jest sie zarazem jednym z 
nych dróg realizowania I istotniejsze i na.iżywutniejsze spra- realizatorów ogólnospołecznego 
proitramu i linii partii I wy narodu. Sprawy, za którP przy- procesu wychowawczego. 
- programu i linii 1 jęła odpowiedzialność i 11 rozwią· 

XV Studenckiego 
Festiwalu Piosenki „ , 

wie k. Warszawy przybyli: ,zło- j DIIER 
nek Biura Politycznel(o KC P.lPR. 
minister obronv narodowej gen. 
armii Wojciech Jaruzelski i se- · 

wspólnie uprzednio wy· 111:ywania którvch prag-nie być :ta- Sprawom tvm poświęcona zo-
pracowaneJ . - w swoim środowis- le rozliczana przez całe społeczeń- stała_ rozpoczynająca się dziś w 
ku, ~ sw01m zakładzie pracy, w stwo. naszym mieście trzydniowa konfe
najbbmzym kolektywie - to Obowiazki to niezwykle odpo- rencja part~ino-naukowa nt.: „Ro
podsławowe obowlazki każdej or- 1 wiedzialne, g-dy trzeba im spro- j la i zadania organizacji partyj
ganizacji partyjnej. Budowanie stać w pracy. której efektem jest · nych w aktywizacji i pogłębianiu 

autory~etu_ tej •• organi_zacji poprze,; kszt!'łt~waoie. ~óbr najcenniejszych !j za.ang-ażowania Ideowego środo
oclpow1edzialnosc osobista kazdego 1 - sw1adomosc1 społeczno-narodo- wisk twórczych". Sesja odbędzie 
jej członka za postawy, działanie. i wej. Q-dy ma się być inspirat.orem l się w Łódzkim Ośrodku Kształce
stosnnek do rzeczywist11ści i in- I działań twórczych powstających w nia Ideolo,gicznego KŁ PZPR. a 
nycb ludzi - to obowiązek kaZde-

1 

atmosferze patriotycznego i socja- jej organizatorami są: Instytut 
go komunisty. listycznego zaangażowania, sprzy- Podstawowvch Problemów Mar-

13 bm. w Krakowie zako:liczył 
się 4-dniowy XV Studencki Festi
wal Piosenki. 

~f:!ąr~he~~v P;,;;R ki!;od;~~~ ~;;: KIESIE 
działu .Pracv Tdeowo-Wvchowa:w
czej KC PZPR Jerzy Muszyński. 

Trzy równorzędne główne na
grody otrzvmali: Grzegorz Bukała 
i zespół •• Wały Jagiellońskie" 
(Gdańsk), Waldemar Chyliński 
(Olsztyn) i Jacek Kaczmarski 

Wśród kombatantów walk o wy-

Nlełatw~ to ~aclania I obowląz- jającej rozwojowi talentów, pow- I ksizmu-Leninizmu. Wvdział Nauki 
kl, gdy Jest s1e reprezentantem , stawaniu dzieł uwzględniojących ' i Oświaty. Wvdział Kultury oraz 
partą. która . za łst~~e swej siły ~ cią'!łą ewolucje potrzeb. i oczeki- I Wydział Pracv Tdeowo-Wychowaw-
UllDaJe nie hczebnose swych sze- I wan społecznych. Zadania niezwy- czej KC PZPR. (jb) 

(Warszawa). Pozostałe 4 równo
rzędne nagrody otrzymali: Krysty
na ł..ysonek (Poznań). Andrzej Po
niedzielski (Kielce), Barbara Wój
cik (Kraków} oraz grupa „Zezo
waty Piśkorz" (Łódź). 

zwolenie narodowe i społeczne -
żołnierzy historycznej 1 Dywizji I 
Piechoty obecnv był · jej dowódca I 
- gen. broni Z:vgmltnt Berling. 
Była takZe siostra Wandy Wasi
lewskiej - Zofia Aldona Woźni
cka, wieloletnia zasłuzona dzia
łaczka ruchu nauczvcielskiego 
oświatoweeo. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

rudno przewłclzieE. w kilka dni 
po zamordowaniu Aldo Moro, 
wszystkie konsekwencje tego be· 
stialskiego· aktii. ale zarówno po
włoscy, jak i obserwatorzy zagra

niczni SI\ zgodni co do tego, f.e należy 
licllyć się li poważnymi zmianami w ży
ciu Włoch, a nawet 111e zmianami ukła
dów politycznych. 
Pierwszą sprawą. jaką przyjdzie · za

łatwić parlamentowi. jest rzadowy dekret, 
składający sie z kilku ustaw anty
terrorystycznych. Pakiet ten przewiduje 
prawo władz do zakładania podsłuchu, 
prowadzenia przesłuchań podeJrzaaych 
bez obecności adwokatów oraz zwiększe
nie wymiaru karv za uprowadzenie do 
30 lat y.'ięzienia. W przypadku, gdy upro
wadzona ofiara z2inie. mozna będzie za
stosować kare śmierci. Należy się spodzie
wać. że te kroki rzadu zyskają aproba
tę posłów. ale warto wspomnieć. ze dla 
neofaszystowskiej MSI są to kroki nie
wystarczające i przedstawiciele tej partii 
domagają się wprowadzenia stanu wy
jątkowego. 

Jest to zrozumiałe i logiczne - faszyści 
najlepiej czują sie w atmosferze zastra
szenia, w sytuacji. gdy instvtucje demo
kratyczne państwa przestają funkcjono
wać, gdy panuje chaos i bezprawie. Do 
tego dążą także terroryści. temu mają 
służyć kolejne porwania. zamachy bom
bowe i strzelanie do niewinnych ludzi. 

W przewidywaniu nasilenia się tali terroru 
rząd przyst„pił do realizacji planu dzia
łania zwanego „Operaziona 3", mającego 
na celu skutecznieisze przeciwstawienie 
się akcjom terrorystvczn.vm. Szczegóły 
„Operaziona 3" trzvmane są, co zrozu
miałe, w ścisłej taiemnicy, ale wzmoc
nione siły policyjne przed gmachami Pi+
blicznymi wyraźnie wskazują kierunek i 
sens działania rzadu. · 

Zamordowanie Aldo Moro wywrze sil
ny wpływ na partie chadecką, gdyż z 
uwagi na wielki autorvtet był ·on jedy
nym przywódcą, którv u.miał przeciw
stawić się skrajnej prawicy tej partii. 
Tuż przed porwaniem zmusił on do od
wrotu przeciwników oorozumienia z ko
munistami i sprawił. że chadecja jedno
myślnie zaakceptowała je. chociaż -
oczywiście - wewnetrzne tarcia pozo
stały. Charaktervzowano Moro często ja
ko człowieka ospałeiP. mówiono, że 
„idzie naprzód oowoli. niemalże sie co
fa". ale dziś nawet naizagorzalsi przeciw
nicy przyznają, że szedł naprzód z ogrom
nym uporem i konsekwencją. 
Należy się spodziewać obecnie kolejnej 

kontrofensywy tzw. ,.historycznych przy
wódców chadecji" (Rumor, Piccoli I Co
lombo), której aktualny przywódca -
ZaccagnJni - może nie zdołać (pozbawio
ny wsparcia Moro) przeciwstawić się, co 
grozi załamaniem sie wszelkich ·porozu
mień - przede wszvstkim z komunista
mi - a w dalszei konsekwencji moze 
doprowadzić do koleinego kryzysu rzą
dowego. Z taka ewentualnością wszyscy 
powaznie się licza. · 
Zresztą zapowiedzią poważnych tarć 

w łonie rządu była dvmisja ministra 
spra.w wewnętrznych Cossigi, który wziął 
na siebie odpowiedzialność za zaniedba
nia i błędy swych podwładnych. Nie 
chcąc dodatkowo komplikować sytuacji 
i nie dopuścić do tarć. premier Andreotti 
przyjął rezygnację Cossigi i sam objął 
kontrole nad resortem spraw wewnę
trznych. 

Spolecz.eństwo włoskie, saclząe po ko
mentarzach prasowych i wypowiedziach 
przedstawicieli różnych środowisk. w 
jednym jest niemal jednomyślne - mimo 

tragicznego finału nie wolno było po
stąpić inaczej, nie wolno było ugiąó się 
przed szantażem terrorystów, wchodzić z 
nimi w · układy. Kapitulacja przed 
garstką morderców soowodować mogła 
istną lawinę bezprawia, a przecież - jak 
pisała .,Unita" - •• przepaść dzieli mor
derców Aldo Moro I cały o1'(ół Włochów", 
Włosi są „zjednoczeni przeciwko przemo
cy politycznej". 

W Kabulu, podobnie Jak w całym 
Afganistanie. sytuacja wróciła do 
normy, W kraju panuje spokój 
I wszystko wskazuje na to, że 

samach stanu. obalenie prezydenta 
Dauda u.dało się w całej rozciągłości i ' 
prawie 20-milionow:v naród zaakceptował 
nowy rząd i jego politykę. Zupełnie ina
czej rzecz się ma w Pakistanie l w 
USA, gdzie z nie ukrywanym niepoko· 
jem obserwuje się rozwój wypadków po 
rewolucji afgańskiej. Bierze się to li 
faktu opowiedzenia się nowego premiera 
Tarakiego po stronie sił 11ostępu, zapo
wiedzi reform społecznych i prowadzenia 
polityki za.granicznej w oparciu o zasa
dy neutralności i niezaang-ażowanla. 

Niepokój jest tym większy. a rozcza
rowanie tym boleśniejsze, ponieważ spo
dziewano się zuoełnie innego rozwoju 
wypadków. Prezydent DaWi. wyniesiony 
zresztą do władzy przez wojskowych w 
lipcu 1973 r.; po obaleniu monarchii, da
wał wyraźnie do zrozumienia, że zamie
rza odejśl: od dotychczasowej polityki, na 
rzecz większeeo zbliżenia z USA i in
nymi państwami. szcze2ólnie z Pakista
nem i Iranem. Dał wolna rękę ultrare
akcyjnemu Bractwu Muzułmańskiemu, 
które wykc5tz:vstało to. mordując postę
powych działaczy. Miarkę cierpliwości 
przebrało morderstwo na Amirze Chaj
berze, szanowanym pr7.ywódcy lewicy -
jego pogrzeb przekształcił się w wielką 
manifestację antyprezydencką. Wkrótce 
po tym wojsko przejęło władzę, by ją 

w dwa dni później przekazać cywilnemu 
rządowi. 

Niepokój I zdenerwowanie w Pak!st11.
nie bierze sie także i z tego, że mię
dzy tymi dwoma kra lami istnieje kwe
stia pusztuńska. Pusztunow1e. zwani też 

Patanaml lub Aft!anami, stanowią po
nad 60 proc. ludności Afg-anistanu, ale za
mieszkują też w oółnocno-zachodnim Pa
kistanie. Stało sie tak za sprawą Angli
ków, którzy ood koniec ub. stulecia wy
tyczyli tżw. linie Duranda. przecinając 
arbitralnie tereny zamieszkałe przez ple
miona pusztuńskie. · 

ZSRR 

Prezydent Daucl. w swym poszukiwa
niu zbliżenia Il 1tenerałem llaq, nie wra
cał do kwestii pusztuńskiej, natomiast 
nowy rzącl daje do uozumienia, ze cho
ciaż nie roi:ll sobie pretensji do terenów 
zamieszka'lycb przez Pusztunów, to bę
dzie sabiegał o przyznanie im przez Pa
kistan prawa do samostanowienia. Nie 
oznacza to, oczvwiście. by Tuaki sta
wiał kwestię na · przysłow.iowym ostrzu 
noża. lecz Pakistanowi nawet wspomina
nie o tym może wystarczyć do zaognie
nia sytuacji wzdłuż linii Duranda. W kaz
dym razie nalezy oowaznie brać pod u~ 
wagę łakt. ze Pakistan. wspomagany 
przez państwa niezadowolone z nowej 
sytuacji w tym reionie świata. zrobi 
wszystko, by utrudnić żvcie nowemu 
rządowi Afitanistanu. 

HENRYK WALENDA 

W 135 dniu roku słońce wze
szło o godz. 4.ł2, zajdzie ni o 
20.24. 

111"ł:"',"'~'1V C\hł"hO ?q 

Jan. Zofia, Nadzieja 

Dyiurny synoptyk 

w dniu clztsiejszym dla Łoclzi 
przewiduje następującą pogodę~ 

zachmurzenie małe i nmiarko
wane. okresami wzrastające do 
dużego. Słaby przelotny opaci 
deszczu. Temperatura minimal
na 2 st.. maksymalna H st. C. 
Wiatrv słabe. 11mienne. Ciśnie· 
nie o l'!'odz. 19 wynosiło 989,ł 
hPa (742.2 mm). 

Ważniejsze rocznice 

1943 - Bozwi11.zanie Mięclzy
na.rodówki Komunistycznej. 

1948 - Rozpoczęła się pierw
sza woJna arabsko-Izraelska. 

T oka s:rhie myśl 

Kto nie daje więcej nłł 
otnymał, nie wart jest tego, że 
żyje. 

Uśmiechnij się 

Właśnie się :raręczyllśmy 
pan .Jest pierwszym, którego o 
tym zawiadamiamy! 



E. Gierek 
na budowach 

Centralne obchody 
(Dokończenie ze str. 1) 

otrzymać JJOWinien 150 tys. odbior
ników, a w 1>ers1>ektyWie - ponad 
milion. 

Serdeczne poWitanie zgotowali E. 

(Dokończenie ze str. U 
nurtowi rewolucyjnych przemian 
postępu. 

skonalenlem I po1łębianiem w•116ł· 
pracy naszego 1tronnłctwa a PZPR. 

Spraw11, k'6r11 ujmujemy 1ię na 
co dsleA· - to rozwój rolnictwa I 
przemysłu rolno-spólywczego. W tych 
dziedzinach zrobiliśmy niemało, ale 
mamy pełDll świadomość, ie nie 
wszy1tkie potrzeby 111 zaspokojone. 

'WYSTĄP~NIE 
ZDZISŁAWA liNDABOW8KlEGO 

Gierkowi pracownicy Zakładów Me 
chanicznych „Ursus" oraz bryg'łdy 
wznoszące okazale hale fabryczne w 
jego sąsiedztwie. Pierwsza partia ll
cencyjnych ciągników wykonana zo
stanie w bieżącym roku, a pod k;:i
niec tego 5-lecia Ursus II dostarc~ać 
będZie rocznie 75 tys. tych nowocze
snych traktorów, w 12 typach. 

Dla naszego pokolenia l naszej 
działalności obecnej I przyszłej twór· 
czym wyrazem patriotyzmu Jest wie 
rna służba ojczyźnie, aktywna vosta
wa obywatelska, a vrzede wszystKJm 
rzetelna i wydajna vraca na każdym 
odcinku gospodarki, nauki i kultury, Zaangatowana l tw6rcza postawa 
troska o wsvólne dobro I duma z o- społeczno-produkcyjna chłopów vrzy· 
slągnlęć socjalistycznej Polski. I nosić będzie żwiększone efekty ~o· 

Opowiadamy się konsekwentnie - spodarcze, przyczyni się do przysu1e· 
oświadczył mówca - za stałym do- szenia rozwoju wal I całego kraju. 

w imieniu Komitetu Centra1ne10 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot· 
niczej serdeczne vozdrowlenla ucse-
1tnikom akademii. gos11odarzom cen
tralnych uroczystołcl - rolnikom I 
•obotnikom Konina, wszyttklm rol· 
nikom. kobietom I młodzlety wlej 
tkleJ przekazał z okazji Swięta Lu· 
dowego sekretarz KC PZPR - żDZI 
8ŁA W :2'ANDAROWSKI. 

Edward Gierek z uznaniem mówi ł 
o efektach pracy załóg - przemy· 
slowej i budowlanej, o ich zdyscy. 
pilnowaniu i przywiązaniu do zakla· 
du. Rolnictwo czeka na nowocze~n" 
ciągniki. Ursus II jest jedną z wielu 
inwestycji. na których o pi er a s1e no· 
woczesna przyszłość polskiej wsi, 

Służby celne udaremniły 
cennych dzieł sztuki z 

wywóz 
Polski 

NawflłZUlllC do patriotycznych ł 110-
1tępowych tradycji Swięta Ludowe
go sekretarz KC PZPR 11odkreślił no
we treści I charakter teJl'o dnia w 
Polsce LudoweJ. Kiedyś było ono 
dniem protestu ludzi voniżonyr.h, 
dniem walki o reformę rolna I s11ra· 
wiedliwość społeczną, dzli - .lest 
świętem ws116!gospodarzy I wsp61bu· 
downiczych nowej socjalistyczne.I 
Polski, świętem wsi nieustannie Hle 
rozwija~ącej, wnoszącej znaczny 

przeobrażenia gospodarki żywnoś.::lo- Dzięki czujności celników, Ich 
wej i lepsze zaopatrzenie rynku. ł 

Edward Gierek obejrzał także r<>Z ofiarnej pracy wiele cennych dzie 
ra11tające się zespoły osiedlowe Ursy- sztuki zostało uratowanych dla 
nowa - Natolina. w których zam1P.- naszej kultury - nie wywie:ńono 
szka 130 tys. osób. I ich za granice. 

W listo1>adzie 1976 r. oddano re-

315 • LWP sortowi kultury i sztuki bogaty rocznica zbiór dzieł sztuki o dużej wartości 
artystycznej, historycznej i nauko
wej - zawierał on 975 przedmio-

(Dokończenie ze str. 1) 
W uroczvstości uczestniczyli przed 

1tawiciele ośrodków naukowych -
wojskowych i cywilnych z całego 
kraju. 

• • • 

tów z różnych dziedzin, a m. in. 
obrazy, numizmaty, medale, zega
ry, srebra. szkło, książki, rękopi
sy. 

13 bm. z kolei przekazano re-
sortowi kulturv i sztuki ponad 2,8 
tys. pozycji dzieł sztuki, które pró
bowano wywieźć nielegalnie za gra 
nice. 
Wśród 1>rzedmiotów, które za-

I owinięte w szmaty w bagażniku wkład w reallzacje ogólnonarodowe· 
samochodu. W ub. roku obywatel co programu budowY Polski silne.I I 
polski usiłował wywieźć ukrytą w szcześliweJ. Dzie6 ten uroczyści• 
samochodzie cieżatowym .XVII- śwtetuje cały naród - bo rozwó.1 

i 'k d ż j w tości wsi, rolnictwa I Jl'OSDOdarkl ływnO· 
W eczną 1 one o u e ar • a ~clowe.l .Jest nan11 wspólna. narodo-
obywatel holenderski starał się wą sprawą. 
przemycić obraz na Dłótnie i 11 Doniosłe rocznice: IO-lecie nlepod
ikon. Ikony te znajdują się wśród le,ttloścl Polski i 30-lecle zJednoczenla 
przekazanych przedmiotów. llOlskiego ruchu robotnlcze11:0. utwier· 
Służby celne udaremniły wy- dzają w przekonaniu ił mestwll I 

wóz sporej ilości zabvtkowycb wy- 11atriotyzm narodu 11rzynos~ pomy· 
robów z cyny i sreJlra, jak np. !line owoce tylko w6wczas itdY kil!· 
misy, kandelabry, lichtarze, pier- runek wytycza Im 11rogram oduowln· 
ŚCi·onki'. ..Turyści' „ opuszczający dający daienlom I asplracJom cate11:0 

1połeczeflstwa, a 11rogram taki wy
nasz kraj 1>róbowali zabrać histo- tyczyli komuniści 1 od 30 łat rellll 
ryczną broń białą i 1>alną, porce- zn.le go - w łcisłej włezl z naro
lanę, zegary, medale. naczynia li- dem - Polska Zjednoczona Part1!l 

turticzne. Robotnicza. 
Szczeitólnie wyróżniającym się Odś1>iewaniem starej rewolucyj-

pracownikom służby celnej w ra- nej 1>ieśni cbło!>Skiej „Gdy naród 
towaniu dóbr kulturalnych wri:-1 do boju ... " i .,Międzynarodówki" 
czono odznaki „Zasłużonego działa- zakończono oficjalną część akade-
cza kulturv". mii. 

z PRAC PREZYDIUM RZĄDU 

Uchwala o doskonaleniu 
• • • organ1zacJ1 

• • 
1 ·normowania pracy 

J AK INPORMUJE BZE
CZNIK PRASOWE llZĄ 
DU - 13 BM. PREZY
DIUM RZĄDU PO· 

WZIĘŁO UCHWAŁĘ, K. TORA 
MA NA CELU DOSKONALl!:
NIE ORGANIZACn I NORMO-
WANIA PBACY. PROJEKT 
ZOSTAŁ OPRACOWANY 
PRZEZ Mll"flSTE8STWO PRA
CY, Pl.AO I. SPBAW SOCJAL
NYCH. 

Poclj~le tej 111>rawy ma uzaaad
nienie w osiąll!niętym poziomie 
techniczneRo uzbrojenia pracy oraz 
w sto1>niu unowocześnienia poten
cjału 1>rodukcyjnego. 

Uchwalony nrzez rząd doku-
ment obejmuje całokształt spraw 
związanvch z doskonaleniem orga
nizacji pracv. Zawarte w nim po-
1tan1>wienia żobowlązują ministrów 
oraz dyrektorów zjednoczeil i 
przedsiębiorstw do uwzględniania 

w planach techniczno-ekonomicz
nych, w sto1>niu większym niż dó
tychcza.s, zadań z dziedziny dOfl
konalenia ouanizacjl pracy. Okre-

działaniach 1>0dejmowanych przez 
resort dla dalszego J)Odnoszenia 
standardu. niezawodności i •rwa
łości wytwarzanvch maszyn i urzą 
dzeń, zwłaszcza zaś dóbr konsump
cyjnych trwałeJ?o użytku przezna
czonych na zaowtn:enie rynku 
wewnętrzne20. 

z 11łębokim talem uwiadamiam, 
te w d.ntu 12 maja 1918 r. zmarła 
moja najukochańsza tona 

S. ł P. 

ZUZANN1A URBANtA'K 
li domu AUGUSTYNIAK 

Msza święta odbędzie sie w dniu 
lł maJa o IJOdz 15, w kościele 
Serca .Jezusowego. pxz)· ul. Zgler· 
sklej. Po 1:2ym nastąpi wyprowa· 
dzer.ie zwłok na cmentarz na Ra
dogoszczu. 

w dmu lZ mada ma T. lllDlarł 

35 lat temu - 14 maja 1943 r. 11 

tworzona została w ZSRR l Dywi~Ja 
Piechoty im. Tadeusza Kościuszk;. 
W niedzielę, 14 bm. - w 1 Praskim 
Pułku wchodzącym w skład l w:ir 
szawskiej Dywizji Zmechanizowan<>j 
im. T. Kościuszki I noszącym \mię 
zołnierza spod Lenino, kapitana Wla· 
dysława Wysockiego, odznaczonego 
Złotą Gwiazda Bohatera zwiątku 
RadZieckiego - odbyło sie spotkaniP 
przedstawicieli młodego pokolenia 
żołnierzy z kościuszkowcami - tron. 
to wcami. 

mierzano 1>rzemvcić, znaczną część 
stanowią zabytki numizmatyczne. 
wśród nich stare monety polskie. 
Do cennych eksoonatów .zatrzyma
nych na itranicv należy zaliczyć 
starodruki. Kilka z nieb pochodzi 
z XV i XVI w„ a sa także orygi
nalne dokumenty historyczne. 

ślają też podstawowe kierunki 

O t t • g t - • działań w tej mierze. Wskazują na S a Die przy O owania :o~wiązki. resor:ów ie•1~ chodzi .o 
zwiększenie zm1anowok1. Przew1-

JAN 

FISIAK 
, W spotkaniu :tolnietsklch pokoleń 
uczestniczył m. in. pierwszy dowod
ca dywizji kościuszkowskiej - gen. 
broni Zygmunt Berling. 

Często dokon:vwane są próby 
nielegalnego w;rwozu ikon, repre
zentu;ących niemal wszystkie kie
runki tei:!o malarstwa, zarówno 
tradycyjnego, Jak też znajdujące-

d e I I e I zo l\TZ dują skoordvnowanie przedsi•wzięć 

O Speela Del SeS]I dotyczących noi:mowa~ia. oc_eny pra 
cy, jak równiez oodn1esieme efek artysta muozyk Teatru Wiel'kil!SQ 

w ł.ol'hl, ceniony pracownik I 
nleodłałowany Kolega. Wyrazy 
głębo,ldego -półc-&u.cta Zon~e l 
Rodziinie w imieniu zesp0ł6w 

Teałlr'll Wiłełkl~go ekladajJll Zaocznv proces 
S. Loren i iei meża 

Z ostatnich doniesien z -R:i.ymu 
wynika, te proces aktorki włoskiej 

Sophi Loren i JeJ wę:!:a - produ· 
centa filmowego Carlo Pontiego, o· 
akartonych o nielegalny wywóz ka
pitału z kraju, rozpocznie się 2ł 

czerwca br. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa proces odbędde 
się zaocllllie, ponlewal Sophia Lo· 
ren i Carlo Pont! odmawiają dobro
wolnego przybycia na rozpraw41. 

Kradzież 

bezcennei tkaninv -
W Bibliotece Historycznej Paryża 

mieszczącej się w pałacu Lamotgnon 
w dzielnicy Marais dokonano kra
dzieży bezcenneJ tkaniny dekoracyj
nej o rozmiarach 7 metrów na 4 me
try, wykonanej na początku xvn •tu
lecia w pracowni paryskiej. jeszcze 
przed zalO'Żenlem manufaktury. Ra
busie dostali się do pomieszczenia 
czytelni, gdzie znajdowała się tkatti
na, przez otwarte okno forsując u
przednio żela=e ogrodzenie otacza
jące pałac. Kradzieży dokonano wie
czorem, wk1·ótce po zamknięciu czy
telni 

go się J)od w1>ływetn sztuki za- W siedzibie ONZ trwaJlł ostatnie 
chodnioeuro1>ejskiej. I tak np. przygotowania do rozpoczynającej 

C 1 się za 10 dni X sesji !pecjalnej 
funkcjonariusze Urzędu e nego w zgromadzenia ogólnego Narodl>w 
Nowym Targu ujawnili w czasie Zjednoczonych, poświęconej rozbro
kontroli u obywatela włoskiego jeniu. Jest to ju:I: tmecla i ze 
siedem zabytkowych ikon, które względu na swój temot najdonio
ukryte były na dnie walizki oraz I ślejsza z tegorocznych sesji specjal-

~ 

29 maja 4 czerwca 

Atrakcyjna i bogata 

nych ONZ. Będzie ona miała szcze
,nolne znaczenie jako etap przygo
lowawczy do S~vlatowej Konferencji 
Rozbrojeniowej. 

Projekt porządku dziennego sesji 
obejmuje m. in. przegląd i ocenę 
obecnej sytuacji międzynarodowej 
w świetle pilnej potrze!:>y osiągnię
cia istotnego postępu w dziedzinie 
rozbrojenia przyjęele deklaracji 
i programu działania w sprawie 
roa:broJtnia oraz przegląd roll ONZ 
w dziedzinie rozbrojenia, a także 
roll mechanlzmow międzynarodo
wych w tym zakresie, łitcznie ze 
szczególną kwestią zwołania Swiato
wej Konferencji Rozbrojeniow._ej. 

• VI- k OT Ce I „ WSM w Gdyni 
WIZ OW a 11 D ru~ kształcić b dzie 

Starannie przygotowui4 się do tegorocznego Jarmarku Łódzk·eco ę 
m. in. Domy TGwarowe .,Centrum" - jeilno z najwlęks:oych przed- " • • I t •k " 
siębiorstw handlowych w naszym mieście. Jak informuje kier. rown1ez O Dl OW 
działu obsługi i sprzedaży, mgr .Janu.s1 Królikowski, OT „Centrum" n1 
wystawią na Jarmarku trzy strae1ny bogato zaopatrzone w różne WyŻSza Szkoła Morska w Gdyni 
towary łącznej wartości ok. trzech mln zł. Będą to m. In. poszuki- z każdym rokiem rozszerza dzia
wane na rynku artykuły importowane (I ·chodzące ·z tzw wymian łalność dydaktyczną. Wynika to z 
kompensacyjnych z partnerskich domów towarowych pięciu kujów rosnących i zmieniających się po
socjalist„cznych), artykuły d13 dzieci oraz towary uzysk11ue z ;lodat- trzeb żeglugi i ry~wstwa, a 
kowej produkcji łódzkich zakładów. także innych działów gospodarki 

I tak np.1 na straganach DT „Cen· 
trum" będzie mo:!:na kupić rumuń· 
ską i bułgarską galanterię szklaną 
i porcelitową, kryształowe kleli~zki, 
serwisy, tace htograficzne, NRD-ow· 
ską bieliznę bawełnianą, kostiumy 
kąpielowe, czechosłowac1tą włóczkę 
i dywaniki, parasolki składane oraz 
ubiory dla najmłodszych. 

Dodatkowe dostawY swoich wyro• 
bów zaoferowały m. in. ŁODZKIE 
ZAKŁADY CHEMICZNE „ORGANl· 
CA", które mają wł.lsne &toisko pa• 
tronackie w DT „Uniwersał". Do• 
starczą one dodatkowe ilosci auto• 

ko1mełyk6w f aerozoli dO odiwida· 
nia pomieszczeń kucbennycb o za· 
pacbu bzu, hiacyntów, sosny i kon• 
walli. Codziennie w godz. 15-17, gdy 
spodziewany Jest. uajwięk&ZY ruch 
na Jarmarku, przedstawiciel ŁZCh 
„Organica" będ,zle deruonstrowal pre
paraty pochodz-ce a tych zakładów. 

DT „Centrum" przygotowuJit tef: 
dwa bloki programowe z pokazami 
mody, zwłaszcza sukienek letnich. 

morskiej. Ostatnio utworzono no
we kierunki s1>ecjalizacyjne: inten
denturę i eks1>loatację pasażerską. 
Związane to jest zwłaszcza z ros
nącymi ootrzebami żeglugi promo
wej. Kolejnym nowym kierunkiem 
będzie eks1>loatacja portów, co wy
nika z coraz wiekszej specjalizacji 
poszczetóln:vcb baz oortowych i 
nasycenia ich nowoczesnym sprzę
tem technicznym. 
Gdyńska WSM wykracza też 

· Lepsza znajomość matematyki niż jęz. polskiego 

Pracami zwł-zanymt • praygotowa• 
niem atrakcyjnpj I bogatej wlzytó...,
ki DT „Centrum" na Jarmarku 
Łódzkim kieruje m. in. WACŁAW 
SOKOŁOWSKI - Jeden z najstar
szych stażem pracownik(;~ DT „Uni
wersał", 11a osiągnięcia zawodowe 
wyróiniony odznak11 Zasłużonego 
Pracownika Handlu l Usłus. 

poza· potrzeby iosJ)odarki m<?rs~iej. 
Od nowe1ro roku akadenuck1ego 
kilkuosobowa 1rrupa słudenUw IV 
roku nawigacji podejmie sskolenle 
specjalistyczne w sakresie... na
wigacji lotnlcseJ. 

Pierwsze wvniki matur pisemnvch 
W niektórych szkołach ogłoszo

no juź, oczekiwane 1 niecierpli
wością przez młodzież, wyniki ma
tur pisemnych. Za wcześnie jesz· 
cze na oceny generalne; w jednych 
szkołach wypadły lepiej, w innych 
nieco słabiej. Wydaje się jednak, 
że ogólnie prace pisemne stały na 
dobrym poziomie. 
Również w tvm roku fragmen

taryczne na razie informacje 
świadczą o tym, że młodzież ra-

Kronika 
SOBOTA, 13 BM. 

• Godz. 10.45. Na ulicy Pabianic
kiej przy 3 Maja kierowca „War
szawy" Eugeniusz K. µotrą< Ił na 
przejściu dla pieszych Romane T., 
lrtóry z urae.em głowy przewieziony 
został do szpitala. 

• Godz. 12. W czasie skręcania 
na ulicy Kllińskiego przy Traugutta, 
kierowca „Stara' .Rys1&rd B. ude
rzył wystającą z samochodu rurą 

Euzebiuoza C. Pieszy z oi:Jra:i:enia
mi ciała przebywa w szpitalu. 

• Godz. 14.25. w mieJSCOWOŚci 
Imielruk, gmina Strykow. na skutek 
pęknięcia opony w ~amochodzie 
„Fiat" WRD 2851, Jtierujący nim 

I LOSOWANIE 
10 - 13 - 16 - 25 - 28 - 32 

i dod. do 5. 4 i 3 traf. - 4 

dzi sobie le1>iej z matematyką niź 
z językiem oolskim, z którefo jest 
więcej ocen niedostatecznych, jak
kolwiek nie brakuje również prac 
bardzo dobrych. Przyczyną sła
bości wielu prac są przede wszy
stkim kłopaty z kompozycją te
matu. chaotyczność opracowań, 
niedostateczna znajomość materia
łu literackiego, a niekiedy również: 
błędy orto~raficzne. 

wypadków 
Jan P. zjechał na poboate, gdzie 
potrącił Irenę B., która doznała ura
zu głowy. 

• Godz. 22.40. W Zgieuu na ulicy 
Rewolucji 1905 r. pod wiaduktem le
żący na torowisku MPK - Zbig
niew K. został potrącony prze2 tram
waj 45;5 i poniósł smierć. 

NIEDZIELA, 1ł BM. 
• Godz. 7.55. Na ulicy Rzgow

skiej 242 kierowca .,malucha" 
Andrzej B. zajechał drogę i zderzył 
się z „Fiatem 125p", którego pasa
żerka Zofia S. dozna!a obrażeń 
i przebywa w szpitalu. Straty 
25 tys. eł. 

• Godz. 17.30. Na ulicy Warszaw
skiej przy Skrzydlatej J.ldący moto
rowerem CzesłaVt Sz. potrącił na 
jezdni Barbarę L., lat ~•. która 
doznała wstrząśnienia mózgu i prze
bywa w szpitalu. Swiadkowle tego 
wypadku pros-~eni są do WRD MO 
w Łodzi. 

• Godz. 18.40. W miejsc..iwoścl Ka
linko kolo Rzgowa 4-letnia Moni
ka M. wpadła pod motocykl WSK 
!342 EX. Dziecko w bardzo Citl:tklm 
stanie pn:ewieziono do szpitala. 

• Swladkowie potrącenia kobiety 
U LOSOWANIE przez „Fiata" LDA 6855 w dniu 

1 _ 7 - 19 - 20 - 23 _ 25 15. 04. 1978 r. około godz. 14 na 
i dod do 2 traf _ 28 I skrzyżowaniu ulicy Piotrkowskiej 

· · z Tuwima, proszeni są do WRD MO 
Końcówka banderoli (przydział na w Łodzi, ul. w. Bytomskiej eo. tel 

„Fiata 126 1>") ~71403. 715-86. feh) 

I DZIENNIK POPULARNY nr 189 (8990) 

rz; glę-bokhn tatem •wladamiamy, h w dniu 1Z -·Ja 1171 rofQu 

-"• 
ł. ł P. 

HENRYKA FU.DAU 
s 4- JULAWCZY& 

•.-tllłk rucba opo.1111, moneli ZllłO'WtD. 

Urocz)'9tołol ~eboowe o.dlbędą n• 4nla U ma.ja br. • eodz. tł 
s ka.plicy cmentairla Komunalnego (cztść katoa!eka) na Doł&cłl. 
PO>Zost&ją w 1nwtku I łllłobie 

COiRKA, zn;c. lłYM. SYNOWA, SIOSTRA, WNUCZl;TA 
ł POZOS'lld.A RODZINA 

Dula li ma)& 11'71 iroklu smarła 

•. t '· 
HELENA 

STOKOWSKA 
• tlOmU MiAiBCJINMllt 

Pogrseb odbłdzie 9i4j dnia tł 

maja br. • &ods. tł a ka,plfcy 
cmentarza rzym.-·kał. iw. Anto
ni6go n~ Mani, o caym pO'Wia4a
miaj11: 

I 

TOW. 

EUGENIUSZOWI 
AJNENKIELOWI 

:t..onmowemu prezeaowt i Jedne
mu z zakxtycieU TPI., wyzazy 
głębokiego w11p6łc:w~l& • powo
du qonu 

s o )f y 
Składa 

l'JAIRZĄID TOWu\RZYllTW A 
PRZ'ł'J'ACI~ ŁOJW.1 

z sł~kllm talem uwiadamia
my, te dnia U maja 19'1a r„ po 
dł111gtch 1 ci~kich cinpleniach, 
prseływszy lat ST. odeszła od nu 
ulkocbana M&łka l Ba.bd& 

ł. ł P. 
Z10FIA 

STROVNOWSKA 
1 domu BEii 

Urocsyatolici pogrz.eboWe oelb•
d!I •ię dnla 16 maJa br. o god2. 
15 na ementa.rzu iw. Wojcdecha 
na Kutr>CZa!ka.ch, o czym Z&Wia· 
damiaJlł pocr11rie<ni w amutkl\l 

CORKA t 9nł 11 RODZINĄ 

• oro.ieanu KoledH 
DK N, lll!ID. 

MARKOWI 
MROSZCZVKOW1 

iuUunfktowi KI:lniiki Dłabetol~e•
noJ, na~e·rdeczniejue wyra:zy 
głębokie&IO WllpOłctucia s powoch1 
śmierci 

~o Jf ... 
składaJ111 

1UEROWNilt I PIRAICOWH«:Y 
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eżeli ktoi nie ma kłopotu. a chciałby go mieć, 
niech kupi działkę budowlana w Kolun;mie. Spra
wy zaprowadzą go wtedy do Pracowni Geodezyj
nej w Łasku, mieszczącej się przy ul. 9 Maja 62. 
Dokonuje ona pomiarów i roz2raniczeń gruntów, 
robi też mapy dla potrzeb właścici ali posiadłości. 
Na usługę każe długo , czekać. ale nie to jest 

najważn!ejsze. Cierpliwy zleceniodawca POCzeka. chciałby je
dnak IIUeĆ dobrze Wykonaną usługę. 

Nie można tego powiedzieć o pracy łaskich geodetów, którzy 
za 2 tys. zł zaoferowali klientowi 

KARTOGRAFICZNY BUBEL. 
Jaką bowiem wartość ma mapa, na której nie podano dłu
gości. ani szerokości zmierzonej przez eeodetę działki? Powie 
ktoś: nic prostszego, jak wpisać edzie trzeba odpowiednie 
cyfry i przekazać właścicielowi pełn_y dokument. Cóż, kiedy 
łaska pracownia nie zrobiła tego, nawet mimo interwencji 
wojewody. 
Przejdźmy do faktów. Dwa lata temu HeJena I. z Łodzi 

(nazwisko i adres znane red.) została właścicielka działki bu
d?wlanej w Kolumnie, W połowie i:µarca ub. rokQ zwróciła 
się do Pracowni Geodezyjnej w Łasku o oznakowanie• nieru
chomości. Dopiero po 4 miesiącach przyjechał geodeta, co jego 
zwierzchnicy tłumaczą nawałem roboty. Podczas pomiarów oka
zało się, że działka jest mniejsza niż wynika to z aktu no
t~rialn~go. _Po jednej stronie nieruchomości stał już płct są
smda 1 mozna było przypuszczać. że to on zajął część działki 
Heleny I. Petentka złożyła wniosek do wspamnianej pracowni 
o sporządzenie mapy sytuacyjnej, aby mieć czarno na białym 
co jej się prawnie należy. Od tego momentu między pracow-' 
nią i jej _władzami nadrzędnymi a petentka trwa koresponden
cja - obfita. lecz mało skuteczna. 

W odpowiedzi na wniosek Heleny I. kierownik Pracowni 
Geodezyjnej w Łasku poinformował geodetę miejskiego w 
ty~e mieście, że w Kolumnie stwierdzono w kompleksie 
działek przy ul. Armii Ludowej i Iglastej błąd na głębokości 
5 metrów, wobec czego zachodzi konieczność dokonania nowe
go pomiaru i sprostowania ewidencji gruntów, co ma koszto
wać 2.:; tys. zł. 
Sumą tą pracownia chciała początkowo obciążyć petentkę, ta 

jednak stanowczo się sprzeciwiła. w zwiazku 2'1- czym kierow
nik pracowni poprosił miejskiego geodetę o podjęcie decyzji. 
Odpowiedź nadeszła niebawem: miejski geodeta zadecydował. 

te pomiaru i sprostowania ewidencji dokonać należy na koszt 
Heleny I. Nie interesuje go jak powstał bład i kto jest jego 
autorem. Wyrok brzmi: zainteresowani 

PŁACĄ ZA CUDZE BŁEDY. 

He~a I. napisała do wojewody sieradzkiego, skarżąc się na_ 
opie~załość pracowni, nierzetelność jej pracowników, metody 
pracy geodetów . dezinformowanie jej i narażenie na koszty. 
Wkrótce potem otrzymała z łaskiej pracowni zawiadomienie, 
że mapa' jest gotowa i kosztuje tylko 2 tys. zł. Zgłosiła się 
po jej odbiór. Okazało się jednak. że na mapie nie podano 
długości ani szerokości działki. Taki dokument nie jest jej 
potrzebny, więc: go nie odebrała. 

Po stronie petentki staje Wojewódzkie Biuro Geodezji i 
Kartografii w Sieradzu. które wskutek skargi do wojewody 
przeprowadziło kontrolę łaskiej pracowni. Główny geodeta wo
jewództwa stwierdza, że sporzadzona w Łasku mapa jest 
nieprzydatna. Wychodzi przy tym na jaw, że mi erniczy z 
łaskiej pracowni dokonywał pomiarów nie pasiadając upoważ
nienia do wykonywania robót geodezyjnych. 

Z chronologicznie ułożonych dokumentów w sprawie działki 

wynika, że w łaskiej pracowni istnieie spory nieporządek. 
Dlatego też tym większe zaskoczenie budzl kolejne- pismo, , pod 
którym podpisał się -naczelny inż:tnier Okregcwt!go P!'Zedsię
biorstwa Geodezyjno-Kartografic:rnego- 'w Łodzi. Próbuje on 
bronić nieodpqwiedzialnych pracowników łaskiej pracowni i 

USPRAWIEDLIWI() BAŁAGAN 
panujący w podległej mu jednost.ce. Naczelny inżynier przy
znaje, że kierownik pracowni zdezorientował zainteresowaną, a 
mierniczy wykonał czynności, w którvch stwierdza się nie
dociągnięcia (bardzo łagodnie mówiac przyp. red.). Po
twierdza. że istnieją niewielkie rozbieżności pomiędzy planem 
zagospodarowania przestrzennego terenu . na którym położona 

jest działka, a stanem gruntów. Rozbieżności dotyczą także 
innych działek położonych w tym kompleksie. 

) 

Realia nowoczesnego zakładu sil
l)ie oddziaływują na świad.:imość. 
Jan Sobociński, ojciec dwóch sy
nów i córki Zosi, jako pierwszy 
z rodu ,po wojq,ie osiadłego w 
Łodzi widział :i:abezpieczenie losów 
swych dzieci w posiadaniu dobre
go fachu. Kiedy Kr„ysztof po za
sadpiczej szkolP zawodowej spraw
dził się w „Anilanie" jako elek
tryk, a Kazimierz jako mechanil,t 
- senior słusznie stwierdził, że 
wyrośli na ludzi i że stać ich na 
dalsze samodzielne nf'cyzje. 

U Kazika czas tych <\ecyzji wy
padł akurat teraz. Przyglądamy 
się wspólnie górze kólorowego ru
na anilanowego. która z luźnego 
puchu, w ciągłym , procesie szarpa
nia, zbijania i igłowania, przy
biera formę atrakcyjnych, przy
jemnych koców. „Te maszyny -
wyjaśnia młody b::-ygadzista 
pracują tak bez przerwy przez 
cały rok - dzień i noc. Nasza ro
la jako konserwatorów urządzeń 
dość skomplikowany-::h jest tu bar
dzo ważna. Maszyny sa z impor
tu, części przewaznie dorabiamy 
sami. Jest się nad czym zastano
wić" .. 

Za chwilę, gdy siedzimy w cias
nym, pachnącym towotem kantor
ku, Kazik Sobociński zapala pa
pierosa za papierosem. „Wie pa
ni, - dzieli się ze mną życiową 
refleksją, a twarz ma przy tym 
skoncentrowaną, jak by decyzj~ tę 
teraz podejmował - wie pani, 
fach swój znam i lubię po-
nad wszystko. Ale 'ii rozmowach 
z przełożonymi często widzę jak 
odstaję z wietizą teoretyczną. Za
czynam więc jeszcz~ raz - tym 
razem w technikum wieczoro
wym. Mnie i żonę czekają trzy 
lata sporej mordęgi, Ale żona się 
zgodziła; chodzi przeci€Ż o naszą 
przyszlość. W zakładzie tym jest 
cząstka każdego z nas. Dajemy 
i bierzemy. I tak uczciwy rdchu
nek się wyrównuje. Ja wiem, że 
pracufoc tak jak teraz, z całym 
oddaniem dla swego zakładu, spła
cę dług wdzięczności za nową ży
ciową szansę. Mogkm to zrobić 
tylko poprzez rzete1Jl4 pracę. tak 
jak to wcześniej ode mnie zaczął 
ojciec. To już będ2ia chyba tra
dycja naszej rodziny - ta więź 
z widzewską • .Anilaną". Teraz i 
młodsza siostra Zosia tu przecież 
pracuje. i jej mąż --· kierowc;i. 
Dorosłe życie nas rozdzieliło, ale 
łączą nas sprawy wspólnego miej
sca pracy". 

„START 66" 

Kazik Sobociński, mimo młodego w1,ek.u - ma przecież dopiero 27 lat - tkwi 
mocno w rc!łiiach rzeczywistości. Z domu wyniósł nawyk pracowitości i prze
świadcz~nie, że tylko dzięki pracy człowiek w &wym otoczeniu staje się kimś.' 
Tak jak kilkadziesiąt lat temu rodowody łódzkich robotników z Widzewa smka
j'\cych pracy w mniejszych i większych manufakturach przedsiębiorców kapitali
stycznych sięgały korzeniami okolicz"~ych wiosek, dzieje rodziny tego młodego ro
botnika „An!1any" związane są 7 wioską Brudzice koło Lgoty. Kazik jest już stu".' 
procentowym widzewiakiem: urodził się „na komornym" przy peryferyjnej ulicy 
WidzewskiE-j, gdzie jego rodz!ce Jan i Władysława osiedlili się po burzliwym }Jrze
łomie 1945 roku. 

O <>prawach tego rodowodu ?: młodym Sobocińskim, brygadzistą wars:7.tatu V1iy
twórr..i Włóknin Igłowanych, nie rozmawiamy. Kazik należy do tych reprezentan-
tów mło(h~go pokolenia, którzy swój los chcą formować sami, reahiie oceniając 

warunki jakie istnteją w rozwijając;, m <>ię coraz szybciej kraju. Sl} pociągi, któ
rych odjazdu nie wolno przegapić. Tę prawdę można sobie szybko uświadr.mić 

gdy ma się 27 la-t, żonę, dwie córeczki i oczekuje w zakładowym awaryjnym mie
szkaniu na własne spółdzielc;z.e cztery ścisny. 

STARE TRADTCJE 
ROBOTNICZEGO WIDZEWA 

znajdują powtórzenie, swą kon
tynuację w losach różnych pvkoleń 
łodzian. W każdym z jego zakła
dów i~tnieją rody, ktore od kil
ku pokcleń przekazują sobieo jak
by sztafetę, a w nowszych - ta
kich jak „Anilana" - chętnie pra
cują całymi r•oclzinami, uważając 
nawyk związania się na cale ży
cie ze swoim zakładem za zupeł
nie oczywisty. W „Annanie" do 
tllkfcfl ~ należą rtp. Cyrai'fo
wie i Aleksandrzakowie, w któ
rych wszyscy członkowie rodziny 
całe swe życiP dojn11łe związ111i 
ściśle z losem „Anilany". 

- „Anilana" tych swoich naj-
wiernia jszych. którz? szczęścia nie 
szukają co roku gdzie indziej, nig
dy nie zawiodła - mówi sekretarz 
KZ PZPR, Andrzej Głowacki. -

Ich szanse ściśle się w1ązą z szan
sami „Anilany". Zm1eooiają się po
kolenia ale pozycja „Anilany" w 
gospodarce wciąż wzrasta. Dzi§ je
steśmy czwB.J tym· zakładem w 
kraju w produkcji włókien che
micznych, jed vnyni dostawcą włAk · 
na syntetycznego, tzw. anilany -
świetnego surowca dla przemy;słu 
włókienniczego. Produkujemy już 
tych włókien 12.500 ton, niez11leż
nie od 15 tys. ton włókien celulo
zowych_ A wiadomo, że tego su
rowca wciąż za mało. „Anilana" 
tb diiś , duże, wielowydziałowe 
przedsiębiorstwo dostarczające wie
lu unikalnych wyrobów. jak jed
wab szklany, tworzywa antykoro
zyjne oraz popularne wvroby ryn
kowe - koce i wata konrekr.yj
na. Składa 5ię dziś na tę pr oduk
cję codzienna praca około 3 tys. 
osób. A jak skromnie i ciężko to 
się zaczynało , pamiętają najstar-

sł pracownicy zakładu. Ci co po 
dewastacji wojennej uruchamiali 
C'zęść dawnej „Widzewskiej Manu
faktury", wchodzącej w sklad Za
kładów „1 Maja" - t11.cy jak Czy
żykowski, Adamczewski, Socha, 
mgr Czaplicka, inż. Rybicki, czy 
inż. Wejner. I ci, którzy po utwo
rzeniu w 1951 r. samodzielnego 
zakładu Łódzkich Zakładów 
Włókien Sztu<'znych, podległych 
resortowi chemii - lrladli zręby 
pod, największe przedsiębiorstwo 
tego resortu w Łodz-i, jak Jan 
Wiszczor, Ignacy Uptas, Ryszard 
Dobrowolski, Alicja Kalina, Zo
fia i Zdzisław Furmanowie 1 dzie
siątki 'nnych. Wśród tych ludzi 
byli zasiedziali widzewiacy i no
wi, powojenni - tacy jak Jan So
bociński - ale całkowicie z Wi
dzewem i „Anilaną" związani. 
Oni pracują w zakładzie jak na 
swoim. u siebit;. Dzięki takim lu
dziom zakłady pracy przezwycię
żają najtrudniejsze chwile, których 
przecież nie brak". 

Ojca Kazika - Sobocińskiego 
seniora - bez trudu odnalazłam 
w stołówce zakładowej. Tak jak 
kiedyś w domu rnd:dnnym, na 
krótko przy tym posiłku. ma znów 
koło siebie część swej najbliższej 
gromady - syna Kszika i cćrkE; 
Zosię. Kazik je szybko, tak jak 
szybko mówi i pali. Spieszy się po 
dziecko do prz?dszkola. Jan Subo
ciński mówi z zadumą: - Wyle
ciały ptaki z gniazda, została tyl
ko najmłodsza. G~ w 1947 r. 
członk()wie bandy zabili mojego 
brata, sekretarza gminnego PPR, 
opuściłem ojcowiznę i z młodł\ 
żoną 

POS'JANOWIŁEM BUDOWAC 
SWOJ LOS OD NOWA 

w dużym mieście przeTllysłowym. 
Byłęm młody i mogłem wszystko 
zaczynać od zera. Zacząłem w 

, „Anilanie" jako przędzarz. 

Sumienną p1 acą zdobył sobie u
znanie przełożonych i kolegów. 
Ogrom11ą satysfakcją jest teraz 
dla niego zaufanie współpracow
ników, którego dowodem jest po
wierzanie mu od kilku lat funk
cji przewodniczącego rady zakła
dowej. 

Na usprawiedliwienie naczelny inżynier pisze: „Stan taki 
powstał 12 lat tem\l. Wszystkie istnieiace materiały geodezyj
ne, bez względu na, ich jakość. weszły w nasze posiadanie w 
1974 r. w ramach reorganizacji służbv geodezyjnej kraju i 
niedociągnięcia w nich zawarte nie moga obciażać naszego 
przedsiębiorstw a." 

Jeżeli ktoś zostaje- właścicielem mieszkania l zamierza w 
nim zamieszkać, musi je najpierw uperzadkować. Okręgowe 

Przedsiębiorstwo Geodezyjno-Kactograficzne w Łodzi, reprezen
towane przez ,jego aaczelnego inżyniera. wvznaje inną. bardzo , 
wygodną dla ~iebie zasadę : odziedziczvło schedę oo swoich po
przednikach z całym dobrodz1eistwem lnwentarza. ale nie 
wzięło odpowiE>rlzialności za błędv POPPłnione przez kolegów po 
fachu. Dlatego teź przez 4 lata nie usunieto nied-0ciągnięć i 
nie odnowiono ewidencji gruntów w ,- Kolumnie. Prace tego 
rodzaju mają być podjęte dopierc w tvm roku. 
Cała ta historia jest smutnym przykład Pm nieodpowiedzial

ności i złej roboty. W okresie kiedv tak wiele uwag] poświęca 
się realiza11ji hasła VIT Zjazdu PZPR. „0 wyższa jakość pra
cy I warunkńw życia", zarówno łascy geodecL jak i ich Łódzcy 
przełożeni wykazują się postępowaniem. które jest zaprzecze
niem zasad dobrej roboty. 

Zakłady Optyczne w 
- to największy nasz 

producent sprzętu optycznego. 
Asortyment zakładów jest szel'o
ki - począwszy od całej rodziny 
mikroskopów. poprzez lornetki. po
większalniki do aparatów fotogra
ficznych. Każdego roku PZO nno
wocześnia swoje wyroby: w br. 
z nowości pokażą sie -na rynku 
m. in. nowoczesne lornetki z cen
tralna regulacją, a w n półro
czu ruszy produkcja ulepszonej 
wersji aparatu fotograficzneg-0 sze• 
rokoobrazkowego „Start 66". Nlz: 
sprzęt optyczny z PZO. 

- Z dawnych lat ·- .:hoć już tak 
długo pracuję w przemyśle - zo
stał ml głęboki sentymE-nt do zie
mi. Tet1 kawakk ogródka, trochę 
kwiatów, drzewek wukoł domku 
na skraju Wiazewa. to jakby 
więź z rodcwodem mojego ojca. 
Jako robotnik i łodzianin sam za
cząłem pisać jakby nowy rozdział 
tego rodowodu. Lepszy, bo zwią-

, zany z krajem opicrr.j<1cym się o 
milion v takich jak ja. Moje dzie
ci, budując swój Im•, będą te 
kartki zapełniać nowymi 1ro1dzia
łami. 

Cyranowie, Alek.andrzakcwie, 
Stępczyńscy, Siedl'1rkowie, Sobo
cińscy - widzewski~ rodziuy .:ale 
związane z jednym z widz„w
skich zakładów - .,Anilaną'". By
li zaw~ze, są i będą. W wid~ew· 
skich zakładar.h jest cząstka każ
dego z nich. Pi acują w zakiad7.ie 
jak na swoim jak u siebie. Po 
prostu i zwyczajni!' !ak właśnie 
budują swój i swego kraju dobro-

Wydaje się nam, że w tej sytuacji konieczna jest kolejna 
znacznie skuteczniejsza interwenda woiewody. 

IRENEUSZ KAMPINOWSKI 

Nie będzie przesady w stwierdzeniu, że jest to 
miejscę pechowe_ Dawno temu była w tym bu
dynku przy ul. Wólczańskiei olejarnia. Może i, jak 
na lata dwudzieste tego stulecia. zakład nowo
czesny, ale przede wszystkim POtr7.ebny. Niemcy 
zorganizo'!l'ali tu sobie potem ujeżdżalnię. Po oku
pacji byłą olejarnię przejęły Łódzkie Zakłady Che
miczne, które jednak rvchło dorobiłv się własnego 
zakładu. I od 25 lat pachnie teraz na Wólczańskiej 
ziołami. 

Pachnie dobrze, bo roczna produkcja Łódzkich 
Zakłarlów Zielarskich .• Herbanol" wynosi ponad 
300 milionów złotych. T nie tvlko to! Jest to za
kład w skali kraju unikalny. Tutaj wytwarza się 
olejki eteryczne (stad zapachy), izolaty z tych 
olejków, estry spożywcze, a więc półprodukty do 
esencji spoż,ywczycb o zapachach owocowych, bez 
których cały nasz przemysł spożywczy. a zwłasz
cza mączny. nie miałbv wiele 'do roboty. 

Tutaj robi się także wiele oleików półsyntetycz
nych na eksport. specjalistyczne ekstrakty dla po
trzeb przemysłu kosmetyczne20. a wreszcie od ro
ku robi się także witamine F. której antyimporto
wą produkcję uruchomiono dzięki współpracy z 
naukowcami Politechniki Łódzkiej. 

Jak widać, na jednego pracownika LZZ, razem 
z administracją i personelem pemocniczym, przy
pada roczna wartość produkcji ponad 2 mln zł. 
Nie jest -to mało. Tym bardziei jeśli zważymy, że 
zakład jest maleńki. ciasny, całkowicie pozbawio
ny zaplecza magazynowego. Ostatnio np. zastałem 
przy bramie samochód z 500-litrowvmi pojemni
kami bezwodnika kwasu octowego. Zaw~ze przy
syłano w beczułkach. a raptem wpadło komuś do 
głowy przysłać w pojemnikach, Pełny - waży 

prawie tonę. Jak zdjąć ładunek z samochodu bez 
dźwigu? Gdyby taki upadł i nękł, trzeba by w 
błyskawicznym temoie ewakuować właściwie ca
łą dzielnicę i do tel!o nie wiadomo na jak •Hugo. 

Nie pierwszy to dowcip koooerantów 1 pewnie 

nie ostatni. Do d:o:iś nie wiem. w jaki sposóp uda
ło się ściągnąć pojemniki z samochodu i prze
transportować do wnętrza. 

Pech chodzi za „Herbapalem" od lat. Więc tez 
trochę zdążyli się już doń przyzwyczaić. Jasne, że 
władze miasta na tę zielarska-, warzelnię patrzą 
troszkę zezem. Zakładzik przecież maleńki, a we 
włókniarskiej stolicy, mającej ambicję stania się 
też potentatem elektromaszynowym, na coś ta
kiego trudno patrzeć poważnie. Tylko, że brak 
tego maleństwa kraj odczułbv mocno. i to w dzie
dzinie, która obecnie znaiduie się na pierwszym 
miejscu w zestawie tematów naiważniejszych dJa 
społeczno-gospodarczego rozwoju społeczeństwa i 
kraju - w przemyśle żvwnościowym! 

Rzecz w tym, że ŁZZ „Herbapol" mają wcale 
szerokie plany rozwoju swei produkcji. Na czele 
znajdują się tu esencje spożywcze, na któr.e zgod
nie z programem . zaopatrzenia rynku zapotrzebo· 
wanie jest c01;az większe. Drugi. całkowicie nowy 
dział produkcji, to naturalne barwniki spożywcze, 
rewelacja i przyszłość przemvsłu spożywczego. 
Przewidziano także produkcję, kt6rej brak Łódź, 
województwo i szereg ościennych odczuwa bardzo 
dotkliwie - syropy spożYwcze. Zgodnie z progra
mem. produkcja „Rosavitu". „Sorbovitu" czy „Her
bavitu" wyniosłaby ok. 10 tys. ton , podczas gdy na 
całkowite zaopatrzenie województwa łódzkiego po
trzeba ok. 4 tys. ton rocznie. 

Zgodnie z tym, co przedstawia dyrektor LZZ 
„Herbapol" - Zdzisław Starosz. zakład ma za
pewnioną dostawę nowoczesnei aparatury i środ
ki na budowę. Gdyby tak w tej chwili zacząć, 
najdalej za dwa lata mogliby się przenosić. Zało
ga wzrosłaby niewiele - o sto. może sto pięćdzie
siąt osób - ale za to produkcja wzrosłaby na
tychmiast z 300 milionów do miliarda rocznie. A 
co to oznacza dla rozwoju innych gRłęzi przamvsłu 
spożywczego, farmaceutycznego i kosmetycznego 
- nie trzeba nawet . mówić. 

byt, MARYNA KUAJ 

Gdyby tylko zacząć... W tym miejscu znów nie
co historii. Przed kilkunastu laty ŁZZ „Herba
pol" otrzymały swą pierwsza lokalizację w Głow
nie. Rozpoczęto przygotow,vwanie założeń technicz
no-ekonomicznych, po czym coś się skomplikowałc 
i ucichło. 

10 lat temu ponowna lokalizacja w GłoVl[nie. 
Przestarzałe założenia trzeba, było przepracować 
- no~a dokumentacja, początek prac przygoto
wawczych, po czym lokalizację cofnięto. W sumie 
głowieński epizod ł6dzkie20 .,Herbapolu" koszto
wał 6 milionów 7.łotych. 

Od dwóch lat poszukiwania nowej lokalizacji 
trwają nieustannie. Zdawało sie nawet, że wresz
cie z powodzeniem: ŁZZ dostały plac w Konstan
tynowie. Zaczęto już nawet prace przygotowaw
cze. które ostatnio jednak zostały zahamowane. 
Okazało się, że przyznana „Herbapolowi" działka. 
obok nowej „Konstilany", ma częściowo grunty w 
klasie III. Tych zaś, z2odnie ' z ustawą o ochro
nie gruntów rolnych, nie wolno przeznaczać pod 
zabudowę, zwłaszcza przemysłową. 

W „Herbapolu" mimo to sa dobrej myśli. W 
końcu przecież lokalizacia sie znajdzie. Nie ta, to 
inna. Ale optymizm ten nie zmienia faktu, że za
kład się dusi. a załoga siedzi na przysłowiowych 
walizkach. Zazdroszczą swoim poprzednikom -
Łódzkim Zakładom Chemicznym. Tym się udało! 
Lokalizację dostali może nawet nie tak szybko, ale 
za to raz j bez kłopotów. 

Ten maleńki zakład;z:ik w skali kraju znaczy 
bardzo dużo. Dla dalszego rozwoju trzeba mu tak 
ni~wiele.„ l_C.awałek pola. na którym można bę
dzie P?St8:wic prostą halę produkcyjna i mag;izyn. 
Tak mewiele, ale dane raz i zdecydowanie. Żeby 
patrze6 w przyszłość, trzeba wiedzieć dobrze, na 
czym się siedzi. A tego ŁZZ „Herbapal" nie mogą 
doczekać się już od ponad 20 lat. 

LESZEK RUDNICKI 
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Od kilku lat moda wyraźnie zmierza ku temu, by 
•ezynia odt;ież męską corH wygodnie;i9zą. Stosowany 
jest prosty, funkcjonalny krój wzorowany na ubiorach 
pracowników fizycznych i sportowców, a więc h•dzi, 
których ruchy nie mogą być krępowane. Sttisowaue sa 
także lżejsze i bardziej miękkie tkaniny 01·az dzianinv~ 
Udział tych ostatnich w garderobie współc:i.csnego męi
czyzny jest coraz większy - są bowiem ni1· tylko prak
tyczne, ale ponadto pozwalają... regul<>wać '"mpeniturę. 
Przy pęmocy jednego czy dwócb swetrów można. nosić 
łę samą kurtkę czy trtoncz 1 impregnowanego płótna nie
nial przez cały rok. 

Trudno uwieu~'Ć, że stosunkowo tak niedawno .męż
csyźni d~wigali na sobie - niezależnie od pory rokli -
carnitury z grubego sukna, usztywnione włosianka i 
płótnem, z grubo wywatowanymi ramionami. Dłn~ie. 
ciężkie płaszcze, sztywne mank'ety i kołnierzyki u ko~ 
1zuli, twarde kapelu~ze - jakież to wsz,,stko mu1<iało 
być męczące! ~ • 
Pl·zełom w męskiej modzie, przejś(,ie do ubiorów na

prawdę wygodnych niektórzy niesłusznie utożsamili z 
saniedbaniem, z hrakil"m troski o schludno~ć i estety
kę. Sztucznie zeszm&cona odzież byla żałosnym snobo
waniem się na bit>daków przez luilzi dobrze ·sytuowa
nych. 

Po okresie „ząbkowania" - nowa moda mę~ka usta
bilizowała si~ i choć daleka od konwencjonalności nie 
rezygnuje ju:i z porządku, a nawet swoistej clee;ancj1. 
Pozostawiając tlżinsowy błękit szkolnej mlodzi<'ZY -

modny ubiór skła.da się dziś najczęściej np. z obsz<'rnej 
bluzy (z elanobawełny, popeliny, bawełnian•~j gabardy
ny w kolorze rudym, beżowym, brązowym). wykuńcz"
nej dzianiną. Do tego ~podrue z beżowego płótna baweł
nianego, czy l'lanolnu z pask;em ze świńskiej skóry lub 
• parcianej taśmy wykończonej skóra Można ten i:estaw 
nosić ze sportową koszulą z kraciasl:ej bawełny i odpo
wiednim krawatem bądź z koszulka polo w poprzeczne 
paski. Na chłodniejszy dzień dochodzi jeszcze pulower 
bezrękawnik, wycięty w szpic w naturalnym Kolorze 
piasku lub sznurka. 

Bardziej awangardowa będzie kurtka typu s:Lfari z 
csłere1na nakładanymi kiesz1miami z czarnego ułótna, 
• paskiem wciągniętym w tunelu, skompletowana ze 
1podniami z cienkiej, !!Zarncj welnhu1ej flaneli. Trady
cyjna koszu.la i ltrawat, all'... jasne płócienne pólbuty 
na sznu>'kowej podeszwie. ' 

Kto lubi swetry - nosi obszerny pulower z łódko
wym dekoltem w kolorze khaki i welwetawe s111;dnie 
w tym samym odcieniu. 

:Niektóre płócienne spodnie, niezależnie od bocznych, 
ciętych kieszeni maj:\ jeszcze powyżej kolana duże na
kładane kieszenie z klapą zapiętą na ll'UZik. 

Modne w tym roku odcienrn łączy się w sposób znacz
nie śmielszy, nii: to w męskiej odzieży bywało. 1 tak 
np. bluzv i kurtki khaki nosi się z jasnoióltymi golfa
mi czy koszulami i rudymi spodnirimi. i\1<,dna ndziei z 
cienkiej, miękkiej skóry ma formy bardzo pro~te, prz;>
pomina krojem lrn~zule. Na lato ~a one perforowane 
(wycinane w 1lziurki). 
Zwiększa się leż w męskiej od:deży wlo~enno„lPtniej 

udział tkanin typu J>łótna z włókil":ł natu rnlnye!J lu11 
do nieb upodobnionych. Także i tu kolory tak zwrne 
naturalne mają w tym roku zdecydowana pl'zewagę. 

Do nowości należy nietradJ•cyjne l'li!zenie ie soba su
rowców. I tak np. w dwustronnych kurtkach ciy pla
szczaeb „wywrotkacll" występuje szt1·uks z jedwahnym 
lub lnianym płótnem, a skóra z dzianiną. 

Cienka frota. i kt•a<:iasta bawl'łniana flanela uż~ wa1w 
są zarówno na madne podsz<'wki, jak i na k<>szuh· cz:.· 
bluzy. Obok kos:rnl typu wojskowego cz~· rob:><'zl'go 
modne są ob.~zerne koszule hawajskie. Cechują jp sze
rokie, krótkie rE~kawy i m«łl' miękkiP l.olniNze hez 
stójki. Ale są w spokojnych koloral'h. o wzoraeb dy
skretnych krat a nie jaskrawych kwiatów, jak by na-
1wa sugerowała. 
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Najstarsze polskie \Varzywo 
Zalety chrzanu - jako warzywa, 

służącego Jo przyprawia'1ia potraw, 
mane są od stult'Ci Chi zan był bo
wiem uprawiany w Polsce już •.a 
czasów Jagiellonów Dziś wiemy, że 
oprócz walorów smakowych, odzna
cza się również dużymi wartościami 
odżywczymi; zawiera inac>.ne ilości 
soli mineralnych. jest zasobny w 
witaminę C oraz pomaga rozkladac 
cięlIB:ostrawne białka zwierzęce. Do
danie chrzanu wydatnie podnosi tak-
:te jakość l trwałość kwaszonych 
lub marynowanych warzyw oraz 
grzybów.· 

Zapotrzebowanie na to warzywo 
wzrasta więr e-0 wbowtazuje ogrod
nictwo do rozwlnię~ia produkcji 
chrzanu Rozpowsz€'chnien!e Jel'.o u
praw:v stosownie do zamówienia 
rynku, wymaga jednak odpowiednie· 
go zaooatrzenia producentów w sa
dzonki chrzanu - zdrowe i olenne 
oraz un" woc7eśnienla met-Od agro
techniki. Jego ?.bimy wvnoszą bo
wiem u nas przer1ętoie 9()-l~Q q z 
ha, ale istnieją warunki ku temu, 
by plony te zna.·zm„ zwiększyć, 

Do tego wtaśme imlerzaią prace 
i>rowadzone m !n orzez naukow
ców J!'lstytutu Warzywnictwa w 
Skierniewicach Pralttyce orzekazu.Je 
się zal~enia dotyczące pi·odukcji 
sadzonek w go·spodarstwach. sposo
bów upiawy pielęgnacji i zbioru te
go warzywa. 
Chociaż chrzan należy do najstar

szych z uprawianych w · naszym kra
,iu warzyw - Jest wciąż ~atunkiem 
tzw. mało upowszechnionym. Na 
największą skalę zajmu tą ~ię upra
wą chrzanu ogrodnicy rejonu Wie
lunia w WOJ sleri.dtkim, Radomska, 
w woj. piotrkowskim ; Warszaw:v. 
W innych województwach. również 
mającvch ku temu możliwoś!'l. tralt
towany jest dntych<-•as jako margi
nes orodukc ii. Aby nnienić' obf>cny 
stan rzeczy Ce ntralny Zarząd Ogroo 

nic twa przeprowatłzll szkoleme 
swych terenowych instr11ktorów, kto 
rzy wspi'>!pracująr na ~o dzien z 
producentami będą zachęrac Ich ao 
podejmowania orodukeii chrzanu l 
slużvć fachową rada w orowadze
nlu upraw. 

Chemolak 
Ostatnio coraz więcej osób 

decyduje się na zaprawienie 
podlóg (wyłożonych parkietem) 
chemolakiem. Jest to dość 
kosztowna operacja, ale w. re
zultacie podobno opłacalna. Po
wleczony tym bezbarwnym la
kierem parkiet preztntuje się 
rzeczywiście okazah. Szklistą. 
twardą powierzchnię wystarczy 
prziecierać tylko miękką szmat-, 
ką, by podłoga lśniła jak lu
stro. Ale„. · 

Chemolak nie znosi zaryso
wań - w tych miejsca~h ma
towieje, a w konsekwencji two 
rzą się szarawe plamy. Chemo
laku nie znoszą też wprost or
ganicznie cy-klinia. ze. Zapra
wiana nim podłoga jest jak be
ton - tr11dno z niej zadrzeć 
przybrudzone warstwy. 

T to tneha mit·P. na uwadze 
decydując ~it) na d1cmoiakową 
inwestycję. Poza tym 11ależy 
pam'ętać, że nic• tak 111e ni
szczy lśni1cej powłoki jak 
przynoszonv na obuwiu pie.sek 
oraz„. nogi od krzeseł. Warto 
więc pomvśleć o podkl~ jPniu 
tych ostatnich kawałkami fil
cu, a poza tym o położeniu w 
prz<;dpokoiu kiiku par mięk
kich papu~i lub :idpowieclr.io 
przyciętych $cierec;:ek. 

M 
ałżonkowie T. trafili właśnie do 
kvmputera trzeciej generacji zain
stalowanego w Ośrodku Elektronicz
nym GUS. Ich wędrówkę w znako-

mu się dziecko, wyciął ślepą kiszkę, odwie
dził sąsiadów zza miedzy. zbudował domek 
jednorodzinny, i tak dalej, i tak dalej. 

Co tu dużo mówić: od narodzin aż po 

strukturze demogaficznej I apołcczno-zawo
dowej ludności naszego kraju. Następne 
odbyły s1ę w latach 1960 i 1970, a najbliż
szy planowany jest 11.a schyłek tego roku. 

mitym stopniu skrócił optyczny czytnik do
kument9w. To, na razie unikalne w Polsce 
urządzenie, zautomatyzowało proces przy
gotowania informacji, które wp.:owadza się 
do maszyn cyfrowych. · 
Każdegc; dnia stajo na slubnym kobiercu 

kilkaset młodych 11ar. Wszystkie urzędy 
stanu cywilnego dysponują specjalllyrni 
.,kartami statystycznymi zawa'!'cia małżeń
stwa", jakie· „przys,waja" czytnik. A więc 
ten sam papier, takiego samego kształtu li
tery. W ten właśnie Spl)sób zapisana zo
stała historia zaślubin małżonków T. Ona 
- rocznik 1957, zatrudniona w z,,Jowskich 
Zakładach Przemysłu B~wełnianego, On -
rncznik 1954, ślusarz z Kopalni Węgla Bru
natnego w Bełchatowie. Pobrali się w dniu 
4 lutego 1978 roku. No i za sprawą czyt
nika wkrótce znajdą się w roczniku sta-

śmierć, człowiek rozpatrywany jest syste
matycznie rzecz biorąc.„ Zawdzięczamy to 
przede wszystkim Głównemu U rzędowi Sta
tystycznemu, który wkrótce obchodzić bę
dzie swoje sześćdziesięciolecie ... 

Spis ten, jak i poprzednie, będzie rów
nież powszechny. bezrośredni i imienny. 
Powszechny, bo obejmir całq ludność Pol
ski i wszystkie mieszkania. Bezpośredni, bo 
kilkaset tysięcy społecznych rachmistrzów 
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ty;;yc:mym. , . 
,., azdy z v.as. zr<'sztą r1 . .m frdia. T to na

tychmiast po chwili, kiedy po raz pierw
'1 S!.".y krz"yknie, 7.n,;Jazłs7.~· się na tyrn naj
' doskonalszym ze światów. bo $ię urodził; 

jest to powód całkowicie w:irstarczający Po
tem, bo trafił do żłobka, później, bo awan
sował do przedszkola, bo poszedł do szko
ły, bo rnzpocząl studia, bo zaczął praco
wać. bo dostał M-2, bo 1awarł związek mał
że!lski. bo został wy'lslazcq, bo pojechał 
na wczasy, kuµił sobie samochód, urodziło 

Nie sposób wymienić najważniejszych choć
by badan i prac, które podejmował GUS 

·,1: ok1 eSil powojenn.ym T1·zt•ha j<Jdnal: po
wiedzieć o badaniach masowyl·h, ktćryclJ. 
najbardziej charakterystyczną formą t>ą spi
sy powszechne ludności. zazwyczaj łączone 
z jednoczesnym badaniem warunkow i za
sobów mieszkaniowych. Pierwszy spis, z 
konieczności tylko sumaryczny. przepi'.:iwa
dzono w lutym 1946 roku. Dopiero kolej
ny, w 1950 rokµ dostar~zył informacji o 

dotrze do każd0go z nas. Imienny, be bę
dziemy prz"dstawiać: się imieniem i nazwi
skiem, co jest niezbędne ze względów p.>
rządkowych. 
Prz~pmwadzany zaledwie w ciągu k'lku 

dni, spis musi ująć st'l.D w ściśle okreś
lonym momencie. Będzi~ nim godz'na 24 .• 00 
z szóstegu na siódmegc grudnia. T dlate
go można go porówna.< do migawkowego 
zdjęcia całego społeczeń«twa. Takiej toto
grafli rodzinnej. 

TA FA„TALNA, WIOSEl'JNA FORI\1A 

iosna 'najpiękniejs7.ą, jak by nie było, pora roku, zastaje nas zwykle w fatalnej 
formie. Specjaliści nazywają ten żałosny stan wiosennym zmęczeniem i zaleca-
ją relaks, długie spacery; słowem - luz. Są to na pewno rozsądne wskazówki. tyle 
że.„ kwitujemy je wzruszeniem ramion. Natychmiastowym i kolektywnym. No bo 
w jaki sposób wygospodarować sobie czas na takie luksusy? Z czego zrezygnować? 

I czy w ogóle można rozważać taką alternatywę? 
Medytacje niczego jednak nie zmieniają, a tymczasem patrzy na nas w·lustrze twarz zsza

rzała, z wcale nieinteresującymi sińcami pod oczyma itd. Kosmetyki idą zatem w ruch - w 
wiosennej, podwójnej dawce: z efektem jednak wątpliwym. - I trudno, żeby było inarzej -
przyznaje pani Ewa Sidorkiewicz, kosmetyczka z Zakładu nr 27 przy ul. Zachodniej. - Roz
sądne dbanie o siebie nie ma nic wspólnego. wbrew obiegowym przekonaniom, ze skrupu
latnym stosowaniem makijażu, pieczołowitym tuszowaniem rzęs czy też starannym nakłada
niem codziennie rano podkładu pod puder. 

obre wypróbowane recepty 
Doibry kosmetyk potrafi co 

prawda zatuszować mankament.V 
cery, ale n.ie ma to iak natural
ność - modna zresz,tą. Szara. zie
mista cera - o ile założymy brak 
chorób - wynika z niedotlenienia 
organizmu. Przydałyby się zatem 
spacery 11a świeżym powielrw 
Wi~ks7.nść z na.· nie ma jednal< 
na takie „głupstwa'' czas et. 
Wietrzmy więc przynajmniej mie
szkania. Obowiązkowo przec. 
snem, zwłaszcza gdy mamy w ro
dz;.nie palaczy. A przy okazji ma
ła dygresja: jako kosmety,·zka 
najlepiej wiem. jak bard!-o nia
korzystniP wpływa nikotyna na 
zdrowie kobiety, a więc i na jej 
wygląd. Jeśli argumenty przeciw 
pa1e·nlu zgłaszane przez lekart.,\" 
nie wystarczają. może bardZ•E'' 
skuteczne C'lk:ażą się te z gabjietu 
kosmetycznego? 

Zaczęłam od przygotowywania 
się do snu - celowo. bo ka7da 7 
nas ma wówczas sto~unkowo naj
więcej czasu, który może z p )
żytkiem wykorzystać dla siebi= 
Wiele kobiet skarży się na to, ie 
wieczorem „nog1 nie chcą nosić" 

po calym dn.u biegania. Ale rn.ie
wiele z nich stosuje kąpiel stóp 
w misce z ciepłą wodą i łagod· 
nym mydłem. lub solą (jeśli me 
ma przeciwwskazań). Nie ma na 
te czasu? Nie wierzę. Przecież 
moczenie nóg nie przeszkadza o
glądaniu telewizji czy też robót
kom ręcznym. 

Uważam zresztą wodę za jedfon 
z najlepszych i działających cuda 
kosmetyków. Woda w !ódzkkh 
kranach jest wprawdzje moctl!J 
chlorowana. jeśli jednak m-0żem Y 
myć nią twarz, to najlepiej p•l 
przegotowaniu, dodając dwie łyż.
ki mleka na 1 Utr wody. Bardz·i 
dobre sa też naparv z ziół. A je· 
śli kremy. to prŹede ws:z:ys-tki.rn 
od„ywcze. tłuste (nie zap(\[!1 mać 
o szyi. która jest damską metry
ką!). 

Wracając do wody - wieczorn:i. 
ką.pi.el całego ciała, to obow iązel!. 
który nie zna usprawiedliw i en 
.,nie mam łazienki". Nie chcę po· 
wtari~ć rzeczy oczywistych, mou 
więe raczej zastanówmy się co 
robi większ·ość kobiet. gdy wraca 
obładowana s.iatkam.i po pracy dt 
domu? Oczywiście - rzuca się w 
Wir p,rzygotowywania obiadu llll"> 
sprzątani•a. Ni,e tak od razu, ma
je panie! Jesteście przecież już 
wówczas nieźle zmęczone, zgrzane 
spocone. Króbki prysznic z chłod
ne.i wody i spokQjne przebraniE' 
się w ulubioną podomkę nie zaj
mie wiele czasu - a jak popra-

Suknię na 50 sposobów 
p01nysłu Roberta Wachma
na zapl'ezentowano na po
kazie modv w Nowym 
.Jorku. Kosztować ma ona 
około 50 dolarów i tylko 
od inwencJi . wlaścicielkl 

-Zaleźee ma jej fason. 

SZEF KUCHN_I POLECA 

Wi samopciczuci.e! Czekanie z my
ciem do wieczora j.est ied.nym u 
stereotypów. z którym najleµiej 
już dziś się rui.stać. zwłaszcza. że 

coraz więcej z nas ma w domach 
łazienki. 

Kc>Jejny mit, to głębokie prui· 
konanie, że wlosy m,ożna myć 

wyłącz.nie raz w tygod11iu. Rezul
taty znamy: te tłuste. noszone z 
c;erp1ętniczą mlną strąk.i. Zasada 
jest natomiast taka: nie dopuścić, 
żeby wlosy były przetłuszcz()!le. 

W ekstremalnych przypadkach 
myć je nawet codziennie cZ tym. 
że szamponem rozcieńcz-c.nym, p6ł 
na pół z wodą. Myjemy się nato
miast mydłami łagodnymi, np. o
li wkowym lub dla dzieci. Rano -
najlepiej zbrnną wodą, , bardzo 
krótko (do 2 młalllt), żeby się nie 
zaziębić. Nie zapomnijmy przy o.
kazji o szczotkowaniu całego cia
ła.. które pobudza przemianę ma
terii. To też nie musi trwać .dro
go. Ruchy szczotką powinny by~ 
natomiast w k.ieruinku serca. 

Czy to wszystko? Oczywiście 

Prz_v 1 6żnych se.hm :1:cniacli zasadniczą ny zalewamy wrzącą wodą i wolno gotu
jemy pod przykryciem przez mak~·mum 
45 min. 

jęczmiennej, ryżu, kaszy manny. Zależnie 
od zalecei1 lekąrskich kleik gotujemy także 
z dodatkiem soli i sunwego niasła (wkła
danego po ugotowaniu kl<>iku). 

nie. Niezwykle ważne jest dla 
wyglądu - tak nieszczególnego 
wiosną - właściwe odżywiani!! 
(surówki. nabiał.' ograniczyć wę
glowodany), gimnastyka (a pr.o
pos - przy µorządkach nie ułat

wiajmy oobie życia, raczej prze
ciwnie). Jako dodatek do tej przy
długiej. choć nie C>dk,rywczej re
cepty, polecałabym maseczki wy. 
bielające np. z twarogu z odrobi
ną słodkiej śmietany. z żółtka i 
oliwy. soczku ze 'świeżych . ogór
ków, Do wszystkich maseczek z 
soków i jarzyn, których będzie 
coraz więcej, d<Jdaie się tr-0ehę 
mączki ziemniaczanej, aby uzy
skać ke>nsystencję pap;kd. Dobre q 
również ziołowe maseczki .. Her
bapolu". Dla cery tłustej - nr li, 
6, 11. Normallllej - 9, 12. a dla 
suchej od 1 d-0 4. Stosowanie m-.. 
seczek nie musj być wcale kło

potliwe. Można je używać prze
c1ez p.odczas wieczoru.ej kąpieli, 

lub choćby pc:>dezas przygotowy
wania obiadu. Warunek jeden -
lepiej żeby tych naszych praktY'k 
nie podziwialj domownicy. 

Parasole 0100 11(• 
szerokości ;,l '·' , .n~firr..1"'.i„. 

l'.leczą j1;st zachowanie odpowi.cdniej diety. 
Lekarze czuwający nad sranem Ldrowia pa
cjentów ciet-piącydi np na owrzodzenia żo
iądka i dwunastnicy, S"horzenia wątroby 
i nerek, cukrzycę, chorvby układu krąże
nia itp. podkreślają, że właściwe- odzywia
nie ma w ich przypadkach ważkie, a czę
sto wręcz decydujące ?naczenie. Ch;irzy na 
ogół wiedzą więc co, kiedy i w jakicll ilo
ściach nakży spożywał.. G01zej natomiast 
jest z wiedzą o spos()bach dietetycziiego 
przyl·zadzania potraw u pań domu. 

A oto kilka uwag na ten temat. 
Zacznijmy od zup. Otóż dietetyka wyklu

cza zupy gotowane na wywarze z kości, za
stępując je „rosołem" przygotowanym na 
jarzynach (ale bez cebuli i kapusty). Jeśli 
wywar ma być mięsny to tylko z mięsa 
chudego l\Ib drobiu. W przypadku warzyw
nego „rosołu'~ umyte l oczyszczone jarzy-

j DZIENNIK POPULA.l;tNY nr 109 (8990) 

Wywar mięsny przyrządzam~· . w ten spo
sób, że mięso zalewamy zimną wodą i bar
dzo wolno gotujemy, dodając jarzyny sma
kowe dopiero pod konic•c goto·nania. S0li
my bardzo niewiele. Zupy dietetyczne mo
żemy zaprawić zawiesiną mąki i w:ywai;u 

. lub mąki rozmieszanej z mlekiem. 

Przy wielu schorzeniach zalecany bywa 
tzw. „intensywny bulion". A oto przepis: 
chude wołowe mięso i jarzyny drobno po
krojone wkładamy do sfoika wecka, zale
wamy zimną Wvdą i szczelnie zaml-·nięte 
gotujemy w wodnej kąpieli przez ok. 3 go
dziny. Bulion przecedzamy. 

W skład dietetycznego jadłospisu wchodzą 
ponadto kleiki a płatków owsianych, kaszy 

Jeśli chodzi o warzywa, to ctieta wyklu
cza jarzyny smażone i duszone w tłllszczu. 
Serwujt; natomiast gotowane i dopuszcza 
przy niektórych schorzeniach - surówki. 
Warzywa korzen\owe i .oiemnial>i got~jemy 
w zamkniętych naczyniach, najlepiej na 
parze. Natomiast warqwa zielone - w 
garnkach otwartych. 

W celu poprawienia walorów smako-
wych do szeregu potraw dodajemy sosy. 
Przy diecie nie ma oczywiście mowy o 
tzw. zasmażkach. Zastępuje je masło roz
tarte z mąką i doprawione przygotowanym 
wcześniej wywarem lub bulionem. Sos 
można również przyprawić żółtkiem. Dieta 
wyklucza wszelkie domieszki musztardy 
c17 pieprz1.1t 

Rad.z,iłabyro ponadto z.rezygno
wać - właśnie wiosna - z uży
wa,nia fluidów na rzecz pudru 
sypkiego. Skóra powinna oddy
chać. Najgorsze są tylik-0 pierwsze 
dwa tygodnie. Potem będzie juz 
można cieszyć się wiosennym 
słońcem i ba.rdz-0 pożądanym, na
turalnym wyglądem. Więcej - to 
nieprawda. że dbanie o urodę ko
sztuje wiele cza·su. Wymaga ra
czej lepszego „rozkladll jazdy• 
każdego naszego dnia. - <•> 



Młodzież· I Uroczyste obchody święta Ludowego 
w szeregach Gospodarzem i organizat(}rem centralnych obchodów tego

rocznego święta Ludowego w województwie. miejskim łódzkim 
były gmina i miasto Pabianice. I 

polskiej wsi - rozw1 ia się oświata 
i kultura. lecznictwo. usługi i 
handel". W przemówieniu znalazły 
się też słowa oodzie.ki dla wszy
stkich przodujących rolników gmi
ny Pabianice. którzy przyczynili 
się do osiągnięcia coraz lepszych 
efektów w produkcji rolnej. 

Już od wczesnych godzin popo-

1 

chłopskiego. podkreślając history-

'I łudr_iio':"y~h przy am"fiteat~·z_e w czne. znacz~nie oro~ra~u rozwoju 
pab1amck1m Parku Wolnosc1 gro- rolmctwa 1 oopraw1ema gospodar-

PZPR 
___ _. madziły się wczorai setki miesz- ki żywnościowej wytyczonego na 

W części artystycznej wystąpiły: 
Zespół Ludowv Pl'21Y Centrum Kul 
tury Włókniarzv i Zespół Ludowy 
„ Bychlewianka". Uroczystość za
kończył barwny festyn. 

Jednym z elementów inaugura
cji tegorocznego święta Chorągwi 
Łódzkiej ZHP stała się sobotnia 
uroczystość w Zespole Szkół Che
micz,nych im. A. Zawadzkieeo w 
Łodzi. Podczas tej uroczystości 1 
sekretarz KŁ PZPR - B. Kqper
ski wręczył erupie 50 uczniów 
śródmiejskich szkół średnich legi
tymacje kandydackie- PZPR. Aktu 
tego l sekretarz KŁ PZPR doko
nał w obecności I sekretarza KD 
PZPR - Sródmicście - T. Lewan
dowskie!l'o. kuratora oświaty i wy
chowania - T. Podwysockiego 
oraz komendanta Chorągwi Łódz
kiej ZHP - E. Wójcikowskiej

kańców. Czekaiac na rozpoczęcie VII Zjeździe PZPR i VII Zjeździe 
uroczystości. z zaciekawieniem 
oglądano stoiska Centralnego Związ 
ku Spółdzielni Rolniczych, gdzie 
prezentowane były nowoczesne ma 
szyny rolnicze. nawozy sztuczne, 
pasze, środki ochronv roślin. na-

ZSL. „Ze zmianami gospodarczymi 

- stwierdził Wacław Michalski 

idą głębokie zmiany społeczne na (ptom) 

siona. W stoisku Wojewódzkiego Od 
Ośrodka Postepu Rolniczego z B r a
toszewic pokazano m. in. zmecha

nizowan v sprzęt gospodarstwa do

mowego. który dzięki działalności 

tej placówki coraz częściej tra

fia do wiejskich gospodamtw. Czyn 

ny był również kiermasz książek. 

dziś trzy giełdy branżowe 

r 
W kilka minut po ,godzinie 15 

Oeicipy. 
Zabierajac e;łos podczas uroczy- odegraniem hymnu 

1t.ości, I sekretarz KŁ .PZPR pod- przez orkiestre dęta 
kreślił znaczenie te!l'o wydarzenia 
w życiu młodych obywateli Pol
iki. Decyzja o wstąpieniu w sze
regi 1>3.rtii. otrzymanie legitymacji 
kandydackiej, jest · wyróżnieniem, 
ale jednocześnie przyjęciem na 
siebie poważnych obąwiązków spo· 
łecząych. B. Koperski wyraził 

państwowego 

Pabianickich 

Za.kładów Farmaceutycznych „Pol

fa" rozpoczęto część oficja!-

ną uroczvstości. W imieniu gospo

darzy przybyłych gości oraz spo

łeczei1stwo gminv i miasta powitał 

I sekretarz KG PZPR w Pabia-

głębokie uznanie dla ideowo-wy- nicach - Jaro~ław Włodarczyk. 

chowawczej pracy łódzkiej organi- Obecni bvli: sekretarz KŁ PZPR 
ucji ZHP, jej wpływu na patdo
łycsne i suołeczne wychowanie 
młodego vokolenia Polaków. 

Zbigniew Faliński, przewodnicząca 

WK ZSL - Felicjanna Lesińska, 

Uczniowie łódzkich szkół, któ- wiceprezydent Łodzi - Lech Kro-

rzy ~ tvrr: ~niu ot~·z-v:mali leg.1-1 wiranda, przedstawiciele władz 
ty_macJe. pai t~Jn~. Lłozyli nastę~me Pabianic na czele z I sekretarzem 
wiązanki kw1atow ood Pommka-
mi - Brate„stwa ·sroni, Martyro- I KM PZPR - Danuta Mikołajczyk 
logii na Radoe:oszczu oraz Boha- i prezydentem - Stanisławem 

t~rskich Dzieci Polskich w Parku Fi·onc:iakicm, ptzedstawiciele ŁRZZ 
Promienistvch. · 

W dalszym ciągu uroczystości w i LR FSZMP. Okolicznościows 
Zespole .Szkół Chemicznych, I se- przemówienie wygłosił przewodni

kretarz KŁ PZPR dokonał otwar· czący MK ZSL w Pabianicach -

cia. szkolnej lzby J?amięci Naro.do-1 wa~ław Michalski. Pn:ypomniał w 
weJ oraz sootkal s1e z nauczyciel- . . . 
skim aktywem partyjnym dziel- mrn bogate tradYCJe polskiego ru-

nicy śródmiejskiej. (er) chu ludowego i sojuszu robotniczo-

Święto 

Chorągwi 

Łódzkiej 

ZHP 

Harcerska 
Parada 
Ml·odości 

A 
l)Clem pod Pomnil<iea1 ZHP w naszym województwie. Ko· 
Martyroloi;ii !nieci Pol· rnendantka Chorągwi Łódzkiej ZHP 
~~ich w l'arlrn Promie· - E. WÓJ( !hOW8KA OCtEP.~ ser
a1styc1J rozpoczęł~· się w decznie powitała l>rzybyłycb na pa
zeszla ~obotę trzydniowe radę zaproszonych gości: sekretarzy 
obchody c!-orocznego świę· KŁ PZPR - G. ADAMCZEWSKA . j 

ta Chorągwi Łódzkiej ZHP im. Bo· K. KWIATKOWSKIEGO, prezesa 
hater_skich Dzieci Polskich. Łódzcy WK ZSL - F. LESINSKĄ, z·cę na· 
harcerze uczcili· uamieć zamordowa· czełnika ZHP - n. KUCIH.:ZYNSKĄ. 
nych dzieci w byłym hitlerowskim prezydenta Łodzi. przewodniczącego 

obozie przy ul. Przemysłowej, skła· Łódzkiej Rady Przyjaciół Harcer 
dając u stóp ponrnika wiąza-nki kwia stwa - J. LORENSA, przewodniczą· 

tów. cego Rady Łódzkiej Federacji SZMP 
Tego samego dnia na ul. Piotr- - M. CZESNEGO. kuratora oświaty 

kowskiej odbyła się imponująca Har- i wychowania T. POOWYSOC· 
cerska Parada Młodości. Wzięło w KCEGO. przedstawicieli ZBoWiD, 
niej udział przeszło 10 tys. zuchów, I władz partyjnych i admiuistracyj
harcerzy i instruktorów, reprezentu· nych miast i i:-min naszego woje· 
jącyclJ 51-tysięczną rzeszę' członków wództwa. 

Dla przemysłu i handlu 
Trzy branie prZl•mysłu lekkiego: lniarska, bawełniana i jed

wab11ici:o-dekor:ic_vjna roZJJo;,zyna.ją dziś w Lodzi kontraktacje 
giełdowe na. III kwartał br. W giełdach, trwających ocl 15 do 
19 maja, uczestnicz'.\ przedstawiciele sklepów branżowych, 

przemysłu od~ieżowego, dziewiarskiego, skórzanego, filcoWel!'o 
oraz bandlowcy z całego kraju reprezentujący „Otcx", „Spo· 
łem". ,.Samop<>moc Chłopską" i domy towarowe. 

• BRANŻA LNIARSKA prezen- we, pluszowe oraz tlranlti wystawił 
tuje swoją ofertę w salt Rt!SUrsy w hali ŁKS PRZEMYSIL JEDWAB
przy al. Włókniarzy, wystawiając NICZO•DEKORACYJNl'.'. Oferta tej 
na sprzedaż ponad 12 mln tkanin. branży sięga wartości 3.'1'15 mln d. 
w tym 1.250 tys. wlók'lin. Z stlrow- Znajdują się w niej m. In. dzianl
ców naturalnych przygotowane zo- ny z orzędzy po!lestrowej teksturo
stały rownież po$zUklw.:rne prwście- wanej. wyprodUkowanej na licencji 
radła i ściereczki, k tf>rych ilosć - Japońskiej, a także tkaniny udające 
jak si~ szacuje - zaspoli.oi co praw- z powodzeniem żorżetę. Kolejną gru
da żądania handlu. ale nie zrówno- pę wyrobów stanowią tkaniny i 
wa?.y potrzeb rynkowych. W ,.cenie" dzianiny o skoordynowanym wzor
będą także obrusy i zasłony. których nictwle (identyczny motyw wząrni

clągle jest jeszcze Z<i mało (lniar- czy i koloryzacja, różnicę stanowi 
stwo skarży się na niewystarczają- jedynie skala wzorów)' oraz tkaniny 
cą moc produkcyjną drukarek). haftowane. Do giełdy przygotowali 
Branża ta przygotowała ponadto po- się starannie producet:cl firanek -
krowce na bagażniki dachowe do łódzka .,Fako" i fabryka „Wisan••, 
„Fiatów·•, tkaniny µcliprcpylPnowe prezentując m. !n. firanki zakoń

i wyroby o: ty~h Sl'rowc:Jw ro in·. czone bordiurą. wyposażone w taśmę 
torby. woreez•<i. serw·~t ki turystycz- ułatwiającą upinanie lub o wypu
ne, oraz l.850 tys. m kw. wykła- kłych wzorach wykonanych " gru-
dZiny .,lentex ". bej przędzy poliestrowej. 

• PRZEMYS!. BAWEŁ!l;IANY roz
• Tkaniny l dzianiny Jedwa:me, lokował się w Pałacu Sportowym, 

dywany, chodni!«, wyrol>v !ut.erko- oferując 72 mln metrów najróżniej-
stych tkanin wartości 3,5 mld zł. 

Producenci tej branży wystawili do 
kontraktacji o pół miliona metrów 
tkanin pościelowych więcej niż w 
l i 1I. kwartale br .. a jednak tych 
poszukiwanych wyrobów będzie na
dal za mało. Nie powinno zabraknąć 
natomiast pieluazek z tetry I tkanin 
sukienkt>wych. W welwety drobno
prążkowane ! teksasy zostanie za
opatrzony, w większym niż dotych
czas zakresie, przemysł odzieżowy. 

1Nle zabrakło też nowośei (łącznie 
„bawełna" zaprezentowała przemy
słowi i handlowcom 5.600 wzorów). 
Należy do nich m. in. białe lub w 
kol~;ze ec:ru płótno żaglowe „Kan
was ._ ktore dostarczą przemysłowi 
odziezowemu p:ibianickl „Pamotex" 
1 ŁZBP im. Obrońców Pokoju. 

(at) 

Za ofłarną 
w czasie barwnej, rozgpiewanej praca 

harcerskiej defilady bufce Łodzi i · · y 
województwa zaprezentowały społe-

służbę ł 
czeństwu swój bogaty dorobek. I 

Wczoraj w Łodzi i w woj. miej· 1-
skim łódzkim pod hasłem ,.11ARCE- „Wierni tradycjom twor.:ymy 110· 

RZE SWO.JEMU MIASTU" zorgani- j we wartq,ści pułku" - pod tym ha
zowano barwne festyny, koncerty slem nbchodzono wcznraj święto 

zespołów barcerskich. kierruasze u- Pułku "!brony Terytorialnej Miasta 
pominków. a także pokazy wzoro- Łodzi 1.tJ. T. Gląbskiego. W lutym 
wych biwaków. Dziś - OZIE& IN- 1967 r. powstał Batalion Obrony Te
STRUKTORA.. Odbędzie się zlot by- rytorlalnej Miasta Łod7·i, a w rok 
łych komendantów Chorągwi ~ódz· później Pułk OT. który obrał za pa
kiej ZHP, spotkanie wzorowych in· trona zasłużonego łódzkiego działacza 
struktorów z władzami miasta oraz ruchu robotniczego Tadeusza 
uroczysty koncert w Teatrze Muzy- Głąl>skiego. W okresie 11 lat żołnie

cznym. (j. kr.) _ rze te.i jednostki dobrze zasłużyli 
się naszemu miastu, pracując m in. 

Fot.: A. Wach na budowach nowych cakładów, o

Naisvmpatvcznieisza koleika koleika po ksfażki 
siedli mieszkaniowych, tras komuni
kacyjnych itd. Jednocześnie pułk 

znajduie si.ę w czołówce jednostek 
OT Pomorskiego Okręgu Wojskowe
i;o, uzyskując dobre wyniki w szko
leniu bojowym i polit,ycznyro . Jego 
żołnierze podnoszą również swoje 
kwalifilrncje zawoqowe, zdobywając 

w wojsku zawody budowlane. 

• 
Chociaż w ubiegłą sobotę było <•hłodno, a kor:tystnidsza pogoda 

w niedzielę zachęcał.i do wy ,jazd u r.a miasto - tłoczno było w ~ych 

dniach w al. ScbilJP.ra, na zorganizowanym przez „Dorn Książki" 

tradycyjnym ju~ majowym kil'rma.<1zu książki - jedną z naj11opu
larniejszych imprez Dui Kultury, Oświaty, Książki i Prasy. 

J:>rzybylo tysiące łodzian, ażeby I że tłok panował zarówno przed 
uzupełvić swoje do:mo;ve biblio- stoiskami z literaturą piękną, lite
teczki. przy czrm jPd.iak - acz- raturą dziecięca i dla młodzieży, 

kolwiE>k zaprezE:ntt,W~uo ponad 4 jak też fachową. naukawa itd. 
tys. tytułów - zabrakło niektórych Znaczy to, że czytelnkze zaintere
pozycji bard7.c pns211kiwanycb. sowania łodzian są bardzo szero
Ale jest to ju:l sprav1<1 inna! kie. I!11Struje to chociażby tylko 

Z satysfakcja tr~eba stwierdzić, zestaw najbardziej poszuki.wanych 
że długie kol„jki kllzian. formu- książek. Są to m. in. W. Żukrow
jące sie przed poszczególnymi stoi- skiego „Plaża nad Styksem", 
skaml sa dowodem, że książka M. Wańkowicza „Szkice spod Mon
jest w naszym mieście coraz bar- te Cassino", „Dz1eje literatury eu
dziej popularna i p0&zulriwana. ropejskiej", „Słownik poprawnej 
Inną z kolei wymowę ma fakt. polszczyzny" oraz... „Kuchnia pol-

ska" i kryminał Mac Donalda „z 
odwrotnej strony dolara". 

W jednym z trzydziestych stoisk 
podpisywali swoje książki literaci 
łódzcy, Ponadto w dziesięciu in
nych sprzedawano losy loteryjne: 
i tam również panował wielki 
tłok. 
Słowem, ten piet·wszy większy 

w tym roku kwrmasz ks1azki l'

dał się. Oby podobnym powodze
niem cieszył się i drt'.Jgj - rdcco 
mniejszy, który również w al. 
Schillera zorganizo'Hany zostanie 
21 maja. M. .1. 

• 

Na uroczystej zbiórce pododdzia
łów odczytano rozkazy dowódcy Po
morskiego OW i szefa Wojewóde:kie
go Sztabu . Wojskowego, w których 
z okazji jubileuszu 15-lecla µowsta· 
nia jednostek OT i 35-lecia LWP, 
podziękowano żołnierzom za ich o
fiarną pracę na rzecz gospodarki 
narodowej i wzorową służbę woj3kO
wą. 

Wręczeniem odznak „ Wzorowego 
Dowódćy" i .,Wzorowego żołnierza" 
oraz defiladą wojskową zakończyła 
się wcri:orajsza uroczystość Swięta 
Pułku. (j. kr.) 

Dwa w1eczo.ry 
W kilku zdaniach z rumuńską · operetką 

• Polski Związek ł!:merytów. Ren
cistów 1 Inwalidów - Oddział Łódź· 
Sródmieście zaprasza na spotkanie 
dziś o godz. 14.30 w sali kinowej 
DKM (Nawrot 27). W programie in
formacja na temat udzielania opie
ki ludziom starsLym ornz 1JrOjekcja 
filmowa. 

• DDK Łódź-Polesie (al. 1 Maja 
8'1) zaprasza driś o god:>.. 17.30 · na 
film prod. polskiej pt ..• Przepraszam, 
czy tu biją?". 

• Klub MPiK (ul. Narutowicza 
8/10) e:aprasza na odcl!.yt dr Apolo
niusza Madeja pt. „Leczenie ner
wic" - dziś o godz. 18 

• Dziś o godz. 18 w sali Archi· 
wum (pl. Wolności l) prof. dr hab. 
Włodzimierz Kowalski z· Polskiego 
Instytutu Spraw Międzynarodowyc~ 

wygłosi odczyt na temat: „Stosunek 
Polski do polityki mocarstw zachod
nich w kwestii niemieckiej w la
tach 1945-1949". 

• SDK ,.Lutnia" (ul. L;mowa 14) 
zaprasza na prelekcję „Choroby 
wielkich miast" - dziś o godz. 18.30. 

• Kino wersji Or>·ginalnej Osrod
ka Alliance Francaise pr2y UŁ -
dziś o godo:. 18.30 w sali audiowizu
alnej Instytutu Historii UŁ przy ul. 
Buczka 27. Miłośnikom iezyka fran
cuskiego zaprezentowany zostanie 
film A. Delvaux - „Rendez vous a 
Bray". Poniedzlalki (godz. 18.30) bę
dą stałym dniem pmjel<c.ii 

• Dziś o godz. 19.30 w MzlJK im. 
B. Znojka · (ul Siedle.:ka i) mono
dram pt. „Diexi" i „Ja pójdę w dal I 
nieznaną". 

~ 
~· 
~ 
~ 
~ 
~ 

Dwa spektakle przywiozła do Łodzi Państwowa Operetka 
z Bukarf'Sztu. Po występach w Warszawie. 150-osoimwy zespól 
zaprezentował się w piątek i sobotę ha scenie Teatru Muzycz
ne.go. ~oście wystąpili z rodzimym uwotrern „Pozwólcie mi 
śpiewać" - G. Demlrino · i .,Wesołą wdówką" - S. Leh&ra. 
Oba ~pektakle 2'.ostały bardzo ciepło przyjęte przez łódzką wi
downię. Zawazył na tyrn przede wszystkim wysoki poziom 
wy~onawstwa, świetna interpretacja melodyjnych arii. 

Pierwsiy występ w Łodzi był więc dla rumuńskich gości 
<'.!Obrą rekomendacją umiejętności artystów reprezentujących 
Je~ną z n~jpopularniejszycJ; scen rumuńskich. Dodajmy, że ta 
w1.zyta .daJe początek wspołpracy między operetka buk:>rt'sz
te~ką 1 Te~trem Muzycznym, Pl.anuje się wymianę re&liza
torow, pozycJI repertuarowych, a takźe wykonawców. 

_'rak więc --: po Tbilisi - nasz zespół ma drugiego zagra- · 
mcznego wspołpartnera. Wymiana doświadczeń z pewnością 
owocować będzie ciekawymi inscenizacjami. 

W AżNE TELEFONY 

Informacja n usługach 
Informacja kole.Jowa 655-55, 
lnformacja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Informacja telefoniczna 
Komenda Miejska MO 

centrala 877-22, 

398-10 
284-69 

265-96 
747·20 

03 

292-22 
253-ll 

SOJUSZ - nieczynne 
TATRY - ,,Jak ro:opętałem II 
wojnę światową" cz. II pol. b/o 
godz. 12, 17 „Sztkarłatny pirat" 
USA, od lat 15, godz. 10,. ltl, 
119.45 

DYŻUUY APTEK 

Obrońców Stalingradu l~. Ni
ciarniana 15, Główna H, Dąbrow
skiego 89, Lutomierska 146 

Stałe dy:tury aptek: 
Apteka nr 47-683 Aleksandrów, 

ul. Koś ei uszki 6 
Apteka nr 47·08'1 Konstantynów, 

ul. Sadowa 10 
Apteka nr 47-098 Głowno, ul. 

Łowicka 96 
Informacji o dyżurach aptek: 
w Pabianicach udziela Apteka 

nr 47-036, Armii Czerwonej 7 
w Zgierzu 1.1dziela Apteka nr 

47-080, Dąbrowskiego 10 
w Ozorkowie udziela Apteka 

nr 47-092. Dzierżyńskiego 2 

DYŻURY SZPITAL! 
Pogotowie ciepłownicze 
Pogotowie drogowe 

„Polmozbyt" 499.32 I 
POf,OŻNICTWO 

Szpital im. Kopernika - dziel
nica Górna, Poradnie K, ul. Od
rzańska, Cieszkowskiego, Rzgow
ska, J:>rzybyszewskiego oraz gi
nekologia z dzielnicy Polesie, 
Poradnia K -,ro:y ul. 1''ornalskiej 

Pogotowie energetyczne 
Rejonu Północ 
Rejonu Południe 
dla odbiorców -prze-
mysło wych 609-32 
oświetlenia ulic 

Pogotowie gazowe 
Pogotowie MO 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie wod-ociągowe 
Stra:I: Pożarna 08, 666-11, 

257-77, 

334-31 
334-28 

245-72 
220-K9 
395-85 

01 
GU 

835-46 
795-55 
499-00 

Pom-oe drog11wa 
PZMot, st-81-10, 706-27 

Centrala Jll.formacyjna PKO 731-112 

TEATRY 

NOWY - I· 19.15 „~łoka" 
PINOKIO - god2. 10, 1'1.30 „Les 

Stribora" (jgośclnne wyStllPY 
Teatr.u Lalek z Jugoslawi.t) 
PozO!ltałt> teatry nieczynne 

FILHARMONIA tNarutow.i.cz.a 20) 
g. 19.30 Duet fortepianowy Ma
rek Tomaszewski i Wacek Ki
sielewskd 

MUZEA 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
CY.JNEGO (ul. Gdańska nr i;i) 
god2. 10---.16 

POLSKIEJ WOJSKOWE.J SŁUZBY 
ZDROWIA (Żeligowskie.go nr 'Il 
god"Z. 10--ll.3 
Pooostałe murzea n1eczyume 

• ... * 
Łli"QZKI PARK KULTURY 

WYPOCZYNKU ~na Zdrowiu) 
OGROD BOTANlCZNY - czyn

ny od godz. 10 do zmroku 
ZOO - czynne od g.odz. 9--20 

(kasa do 19) 

PALMIARNL4. (Ul. Armii Czer
wonej 1/3) czynna codziennie 
opróci. poniedziałków w goOJZ. 
16-.l.7 

LUNAPARK 
3/S) czynny 

(KonstantynowsKa 
od godi!. 14-21 

KĄPIELISKO 
nieczynne 

„F ALA" (al. UnU 4) 

KINA 

BAŁTYK „Romans Teresy 
Hennert" pol. od lat 15, godz. 
10, 12.!J5 lS 17, 19. Seans noc
ny „Alicja ucieka po raz ostat
ni" fr. godz. 21 

IWANOWO - „Ftak! 
pol od llit 12, godz. 
Jane" USA, od lat 
12.15, Ul, 17.lS, lll.:lO 

ptakom" 
10 „Dick i 
15, goo.z. 

POLONIA - „Pojedynek" ang. 
od 1at 15 godz. 10, 15, l'i.30, 
20, „Torba inkasent.a 0 radz. od 
lat 12, god.z 12.30 

PRZEDWlOSNIE - „Czarny kor
sarz" wł. od lat 15, godz. 10, 
12.15, 14.30. 17, 19.30 

WŁOKNlARZ - „Kot o dz!ewtę
clu ogonach" wł. od lat 18, g. 
!.O, 12.30. 14.45, 17, 19.30 

WOLNOSC - „Nie zaznasz spo-
koju" poi od lat 18, gedz. 10, 
12„HI, 15. 17.15, 19.30 

WISŁA - .,Gra o jabłko" czeski 
od lat 18, godl!.. 10. 12.15, 14.30, 
17, 19.30 

~ ZACHĘTA - „Sk.rzydełko 
nótka" fr. b/o, godz. 10, 
15, t7)ł0 „Port lotni-czy '1'1" 
od lat 15, godz. 20 

:U.311, 
USA 

ŁDK - .,Taksówkarz" USA, od 
lat LB, godz. 14.4ft, 17.J.5, 19.45; 

STUDIO - „Sceny r; życia mał
żeńskiego" szwed7iki, od lat 13, 
god-z. 16, 10.15 

STYLOWY - „Antyki" poi. od 
lat 15, godz. 13.30 „Moi przyja
ciele" wł. od lat 18, godz. 17 .30, 
19 30. 

GDYNIA - „Na tropie Sokola" 
NRD, b/Q, godz. 12.15., „Nie uni
kniesz pr.zeznac:r.enia" fr. od la•t 
15, godz 10, 14.30, lfl, 19.30 

DKM - nieczynne 
KOLEJARZ - nieczynne 
MŁODA GWARDIA - „Morder~a 

zostawia śllid" poi. od lat 1:5 
godz. 12.15 „Powrót Różowej 
Pantery•· ang. od lat u, goaz. 
10, 14.311, Jfl, 19.30 

MUZA - ,,N·lezawodni pnyjaeie
le" rum. b/o, godz. 15.30 „.uu
pont La·joie" fr. od lat 18, g. 
17.30, 19.3<1 

l MAJA - •. ,Rzut ka.rny" raaz. 
b/o, god>:. 15.30. MKobra" Jap. 
od lat Ul. godz. 17.30, 19.30 

POKOJ - „Nieme kino" US·A, 
od lat 16, godz. 15.30, 17.30, W.30 

ROMA - „Gang Olsena wpaaa 
w szał" duński, od 1alt 12, g. 
10, 1~ -14 15, 18.Ui. Film przed.
premierowy „Dio'k: i Jane" 
USA, godz. 20.30 

STOKI - „Akcja pod Arsena-
łem" poi. od la-t 12, godz. l.5.30, 
17.30, 18.30 

OK.A - „Ojcle~ chrzestny" USA, 
go~. 10, 14. DKF godz. 18 

POLESIE - .,Godzilla kontra Gi-
gan" ja.p. od lat lll. godz. 17., 19 

POPULARNE - n·lec-zynne 
ENERGETYK - „Sprawa Go.rgo-

nowej" i><>l. od lat 18, g0<12. 
16.39, 19.15 

HALKA - „Syrenka 1 ksl~ę" 
bułg. b/o, godz. l~ „Nlew;W.-ne" 
wł. od lat 18, godz. 17, 19.30 

PIONIER - „Przygody Tom.ka 
Sawyera" rum. b/o, godz. U.30 
„Transamerican Express" USA, 
od lat lłl, god2. 17A5. IS.30 

REKORD - Hpq•zygOdy mał.pk! 
Nukł" radz. b/o. godz. 1.11.30 
„Przyjaciele Eddiego" USA, od 
lat 15, gociz. 1.7, 19 

SWIT - „Eblrah - potwór z głę 
bln" ja.p. od lat 1.Cl, godz. 15.30, 
17.30 „Granica" pol. od lat 15, 
god~. 19.30 

Instytut Poł.-Gin. · AM (ul . . 
Curie-Skłodowskie.I 15) - dzielni
CR Górna. Poradr1ie K, ul. Feliń
skie~o. Zapolskiej, dzielnica 
śródmieśeie, Poradnia K, ul. 
10 Lutego, gm. Rzgów i K~awe
rów oraz gineką_logia z dzielnicy 
Polesie, Poradnia K przy ul. 
O!lmpijskiej · 

Instytut Poł.·Gin. AM (Ul. 
Sterlinga 13) - dzielnica Sród
mieścle, Poradnia K. ul. Kopciń
skiego. Próchnika, ~m. Brójce 
oraz ginekologia z dzielnicy Po
lesie, Poradr>ia K, ul. l Maja 

Szpital im. H. Jordana - po-
łożnictwo - dzielnica Widzew 
i Polesie 

Szpital im. H. Wolf - gine
kologia - dzielnica Bałuty oraz 
ginekologia z dzielnicy Poleate, 
Poradnie K, ul. Gdańska i Ka
spnzaka 

Szpital Im. SkłodowAklej-Curłe 
w Zgierzu - położnictwo · - mia
sto i gmina Zgierz, Aleksandrów; 
Ozorków, gm. Konstantynów, 
gm. Parzęczew, Andrespol, No
wosolna 

Szpital im. Marcblewsltlego 
w Zgierzu - ginekologia miasto 
i gm. Zgierz, Aleksandrów, Ozor
ków, Głowno, Stryków, m. Kon
stantynów, ~m. Parzęczew, An
drespol, Nowosolr.a oraz Łódź -
dzielni~a Polesie, Poradnia K, 
ul. Srebrzyńska i dzielnica Wi
dzew 

Szpital im. Biernackiego w Pa
pianicach - miasto i gmina Pa
bianice 

Szpital w Głownie ~ położnic
two, miasto i grair.a Głowno, 
Stryków 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szpital im. Biegańskiego (Knia
ziewlcza 1/5), codziennie dla przy
chodni rejonowych nl" 4, G, '1, 8, 
9, 10, Szoital im. Barlickie
go (Kopcińskiego 22), codziennie 
dla przychodni nr 7, S?.pital 
1m. Skłodowskiej-Curie (Zgie_rz, 
Parzęczewska 35), dla przychodni 
rejonowych nr 1. 2. 3, 5, Szpital 
im. Marchlewskiego (Zgierz, Du
bois 17), codziennie dla m. i gm. 
Zgierz, Ozorl\ów, Aleksandrów, 
Parzęczew, Górn.; -- Szpital im. 
Brudzińskiego (Kosynierów Gdyń
skich 61), P:llesie -· Szpital im. 
Kopernika (Pabianicka 62). Sród
mieście - Szoital im. Pasteura 
(Wigury 19), Widzew - Szpital 
im. Sonenberga (Pieniny W) 

Chirurgia ur~zowa - Szpital 
im. Sonenberga (Pieniny 30) 

Neurochirurgia - Sz1)ital !m. 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Laryngologia Szpital im. 
Barlickiego <Kopclńs'<lego :2) 

Okulistyka Szpital im. 
Jonschera (Milionowa 14) 

Chirurgia ! laryngclogia dzie
cięca - Szpital im. Korczl"ka 
(Armii Czerwonej t5) 

Chirurgia szce:e:kowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop
cińskiego 22) 

'l:oksykologia - Instytut Me
dycynv Pr;icy (Teresy 8) 

Wenerologia - Poradnia Der
matologiczna (Zakątna 44) 

AMBULA'l'ORIUM 
DORA.ŻNEJ POMOCY 

CHlRURGfCZNEJ DLA DZIECI 

Gabinet chirurgic~ny czynny 
całą dobę, ł.ódż, Armii Czerwo
nej 16, tel. 341-W, wewn. 70, 
457-50 do S4, wewn. 70 

NOCNA 
POMOC PIELĘGSIARSK.A 

I 
dla poszczególnych dzielnic czyn
na codziennie w godz. od 20-5 

Bałuty - Szpital im. H. Wolf 
- zgłoszenia na za biegi w domu 
chorego, tel.. 777-77 

Górna - Szp!tal im. Jonschera 
Szpital im. Brudzińsk1!"go - zgło~ 
szenia na zabiegi w domu eh"· 
rego, tel. 627-91 

Polesie - Szpital im. Pirogo
wa, Szpital im. Madurowicza -
zgłoszenia na zabiegi w domu 
chorego, tel. 278-52 

Sródmieście - S:pital im. Pa
steura - zgłoszenia na zabiegi 
w domu chorego, tel. 863-11 

Widzew - Szpital im. Sonen
berga - zgłoszenia na zabiegi 
w domu chorego, tel. 864-11 

TELEFON ZAUFANL.\. - 317·37 
czynny w dni powszednie od 
15-'1, w. niedziele i święta eałą 
dobę 

TWOJA 
KREW 

ICH 
ZDROWIE 

~~ LC5' n = n= ftJ::CFt4_-P" = r n ~ 
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ZamanHestować wspólnote poszukiwań 
Od 20 do 22 bm. odbęd.1 się w naszym mieście XIV Łódzkie 

Spotkania Teatralne. Ustalono już ostatecznie program tPgorooz
nej imprezy. W spotkaniach wezmą udział: "Tntr Or.mego 
Dnia" z przedstawieniem ,,Przecena dla wszystkich", Teatr „77" 
i „Teater 9" z 1>olsko-Hwe1lzkim przedstawi1-niem pt. „Skrzyżo
wanie", „Kabmbur" z „Białą skrzynią", S'.I „Prov1z11rium" z 
„Naszą nimlzielą", „Scena Pll~styczn11" KUL z wid•1Wiskiem pt. 
„Wilgoć'', Teatr Polski Z1l Szczecina z „~zeźnią", Teatr Nowy 
z Łodzi za .,Zwloką" oraz ,,Akademia Ruchu" z akcjami plrnero
wymi i p1uateatralnymi. Oilbędą się także imprezy aranżowa
ne przez J. Wołka, łączące koncert poetycki. z pantomimą, po-

ny bierności, kibicowaniu, bezkry
tycznej zgodzie na zastany świat. 

Teat~ jest zatem dla nas środ
kiem stymuluJącym rozwój pożą
danej świadomości społecznej, jest 
sposobem poszukiwania porozumie- ' 
lilia z tymi, których do siebf(, ~.a
praszamy, nie zaś skończonym, 
zamkniętym dziełem sztuki, ktore 
powołuje się z celeb;-ą i które na
l eży odbierać z celebrą. Poważ
'łe znaczenie przywiązujemy do u
czestni~twa w Łódzliich Spotka
niach I'eatralnych ze~połów' profe
sjonalnych i amatorskich. Ic~1 u
czestnictwo wynika z dawno u
świadomionej sobk przez stu-

ezją śpiewaną, plastyką. ' 

O założeniach programowo-ideowych XIV ŁST 
tor spotkań ZDZISŁAW HEJDUK. 

mówi dy.rek-

- Koncepcja tegorocznych Spot
kań jest kontynuacją sprawdzo
nych iuż założe:il XllI ŁST. Tsto
tą ich jest otwartość. Otwal'tość 
rozumidna w wieloraiti sposób. Po 
pierwsze 'jake otwartość wobec 
rzeczywistości społeczno ·politycz
nej. Pil drueie: otwarł.ość wobec 
siebie. Rozumiem to jako bezkpm
promisr wą pr6bę zwierzenia się 
innym ze swych rozterek, wątpli
wości, nadziei. jako próbę przeła· 
mania istnieją:ych między ludźmi 
barier psychicznych i społecznych. 
Wreszcie po trzecie - otwartość 
samej struktury wypowiedzi tea
tralnej, w której widz, odbiorca 
jest współtwórcą ideowo-artystycz
nego przesłania spektaklu. 

dencki teatr i jego mecenasa -
Pragniemy także, pcdobnie jak SZSP potrzery współtworzenia 

w roku ubiegłym, działania tea- świadomości nie tylko własnego 
tralne i:oszerzyć o P•. ezentację wy- środow\ska. Sądzimy, że są te am
powiedzi z innych dziedzin sztuki. bicje całkiem 1J.atural;1e, zmiPrza
W tym roku będzie to poezja 11pie- jące w pierwszvm rzędzie do oba
wana. I nie ~hodzi nam tutaj o lenia ~arówno wewnętrznie jak i 
organizowanie jakiegoś reprez~nta- zewnętrznie pojawiajarych się ten
tywnego przeglądu. Zamierzamy dencji do izolacjonizmu. Przed la
raczej zama!llfestować nt:lwną ty, w studenckim ruchu teatral
wspólnotę poszukiwań. Pokazać i nym można było obserwować dość. 
przyjrzeć się naszej wspólnej · niebezpieczny , pogląd polegający 
wrażliwości na dzień dzisiejszy. na tym by zdecyd0w11nie odcinać 
Ukazać więź wynikającą ze wspól- się od tego wszystkiego, co niesie 
nych doświadczeń rodzą.::ych dla ze sobą sztuka zinstytucjonalizowa
naszego pokolenia podobne pyta- na, nrofesjonalna. Częstokroć mia
nia, niepokoje, rozczarowania i ło to swoje uzasadnione podłoże 
nadzieje. Spróbować zdefiniować I i wynikało z jak najlepszych in
zbieżny program uczestnictwa w tencji, ale nierzadko konsekwen
życiu i sztuce. w sposób przeciw- cją takiego stanowiska była gene-

MIĘDZV L~CZBAMI A ŻYCIEM 
rzed kilku tygodniami w to warunkiem podjęcia przez nich I pobożnym życzeniem i nadzieją na 
artykule „Tradycja, czy pracy jest odpowiednia weryfika- złagodzenie ostrości wielu z~g.ad
flkcja" sięgnęłam do pro- cja ich zawodowych możliwości. nień kultury Swoje m1eJSce 
blemu ruchu amatorskiP.go. Cóż z tego jednak, gdy należną w · pracy ruchu :imatorakiego 

Jego rola w upowszecbnianiu kul- kategorię otrzymuje się „doży- określić powinna również Fede
tury, prowokowaniu i zachę„aniu wotnio". Nawet po latach przer- racja Stowarzyszeń Kulturalnych. 
do czynnego uczestnictwa w niet wy jest się posiadac:<em upraw- Fachowa pomoc jej członków oraz 
choć przez wszystkich doceniana nień tej samej klasy. ów stan możliwości fmanscwe byłyby 
i stawiana wysoko, nie jest w peł- rzeczy wyma,;a zrPwidowania. z pewnością nie bez. zn~c:enia. . 
ni wykorzystywana. A jeśli na- l'.,DK wystąpił więc do Minister- Wciąż tematem w1elkieJ wagi 
wet lic:zba działających zespołów stwa Kultury ; Sztuki o weryfi- pozostaJe sprawa bazy. I ten pro
(na koniec 1976 r. było ich 351) kacj"ę weryfikacji. 13ez wątpienia, b!em nabiera szczegf,Jnych ;ozn:ia
nie jest wcale mała, to na dobrą co kilka lat hstruktorzy powinni row w ośrodkach pozałodzk1ch. 
ioprawę nikt nie wie na pewno, i>yć zobowiazani do odnowienia Wystarczy powiedzieć, że gminne 
ile mamy rzeczywiście. działają- swoich uprawnień, zaś pod rczwa- i miejskie ośr<?dki. p~opaganÓ;Y 
cych grup wokalnych, tanecznych, gę komisji oceniającej w wię- 1 kultury borykaJą się. oieustanme 
fotografic:znych itd., a ile z nich k szy m stopniu muszą być brane z brakiem odpowiedniego lo~nm. 
ma sw·ije miejsce wyłącznie w sta- umiejętności pi>dagogi;izne. Instru!f- I nie można obecni_c ~iczyć na. ra
tystyce ŁDK. tor bowiem. to nie tylko ten, kto- dykalnP. rozstr.lygmęc1a . . In1c?a~y-

Niedawna nai·ada w Wydziale ry nauczy śpiewać i grać, ale po- wy spoli;czne, trosk_a m•e~zkancoy.' 
Kultury Urzędu Miasta Łodzi wy- może w zrozumieniu i poznaniu poszczegolnych miast l gr.run 
kazała. że liczby li<ozbami, a· ży- pewnych zjawisk kultury. zac.hęci o własne zaplecze kulturalne, Jest 
cie życiem. Nie chodzi w.:ale 0 to, do lektury. wybierze odpowiedni wciąż w cenie. _ 
by zespoły amatorsKie brylowały t emat rozmowy. .,Przygotowanie . Spontaniczne tworzcme z~spo~ 
w obrazie kultury miasta i regio· repertuaru". które jesl często jesz- łow w myśl zasady: byle w1ęceJ 
nu (choć gdyby tak było, nal.:!żało- cze podstawa spotkań w zespołach i ~adniej w. 'ltatystyce, ni~ . może 
by wyłącznie przyklasnąć), lecz, amatoc«kich. to za mało. A nie b.vc mechamzmem ~rawu~łącym 
aby zapewniah relal.ts. pozwoliły wolno zapominać, że w ruchu w ru~h. ?-mator·~ką d~iałalnosc •. na
rozwijać zainteresowania, uardzo tym U"zestniczą przede wszystkim wet . Jesh pod'!lrnra się go stw1;:r
często odległe od zawodowych. ludzi młodzi, którym pedagogicz- dze.mem o potllze_t>ac;h rozwoJU, 
Nikt niP. oczekuje, by dom kultu- na opieka jest nie tyle potrzebna, roli w upowszechmamu kultury. 
ry, czy klub 'itał się np. konku- co wręcz niezbędna. ogate tradycje ruchu ama-
rencją dla teatrów, ale nie zna- Szczególnie wiele do zrobienia t'!r~kiego ~ymagają wie~-
czy to również, ze pr&ea w zespo- mają instruktorzy w tzw. terenie. k1eJ ro~wag1 od tych,. kto-
le amatorskim odbywać się po• Zespoły pozałódzkie czekają na .rzy d~1ał<1:lność roz~a•tych 

ralna negacja wszystkiego co dzia
ło się w sztuce P')Zll. ruchem. 
Wszelkie generalizowanie jest fał
szywe i szk»dl:we, a nicdtlStl'ze
ganie twórców czy zespołów two
rzących wprawdzie w inny sposób, 
lecz kii.-!rujących się w artystycz
nym działaniu podobnym rozumie
niem ideowo-społecznych funkcji 
sztuki iest po prostn ,głupotą, któ
ra w efekcie przyczyniła :;,ię do 
powstania niepotrzebnej przepaści. 
W przeszłości tdarzało nam się 
rozwijac. często bez uzasadn•onych 
przesłanek, buńczuczne sztandary, 
które przesłaniały nam niejedno
krotnie samą istotę Jtiała.nia. Myś
lę, że formuła Spot\tań. na których 
zaprezentują się obok teatrów 
wyrosłvch z ruchu studenckiego, 
także zespoły profesjonalne może 
być rodzajem terapii na partyku
larystyczne dolegliwo§ci. 

Wydaje mi s!ę, że XIV ŁST po
winny też być okazją do dyskusji 
nad statusem tych teatrów zwią
zanych z naszym ruchem, kt'>re 
osiągnęły wysoki poziom dojrzało
ści ideowo-artystycznej. a zarazem 
przekroczyły g~anicę .. wieku stu
denckiego". Ostatnio zarysowała 
się szansa uregulowania tego na
brzmiałego problemu. Nadziej(; ta
ka stw11rza porozumienie zawarte 
w końcu ubiel!'łego roku pomlędzy 
Ministe1·stwem Kultury i Sztuki a 
kierownictwem SZSP w sprawie 
obejmowania opieką M.KiSz tea
trów o wieloletnim stażu, mają- I 
cych w swym dorobku wiele war
tościowych społecznie wystąpień. 
Idąca za tym ich stabilizacja finan 
sowo-oi·ganizacyjna na pewno wy
szłaby naszemu życiu kulturalne
mu na dobre. a realizacja tej idei 
wzbogaciłaby formy mPcenatu nad 
sztuką, mecenatu, który chyba 
zbyt pochopnie fetyszyzuje ,.insty
tucję" i „dyplom" - jako jedyną 

drogę realizacji wartościowych 

działań twórczych. 
Tyle o xrv ŁS:r z. Hejduk, 

dodrijmy, ~ szczególowe injorma
c:le i bilety na imprezy spotka
niowe można uzyskaó codziennie 
od godz. 16 do 19 w ZŁ SZSP 
p~zy ul. Piotrkowsldej 77. 

Notowal: (1b) 

Maj w operze 

• Premiera „ J ulietty" 
• Zagraniczne balety · 

/ 

Dyrektor Teatru Wielkiego - Bohdan Wodiczko obie~;ił co. !ll~e: 
siąc premierę i dotrzymuje słowa. Po .,Wolnvm strzelcu a pozmeJ 
„Księżycu" i „Ognistym ptaku" majową nowościa .będzie opera liry
czna Bohuslava Martfou „Julietta". Widowisko przygotowuje muzy
cznie Mieczysław Nowakowski, reżyseria i scenografia Ladislav 
Sztros (CSRS). kostiumy - Ada Wenig (CSRS). kierownictwo chóru 
- Zbigniew Pawelec. · 

Inspiracją dla kompozytora, czołowego orzedstawiciela czeskiej 
muzyki współczesnej, była sztuka G Neveux. Opera Martinu to 
misterna konstrukcja sennych marzeń, o ciągłej zmienności akcji. 

Krytycy piszący o tym utworze potłll:reślają także <: ry
ginalna harmonikę oraz styl instrum·~ r. tacji proponowany Pr7;ez 
kompozytora, którego twf>rczość pozostaje pod wpływem francuslne
go postimpresjonizmu łączonego z neoklasycyzmem. Premiera 21 
maja. · 

Natomiast już od 26 do 31 bm. na scenie Teatru Wielkiego będzie 
królował balet. W ramach X Lódzkiej Wiosny Artystycznej, na 
gościnne występy przyjadą zespoły z ZSRR. Czechosłowacji i USA. 
Cykl baletowych wieczorów zaczyna zespół Teatru Narodowego :r: 
Pragi, w którego wykonaniu zobaczymy 26 bm. - „Romea i Julię" 
S. Prokofiewa, zaś 27 bm. - „Tańce laskie", .• J Kwartet Smyczko
wy", .,Młodość" i „Tarasa Bulbę" - utwory skomponowane przez 
L. Janaczka. Czechosłowacki zespół ma bol!'ate tradycje bahtowe. Po 
wojnie rozsławiły tę scenę prace choreol!'raficzne Saszy Machova. Do 
dawnej świetności zespół wrócił w ostatnim dziesiecioleciu, kiedy to 
kierownictwo baletu objął Maslav Kura. Obecnie artyści z Pragi 
mają w repertuarze wiele dzieł klasycznych i współczesnych m. in. 
„Jezioro łabędzie" P. Czajkowskiego, „Giselle" A. Adama, „Sparta
kusa" A. Chaczaturiana. „Stworzenie świata" _A. Pietrowa. 

28 i 29 maja zaprezentuje się kolejna scena zagraniczna: Zespół 
Baletowy Państwowego Akademickiego TP.atru Ooery i Baletu z 
Permu. W jego wykonaniu zobaczymy pierwszego dnia „Jezioro 
łabędzie", zaś drugiego - „Wieczór baletowy". na który złożą się: 
adagio z baletu „Dziadek od orzechów" l?. Czajkowskiego, „Panade
ros" A. Głazunowa, pas de deux z baletu . .Korsarz" A. Adama (na 
zdjęciu) i in-

Kolejnym gościęm Teatru Wielkiego będzie. obchodzący swoje 25-
lecie zespól baletowy Murray Louis Dance Company. Lider grupy 
M. Louis to baletowa sława, jeden z najwszechstronniejszych tance
rzy, zdobywca wielu nagród i międzynarodowvch stypendiów. Pra
cując z zei>połem zajmował się także twórczościa filmową. 
Występy w Łodzi to jeden z etapów pierwszego tournee tego 

baletu po Europie ws.::hodniej. Goście zaprezentują 30 bm. pl"ogram 
złożony z: Kwintetu A-dur „Pstrąg" F. Schuberta i ,.Deja vu" -
·muzyka ' Laure, Tarrega, Lauro, Scarlatti. Albeniz oraz .,Geometrics" 
muzyka A. Nikolais. Wieczór 31 maja wypełnia: ·„Glances" muz. 
D. Brubeck. „Porcelain dialogues" muz. P. Czajkowski i „Index" 
muz. O. Ensemble. 

Bilety na wszystkie spektakle już w kasie. (rg) 

-dzie ·~w włókiennictwa okręgu I 
Winna, aby jakoś szło Troska o to nich. Problem ten pozostaje g~up. fmaps?Ją 1. dogl&~aJą jej. 
jest w główn'!j mierze sprawą aktualny od lat. Pewnym rozwią- \~c1ąz n:ow1mr„ ze. w wielu częś 
odpowiedzialnoś„i, obowiązkowości zaniem będzie. postulowane przez ciach m1a,sta _ 1 regw~u, zwła.szcza 
i zawodowej pasji instruktorów. Wydział Kultury, zw1ekszebie s:ta- w no~ych os1ed~~ch . 1 w gmmach 
Nic dziwnego więc, że na wspom- wek dla pracniących poza mia- są, „białe .Plamy , ze brak !tlu
nianej naradzie ten pr.:iblem zajął stem. Ponadtr, poprawę sytuacji b?w, domo:v kultury· z rozma1to~- „Nie mamy w całym kraj11 mia- Na wstępie przypomniano pierw-1 kryzysów, bezrobocia, wieeów pro
czołowe miejs„E:. Cóż z tego bo- zapowiada projekt wykorzystania c1ą z.esp?łow. l?rogrr.m roz_woJU sta, które by tyle co Łódz za-1 sze lata powstawania przemysłu testacyjnych i dojrzewania klasy 
wiem. że mamy opncowany przez umiejętności rtauc~yl!ie1i, któ- p~·~ew1duJe znaczny wzrost liczby wdzięczało pn;F.myslowl... Miasta, łódzkiego (manufaktury, rzemiosło robotniczej. gehennę czasów hitle
ŁJ?K orogram rozwoju · amat_o1:- rzy mogliby J?rzyjąe opiekę nad rozno_radnych grup. Dotyczy to np.: w którym by wydatniej przeja- cechy) ze szczególnym uwzględ- rowskiej okupacji, a wreszcie 
sk1ego ruchu artystycznr go w m1eJ- zespołami. Kui:-atorium zobowiąza- teatrow lalek, jedn<ogo aktora, ze- wiało się życie fabryczne ••• " - nieniem roli, jaką odegrali wow- wspaniałe dzieło odbudowy prze
skim województwie łódzkim do ro- ło się do przejłożenh listy kandy- społów plastyc:lnych (zwł.tszcza stwierdził przed laty auto,r pierw- czas Mostowski, Staszic, Drucki-Lu· mysłu łódzkiego już po wojnie. 
ku 1980 I insb:·..iktorów dla c?t<Jro- datów, a ŁDK do objęcia ich róż- t1prawiających tzw. plastykę użyt- szej książki o Lodzi Oskar Flatt becki, Rembielinski, a potem roz- Między innymi podkreślono tu rów
krotnic większ-=j liczby zespołów. norodnvmi formami szkolenia. kawą), rytmiki dziecięcej - a więc a słowa te mogłyby się stać mot· wój przemysłu wielkokapitalistycz- nież rolę związków zawodowych 
niż j~st i~h obecni~, skoro jedno-I WspółdziałanJe organizacji kultu- form _typowych lecz dzis nie naj- tern stałej wystawy, zorganizowa- n ego. Ilustrując działalność Grob- obchodzących w tym roku swoje 
cześme .. mstruktorow brak. ralnycb i oswiatowycb choć od bardzie] popularnyi:h. Trudno nej ostatnio w łódzkim Cenkal- mannow, Scheiblerów, Geyerów i 70-lecie. 

Skoro już o instruktorach mowa,' lat podnoszone, jest clągle tylko jednak prog,-am?we postula~y nym Muzeum Włókiennictwa. innych rozbudowujących swoje Te fakty, wydarzenia i prz€mia-

Na półkach księgarni 
Brzozowski R. - Tarcza na nie

bie. MON 1978, s. 411, zł 35; 
Łysakowski .J - Partyzanci. KiW 

1978, s. 310, zł 32; -
. BatOW$cy z. I N„ Kwlatk:owsld M 
- Jan Christian Kamsetzer. Archi
tekt Stanisława Augusta. PWN 1978, 
s. 306, zł 100; 

Jssaf ;r. - Szycie bielizny poście
lowej . Watra 1978, s 135. zł 27; 

Mechanika Techniczna. Spręży-
stość. Pod redakcją. "Marka Soko
łowskiego . PWN 1978, s. 557, zł no; 

Persz T. - Materiałoznawstwo skó-
rzane dla technikum. WSiP 1978, 
&. 272, ~ 35; 

pnam pafistwu, te nie od 
dziś podziwiam wysiłek umy. 
słowy I psycholagiczne podej· 
ście naszych speców od rek!a· 

turę niechby I rodem r Hollywood lub 
inneg~ gniazda filmowego kiau. W 
tych trudnych dla rozpawuechniania 
chwilach „Dziennik Popularny" ni• 
raz I nie dwa korzystał z sytuacji br 
odpowiednią recenzją, prośbą i na· 
mową zwiększyć silę przebicia np. 
polskich filmów i przekonać do nich 
apornega widza. Co nie znaczy, ie 
nie walczymy często bezskuteanie 
choćby a jeden jedyny fatas mogq~y 
zareklamować walory produkcyjne poil· 

traktować doslowme. Powstawamu Tytuł jej brzmi: „Z dziejów wł6· fabryki kooztem pracy i potu ro- ny ilustruje bogaty zestaw ekspo
zespołów muszą towarzyszyć rze- kiennictwa Łodzi I okręgu". Ak- botników, zaakcentowano przy tym natów różnego typu: archiwalnych 
czywiste potrzeby i pasje miesz- centując tę zasadniczą tu tematy- jak z kolei ci ostatni zaczynają akt, ksiąg, gazet, regulaminów 
kańców gminy. osiedla, czy zakła- kę, wystawa jest równocześnie się konsolidować we wspólnych płacy i pracy, manifestów robot
du pracy. Pr~ydałoby się też tro- skrótem historii samej Łodzi: al- akcjach, jak -6.rzrasta ich świado- niczych. Są autentyczne pł-Otna z 
chę pomysłowości w obmyślaniu bowiem właśnie tutejsi włókniarze mość klasowa i gotowość walki o okres>u międzywojennego pocho
nowych form działania oraz miej- ugruntowali charakter i stworzy- wyzwolenie narodowo-spo'łeczne dzące z fabryki Scheiblera i Groh-
sce p.la eksperymemu. Tradycji li wielkość miasta. co z.nalazło potem swoje odbici"' manna, kolekcje starych druków 
nie stwo:czą liczby, one tei nie Całość ekspozycji zmontował w heroicznym eposie rewolucyj- reklamowych zakładów Kunitzera 
wystarczą za spontan'czne, popar- sensownie w ciągu chronolo- nych barykad łódzkich w lątach i Heinzla. Są fotografie maszyn i 
te prawdziwym .zainteresowaniem gicznym - Dział Historii Przemy- 1905'-7. warsztatów (m. in. model przędzal-
i merytoryczlllł pomoc.ą, uczestnic-1 słu Włókienniczego Centralnego ni z pierwszej połowy XIX wie-
two w kulturze. . Muzeum Włókiennictwa kierowa- ' Dalsze działy przypominają: lata ku) i fotografie robotników, obsłu-

BENATA GRZELAK ny przez dr J. Kaczmarka. międzywojenne - lata strajków, gujących je w· ciężkim trudzie. 

obejrzenie kawałka. goleJ... No wła· 
śnie. My dorośli domyślamy się jui 
a ca chodzi. 

Sęk w tym by na erotyce I goliinle 
w filmie nie żerować brutalnie I no• 
choinie. Tak n11 przykład jak ta sl11 
<Obi na Zachodzie, ądzie filmowy •eks 
na plakatach, fotosach, afiszach llp. 
itd„ pcha się w oczy komu trzeba I 
nie trzeba, siejąc spustoszenie we 
wrailiwej psychice nieletnich I prty• 

doslneganego prze kinomanów filmu 
sięgnąć trzeba po dalsze argument1. 
Np. napisać mu czarno na białym 

0 CO iest grane" 1 upewnić go W do· 
myslach i obiecać mu frapujące „ma· 
menty" za Jedyne - powiedzmy 13 
zlolfch. 

By zaprezentować dokladnlel tę me· 
todolagię po•luię się przykładem naj
świeższym - zaobserwowanym w ~i„ie 
„Wisła". Od kilku dni wyłwietla się 

prawie Jazdy nikł nawet nie wspo· 
mina. 

my i rozpowszechniania filmów. Jasi 
Io praca cięika I nie zawsze owocu
jąca wypełnionymi pa brzegi s11lami 
kin, totai ad czasu do czasu wymag!ł 
szczególnega skwitawania. Co tu bo· 
wiem duło mówić - w ostrej waice 
konkurencyjnef kina z telewizją, ny 
tai ambitnej rodzim\łl produkcji fil
mowej z mniej ambitnymi wytworami 
jakichś tam Paramountów. Forów i in· 
nych fabryk snów nabić trzeba wuy· 
sika, aby ludzie kupowali bilety pn•· 
de wszystkim na to ca piękne, mo:idre 
I warlaściowe. Dusze kierowników kin 
I dyrektorów ad rozpowszechniania 
rozdziera jednak twardy wymóg zara• 
biania pieniędzy arzy pomacy wyświe· 
tlanych luc!zia!TI filmów. Pól biedy 
jeśli pełne niekonwencjonalnych, twór· 
ayc:h poszukiwań dzieło - nie doce
nione bądi kompletnie lekcewoione 
przez nie wyrobioną publikę - da się 
jakoś uzupełnit rozmaitymi „Kabra· 
mi", ,,Godzinami', ,,Ct-arnvmt korsa„ 
rzami11

, ie o „Płonących wleiowcach" 
nie wspamnę. Wówaas I widz syty 
jest wrałeń I kasa pełniejsza. 

..f'll 1110 /ale pl~ZQf ll/J..•• 

O tym, ie historia miłości pewnego 
lekarza i pielęgniarki dzieje się w 
jednym z praskich szpitali i że r.ie 
jest to z pewnością świat kabiet, ' 
gdzie miloić uprawia się na radoia· 
nych siedzeniach samochodu moimi 
się przekan11ć dopiero w trakcie fil mu, 
poświęconego w duiej mierze ciężkie· 
mu wysiłkowi pań wydających na 
świat kolejnych, nawych obywaleli 
CSRS. Jedyna, bardzo niezdarna, pró· 
ba miłości w samochodzie okazuje s;ę 
niewypałem, choć ów samochód ta 
„tada", a nie dajmr na to „mu· 
luch". Owszem miłość uprawiana jesl 
la daść często jednakie w warunkach 
bardziej kamlarlowych, choć pnew<„ 
iają, lak jui zaznaczyłem, sceny oa· 
rodów, badań paloiniczych, nie wspo· 
minając o cesarskim dęciu. 

a także fabrykantów, którym ma
szyny te przynimły bogactwo. Ma 
też swoją wymowę - przypomina
jąc warunki społeczne dawnej Lo
dzi · - troskliwie zestawione wnę
trze ubogiej izby włókniarza sprzed 
lat i luksusowo urządzony gabi
net fabrykanta. O innej prawdżie 
historycznej mówi księga protokó
łów zebrań ·akcyjnych zakładów 
Kal'Ola Bennicha. pisanych na po
czatku w języku rosyjskim. potem 
polskim, a w okresie okupacji hi
tlerowskiej - niemieckim. 

Niektóre z tych faktów są do
brze znane. lecz przypomniano 
również sprawy już zapomniane. 
Kto z nas np. wie, że przed woj
na łódzcy fabrykanci Poznt1ńscy 
mieli w dalekiej 'Bucharze... pięć 
własnych plantacji bawełny? 

Gorze!, gdy na ekrany spadnie sa
ma ambicja, a w zapowiedziach r• 
pertuarowych niewiele l•st nadziel na 
ałat6wkadaJnq nmirę, chał• czy tek· 

skie} kinemalagrafii, ale takle I Inne 
pneciwnaści tylko dadają nam zapaiu. 
Nie chcemy jednak brać całej chwały 
filmowych papularyzatarów wyłącznie 
na siebie. ludzie odpawiedzlalnl za 
razpawszechnianie filmów macna ru· 
nają głowami i bardzo dobrze wie· 
dzą na co Kowalski pójdzie jak w 
dym, o na co wołami go nie 1aciq · 
gnia. Zresztą te woły ta argument 
przestarzały. Spece ad relclamy filma· 
wej wiedzą doskonale, że tym ca na 
pewna popchnie widza do ko•y -
niechby nawet akcja filmu była iad· 
na, lemat 11dly, a aklarzy 'drewniani 
- blła, jest I będzie nadzieja na 
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prawiaJąc a palpitację serca ałaruH• 
ków. 

U nas, na ucxęłcle, dziele si• 
wprost przeciwnie. Nic na chama, co 
nie znaczy, ie wszystkie guziczki za· 
pięte są pod szyję. DobrH wyrwany J 
kontekstu filmu fotos kąpiącej •i• bo· 
halerki eksponowany dyskretnie w ra• 
gu gobłoty moie sprawić cuda. Diwl· 
gnąć frekwencję z 3,5 proc. do 7,2 
prac., a „.asem i wyiej. 

, Bywa Jednak I tak, te dla przek11 
nanla widza o pewnych hm.. eksqtu· 
jqcych -lorach i.go ar Innego nie 

tu czechoslawackl film „Ora o · tabl· 
ka'', o którym maina pawiedzieć wie· 
le, ale niezupełnie to co powiedzia'1o 
w ulatce reklainpwej umiaszaanel u 
wejścia w g11blofce. Pamiętajmy Jed· 
nak, ie w teJ grze „cel uświęca 
środki", a relclama musi rabić swa Je. 
I robi, szepcąc dyskretnie o fllmie 
pani Verr Chytllawej, te jest ta 1 

„FILM O SWIECIE KOBIET, GDZll! 
EROTYKĘ UPRAWIA SIĘ NA ROZlO· 
:tONVCH SIEDZENIACH SAMOCHO· 
DU. POLECAMY WIDZOM, KTORZV 
UKOACZVLI LAT H". No I Jak tu 
nie 1kOIZy5łai • polecenia. noro o 

I dopiero podsumowując la wszystko 
oa wyjściu z kina Clcenić moim• 
błyskotliwość autorów wspomn·a
nej reklamy, Ich doskonalą •a· 

wodawą przebieglaść I znajomość du· 
szy kinomana. Oby tak dalej, bo• 
wiem rodzi to nadzieję. ii nieatugo 
właśnie do nas pnyjeidiać będą wy 
prani z pamyslów spece z Broadw,yu, 
by uczyć sl11 jak bystro, taktownie I 
ber kosztawnych reklam łapać widza 
'za... określone zainteresowania. 

Jak z zestawienia tegc wynika, 
wartość dokumentalna poszczegól
nych eksponatów nie jest jedna
kowa. Obok bardzo ważnych 
znalazły się na pozór margineso
we. Jednak i te ostatni"e nie są. 
bez znaczenia, uzupełniając pełny 
obraz włókienniczej Łodzi i jej o
kręgu. Obraz, który warfo przy
pomnieć - i przekazać nowemu 
pokoleniu. 

M. J'AGOSZEWSKJ 
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- Na miłoM boską! Jesteśmy chyba przecież po tej same] 
stronie! - Seaton wziął się w garść. Spokojnie. Nie rzucaj sie 
tak na niego, powiedział sobie w duchu. - Co th~esz. bbym 
zrobił? - spytał. 

- Potrzebny nam jest jeszcze foden dzień. - Trevor miał 
zmartwiony głos. - Co najmniej. Musisz oojechal! ze mna na 
brzeg. - Zawahał sie przez chwile. - Tak\ się skbda. że już 
teraz. 

I znów Seatcnowi przypomniały się czyjeś słowa. Jeśli któ
ryś 11 was nie będzie w stanie prowadzić Ila.lej operacji„. Ve-
nables. 

- Czy to aby nie za duże ryzyko? - Szalona trafnos<" tych 
słów pomogła mu się opanować. J'~odż podwodna. nrzebvwa i:lca 
nn. powierzchni okuoowane110 orzc:z wroa:a portu brvtviski 
agent w motorówce. a pogaiwędka. ja<k na nied:r.delnvm meczu 
w krykieta. ' - Cóż. niby dlaczeJ:(o nie - 1orzuc:ł. - Powie
działo sie ,a" „. 

PONlEDZlAł.EK, 15 MAJA 

PROGRAM l 

22.08 Gwiazda siedrruu wieczorów -
Carcie King. 22 .15 Trzy kwadianse 
jazzu. 

PROGRAM lV 

Seatol!l obejrzał się na Drake'a i kiwna.ł l{'ł<JIWą. A potem 
znalazł się na górze, na wpół spodziewając się, że czekać go 
będzie wvzwa.nie lub grad kUil.. 

Tre\•or nie ukrywał uliri. - Przez chwile myśiałE:m... Zbie
raj się naiszybciel jak możi;sz - da2nał oospiesznie, - M a m 
dla ciebie troche łachów. a już na brzee:u n ie ma się o co 
m„rt.w!ć Mamv wielu ::>rzviaciół. 

Sea:t0111 wsunął głowę we właz. - Geotf. wzelmu_lesz po mnie 
ster. Program bez zmian Wszystko wedłul! olanu. Wachta. 

11.40 Tu radio kierowco.w . 12.05 Z 
kraju i ze światn. 12.25 Moznika pol
skich melodii 12.45 Rolniczy kwa
drans. 13.00 Dla kl. I i II „Raz. dwa, 
trzy.„ i co dalej?" t3 20 Na życze
nie słuchaczy. 13.40 „Kącik meloma
na". 14.00 Studio „Gama'' 14.20 Stu
dio Relaks. 14.25 Studio „G:.ma". 
15.00 Wlad. 15.05 Korespondencja e: 
zagranicy. 15.10 Studio , Gama" . 16.00 
Tu Jedynka. 17.30 Radiokurier. 18.25 
Nie tylko dla kierowców. 18.33 Kon
cert życzeń. 19.00 Dzleuhllc. 19.15 
Gwiazdy naszych estra·l 19.~0 Pol
$kie · zespoły jazzowe. 20 .00 Wiad. i 
Inf. dla k4erowl'ów. 20.as Siadem na
szych interwencji 20.10 z dziejów 
polskiej muzyki wojskowej. 21 oo 
Wiad. 21.05 Kronika ~portowa. 21.15 
Przeboje trzech ookoleń. 22.00 Z kra
ju i ze świata 22.20 Tu radio kie
rowców. 22.23 Gra Ork. p.k. 
W. Trzcińskiego 22.30 .3prawozdahle 
z Bokserskich Mistrz.;stw Swiat a w 
Belgradzie. 22.50 l\IIlnirecital H. Frąc
kowiak. 23.00 Wita W.::is Polska -
mag. · słowno-mUI!:. 

12.00 Wiad . 12.05 Wszystkie S<.naty 
foretpianowe Beethovena w najnow
sz-ym nagraniu R. Woodwarda. 12.25 
Wiadomości (t.) . 12.28 Chwila muzy
ki (t.) . 12.30 „ Wydarzenia, poglądy, 
refleksje" - mag. 12.45 Gie?da płyt. 
13.00 Lekcja j ęz . francuskiego. 13.11 
li'rancuslri zespól „Le Bailett Natio
nal de Dances Francaises". 13.30 Tu 
Studio Stereo (stereo) . 14,00 Radio
wo-TV Technikum Rolnicze. 14.15 Tu 
Studio Stereo (G tereo). 15.00 Wiado-
mości. 15.05 W J e.:i01 anr.ch. 15.36 
Chwila muzyki. 15 .40 V.siążkl, do 
którycl:l wracamy - „Miasto" 
fragm. pow. W Faulknera. Te.raz widział łódź VVYraźniej dootrzei?ł n.urnea- wy.maJoiwa

ny na jej dziobie na znak. że jest jedną ze słuli:bowych łodzi ka 
pi.rta.n.a P<M'tu Rzucono mu Une. kitóra szybko wzywiąz.ał do 
1>8>Chołka. zaś ludzie w łodzi naroieli ją Pl"ZV'Cia,e:ajac do siebi!: 
oba kadiłUby. 
Ktoś PodsŹedł do o.krężn:icy burly i sooiJNał na Seaitona n.ie 

zważaj~ na ehro1>0watv kadłub ,.liliJPuta" uderzadący rarz: oo 
ra~ o drewnianą burtę łod0i. 

wietrLenie łod~i. tak hk omówiliśrn:v. 
Drake odczekał az Niven zajmie lel!o midsce prz:v przl'!·~~

d,,ch. a P<>tem potykai~c sie podszedł do włazu. 
\ Gi:l.zie tv sie. do diabla. wybierasz? Nie możesz ot tak 

od1ccieć! 

16.00 
Wlad . 16.05 Dla nauczycieli 
Przed pierwszym dzwonkiem. 16.21 
Lekcja jęz. niemleckie!!o. 15.40 Aktu
alności dnia (Ł). lÓ.55 „5 minut o 
sporcie" (Ł). 17.00 S.piewa ,Pro Con
tra" (Ł). 17.15 „Za fabry~zną bra
mą''. - aud. 17.35 Fragm. z opt. „Noc 
l<slęzycowa" B. Romberg& (Ł). 18.00· 
„Z życia p ar tli': (ŁJ. 18.:0 Grają ka
pele podwórkowe (L). 18.!!S ,,Korze
nie ~utra" - rola informntyki 1 elek
t roniki. 18.r>5 Chwlla muzyki. 19.00 
sos dla biosfery. 19.13 Lekcja jęz. 
ros~ 10.30 „~a'!' śe&slon" (stereo): 
20.h A. Corelli i sonata triowa op. 
~ - 20.24 Nauka i świ8t współczcsn~. 
-0 .44 ~adlowo-TV Szkoła średnia dla 
PraCUJących. 20.59 Transmisja kon
certu symtonlcznego z Festiwalu 
„Praska Wiosna 1978''. 1 22.20 (w 
przerwie koncertu) śldd:!ml K. Klu
ka. 22.35 D.c, transmisji konc~r~'I. 

- Do diaska. to znowu ty. jeśli się nie mylę! 
Seatnn wytrzezz~zyi- oczy, To był Trevor 

Skrzvwi1 sic>. <rdY mot:irówJ;" nodiechała na fali i zakleko
tała o kadłub i wtedy zauważył Trevora. , 

- A. to pan? 
Zawsze mile wl-

- Inni sa zbyt zajęci - - odparł i rozc:lrzał sie do.>koła . 
- Bezpiecznie tu? 

Trevor wyszczerzył zęby w uśmiechu. 
dziany. 7. tego się składa moje życie. PROGRAM Il 

- Dość. - Trevor przyJ?lądał mu sie z zaciekawieniem. - Jeśli nie wróce za czterdzieści osiem e:odzin - powiedział 
Seaton zdecydowanym tonem - bierzcie noi?i za pas. - A po
tem dodał t:<ik. żeby ns!vsza' Trevor: - Wcześniei ieśli ci się 
coś nie $podoba. - Sięgnął rek:a w dół I DOtklePał Drake'a po 
ramieniu. - Nic się nie orzeimuj. Wszy~t.ko bedzie d:)brze. 

11.30 Wlad. 11.35 Postęp, dom, no
woczesność. 11.45 Muzyka spod strze
chy, 12.05 Wszystkie ~onaty torte
pianowe Beethovena w najnowszym 
nagraniu R. Woodwarda. 12.25 Wia
domości (t.). 12.28 Chwila muzykl (t.). 
12.30 „Wydarzenia, poglądy, reflek
sje" - magazyn lódŹkl 12.45 '!'ańce 
z różnych epok. 13.00 Dobre, ale ma
ło. 13.10 Z polsl<ie1 muzyki opero
wej. 13.30 Wlad 13.35 · Ze wsi I o 
wsi. 13.50 Poznanski Chór Chłopię
cy I Męski p.d. J. Kurczewsk\e~o. 

- Niemcy patrolują te okolice od orzyoa:iku du przyp~dku. 
- Wyciągllą} ręke i schwycił dłon Seat<ma. - Strasznie się 
cieszę. że :!ie widzę. 

Seaton rożejrzał się oo pozostałych. Członkowie ruchu OPOru: 
ludzie skłoni~ni prośba lub r.roźbą czy teł oo prostu zwvkli 
Norwegowie. kto to może wiedzieć? 

- Razem z nim? - Drake kiwnał J:(łową twarz miał ściai?me
ta niepokojem - No. alę, jeżeli ty tak mówisz„. 

- Gdzie mói pasaż.er? - spytał. - Ruszajcie się. Kazano mi 
zabr.ać e:o razem z „bagażem" Londyn z2odził sie na warunki' 
transakcji, 

- Wiem o tym - powiedział- Trevor. próbując uśmital'hnać 
się szeroko. - Co ty sobie. do licha. wyobrażasz. że my sie tu 
porozumiewamy sema!orem? - Spoważniał. - Prawde mówiac. 
mamy kłopot. 

Klamka zapadła. Seaton we:ramolił sie do motorówki. a kie
dy odwiązano ją od boi, XE 16· iuż znikła. Powstało tylko 
zielone, mrugające oko boi przy wraku. Silnik prycnnał I ru
szył. Motorówka wykręciła do brzeJ:(u. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

- Miejscriwy przyWódca - odezwał sie Trevor - nazywa si<: 

Seaton westchnął przypominając sobie l(r>rzkie słowa Jenky
na. „Oni" też potrafilł nabałaganić. 

Brynjul!. To Jeden z tych wściekłvch. zupełnie co inneJ:(o uiż 
Jens. - W Jego głosie zabrzmiał smutek. - Takich. iak on 
ciągle brak. Ale Brynjulf jest stworzony do walki i um1~ za
leźć Niemcom zn skórę. - ~a łódź sypnęło drobnym śniel?iem. 
- A propos, co słychać w Ąnglii? - SIJYtał. 

1

14.10 Więcej . lepiej, nowocześniej. 
14.25 Muzyka Telemanna 15.30 Stu
dio Plus. 16.10 Muzyka polska u
biegłego stulecia . 16.40 Aktualności 
dnia (L). 16.55 „5 i!llnllt o sporcie" 

15.oo Melcd;e - Piosenki z a '..a
grafem (V (kolor). 16.00 Dz:r.nrli.11: 
(kol~r). 16.10 Oblek~yw. 16.3D zwle
rzyruec (kolor) 17.10 &tudio Sport 
(kolor). 17.35 „Społem". 17.45 „Ruiny 
strzelają" - odc. 4 filmu fab TV 
ZSRR. 19.00 Dobranoc (kolor) · 19 10 
Siódemka. 19 30 Wieczór e dzl<?n~
kiem (kolor) . 20.30 Teatr TV - Sta
nl~~aw Wysplańs.itl - „ Warszawian
ka (kolor). 21 40 Ca1ner2ta (kolor). 
22.10 Dziennik (kolor). 2~.25 Studio 
Sport (kolor). 

- Niemcy go nrzechwycili? O to chodzi? 
- Pod pewnym względem ieszczc J:(orzej. 'Trzymają go u sie-

(Ł). 17.00 „Blaski l cien~e muzyki 
Jazz-rock". 17.20 Notatnik kultural
ny. 17.30 „Voltaire" - aud. o twór
C>lośct filozofa francuskiego XVIII 
wieku. 18.00 Polacy lam:eataml mię
dzynarodowych konkursów muzycz
nych. 18.25 Plebis~ Studia „Ga
ma". 18.30 Echa dnia. 18.40 Radiowe 
spotkania. 19.00 Recital z chopinow-

bie chłopcy z miejscowego ruchu onoru, 

PAWILON handlowy sezo· 
nowy w miejscowości nad
morskiej. woj. szczeclt'lsltle 
- sprzedam, tel. w-wa 
3!-'17-16 13S6 k 

Z POWODU wYjazdu 
sprzedam sad nowoczesny 
&-letni . du:ty, Oil1irodzony 
(ziemia psa;enno-buracza-
na), zabudowania, błlsko 
Łodzi. Oferty „10457" Pra
sa., Piotrkowska 96 
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TELEWIZOR 
Sonny" 

824-51. 

koloroWY 
'-uplę. Tel. 

SILNIKI do łodzi ,,Mo
Sk\va 25-A0

, „Salut M" o
raz łódź motorową „Karo
la" z tworzyw sztucznycn 
- używane sprzedam. 
Tel. 864-413 9903 !( 

NOWE futro karakułowe 
okazyjnie sprzedam. 

Tel. 53-116-519 98ll6 g 

NAMIOT „Venus 3'' noWY 
sprzedam, Tel. 112..118-'1'1 

lmlO I 

SPRZEDAM dom, plac, po-
mie5zrzenie na warsztat. SPRZEDAM pierścionek z 
t.ódź, Giewont 83 a 9637 g brylantem 1 k. Ofeirty 

„9923" Prasa, Piotrkow-

DOM 6-izbowy z ogroaem 
w t.odzl z,gmienle na M-4 

ska 96 

bloki. Tel. 51-38-63• ~916 COCKER &panlele szcze-
-----------g nięta rodowodowe sprze-
DOMEK Jednorodzinny z 
wygodami &przedam, UJ. 
Reymonta M 9800 g 

dam. · ł.ódź Sporna as, m. 
9 Chrzanowska 10033 g 

„TRlMAN" skladany 
żaglowy sprzedam. Te-I. 
85Ęl-16, PO 18 1003ł g 

FORTEPJAN krótikl lt'rzy
żowy - płyta metalowa 
sprzedam. Htpotecm,g 4. 

KUPIĘ maszynę do plSa- Gruszczyński 10030 g 
nia. Oferty „9820" Prasa, 
Piotrkowska 96 

BUTLĘ gazową 10 kg 
kupie. Oferty „9810" Pn7 
sa, Plo·trkow.ska 96 

COCKER spaniele - secze
nlęta 1 mały bilard sprre
dam. Zachodnia 10-M 

10366 g 

PIANINA stroi - napra
wia - ocenia - wypoźy
cza - transport. Instytu· 
cje przelewem Grochow
ska, Piramowicza 10 tel. 
376-21 1 Oli22 g 

PIERSCIONKJ z brY'lantem 
0.2'7 k czysty oraz z bry
lantami 0,36 k sprzed«m. 
Tel. grzec=ośclowy 224-12-
od 1~ 99'78 g 

·-PIERSCIONEK s brylan-
tem 0,60 karata - sprze
dam. t.ódź, Więckowskiego 
75, m. 2 9803 g 

"FOKSTERIERA o~rowloee
go 3..mieslęcznego - sucz
kę sprzedam, Aleksandrów, 
$clegiennego 3-3, tel. 273 

9804 g 

- Pada deszcz. 
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KRAJOWE/ 
WTERII 

PIENmZNEJ 
·zaufania i" symnatii • 

• miliop.y szczęsliwych • 

·-wypłacone _tniliaidy· 
-.; ,, . 

:!N~.,,,,,.7 ,. ~---=;.„?-,; 

WM::::::l„ ~klch nagrań W. Małcużyńskiego. 
19.40 Katalog Wydawniczy. IP.45 
Dźwiękowy Plakat Reklamliwy· 19.55 
Przezorny zaws11:e ubezp!eczonv. 20 OO 
„Saldo Panie Dyrektorze". 20.20 Koii
trapunkty - tygodnik o muzyce 
XX wieku. 21.30 Wiadomości i infor
macje •portowe 21.40 Tydzień mu
zyczny „Cantores Minores Wratlsla
vienses;'. 22.00 „Jak zostac5 żurnali
stą radiowym". ·23.30 Vl;iad. 

PROGRA.'W III 

11.30 W tonacji trójki. 12.25 Za 
kierownicą. 13.00 Powtorka z roz- · 
rywkl. 13.50 „Lato po wojnie" 

PROGRAM II 
SPOTKAJMY SIĘ RAZ JJ;SZCZB 

18.JO Pierwsza lekc.Ja (k"clor). 111.45 
Warianty: 4 razy „Wesele„. 17.40 w 
projektorze wspomnień R. WoJny. 
18.05 z cy!'lu: Znane I lubiane pio
senki radzieckie (kolor). 18.25 Zapro
szenie do Teatru Narodowego - Pła
tonow (kolor) . 19.00 Wiadomości (I!.). 

19.20 Dobranoc (itolor). 13.30 Wleczćr 
z. dziennikiem (kolor). 20.30 Język 
nremieckl. 21.00 Charlie, 1esteś z na
mi (kolor). Zl.30 24 godziny (kolor). 
21.40 Dzieje Plact\ Zamkowego -
film dok. 22.05 Prawdy t legendy -
Stańczyk (kolor). 22.35 „U,~eCfl 
twarzy" -Jl A. Strzeleckiego (kolor). 

odc. P,s>W. W. Bllińskwgo. 14.00 WS11.y
stkle dzlela tortepl&nowe Schuman
na w wyk. J. Demuse.. 15.00 Ekspre
sem przeż świat. Ul.OS 1:1 - o spor
cie. Ul.20 W kręgu jazzu. 15.40 R.:iz
szyfrOW'ljemy piosenki. 16.00 Kto 
jest znany w Sierakowie. 16.20 Muzy- r/°///. 
ko branle. 16.45 Nasz rok 78. 17 :oo 
Ekspresem przez świat. 17.05 MLi-
zyczna poczta UKF. 17.40 Odkurzo-
ne przeboje. 18.10 Politvka dla wszy
stkich. 18.25 Czns relaksu. 19.00 Co
de:lennle powieś~ w wy<lanh.t dźwię
kowym. 19.30 Ekspresem przez świat. 
19.35 Opera tygodnia - W. A. Mo
zart - „Wesele Fi1U1ra". 19.SO „Tan
go November" - odc. pow. 20.00 llO 
minut na godzinę. 21.00 Cnleria sta-
rych mistrzów. 22.00 Fakty dnia. 

Systematyczne 
leczenie gruźlicy 
warunkiem powrotu 

do zdrowia. 

~Al'MA~Jlll'1JIAlllll\AAt\~llA~M~ll*~ll~llt\AAAAl\llllllJllł'llll~ 

M-3 I M-ll zamienię n PODEJM:ą pracę ch~łuipnl- NAJSTARSZE w PolSct! a 
M-ł. Tel. 11211-65, po 17 czą, posiadam wolny Io Biuro Matrymonlalnę „Mat 

118611 kal. Oferty „11789" Pr as teństwo" 61-707 Poznan, g -
----------- P!Cl'trkowska 98 Libelta 29 - kojar~ sz-• 
MAt.ŻElll'STWO poszUku ~.„ 
M4, M-3. Oferty ,,l003i2 śliwe małżeństwa. nforma 
Prasa, Piotrkowska 96 ZATRUDNI:ą zdol:nq pr cje 10 zł znactkamt pacz-

J,~ 

a, 

ę -CHEt.MNO - kawalerk 
· zamienię mieszkanie po 
dobne w Łodzi. Te!. 412-711 

10031 g 

j 
Ie 

M-ł 1 samodzielny poxo 
(starre budownictwo) zam 
nlę na 3 pokoje bloll: 
Tel. ~ 10007 

i. 
g 

-KUPIĘ mie.szikan!e powy 
tej 60 m kw. Oferty 

9951" Prasa, P1otrk<YW 
ska 98 

-
a POSZUKUJĘ garam n 

Chojnach lub Pa.b!antcltle 
(Kolej Obwodowa). Ofert 
„ma" Prasa, Piotrkow 

.j 
y -

11ka 98 

a-
cow.nicę do pracowni kra towymi 131111 11: 
wieetwa damskiego. Może 

-
być rencls1'ka. Oferty 
„10521" Prasa. Piotr -kowska 118 

ę 

1 -

KULTURALNĄ oipiekunk 
do rocmej dztewczynuu 
zatrudnię zaraz. Warunk 
bardzo dobre. Plo1lrkow 
ska 181, m. 1311, goaz 
1~ 108lll9 g 

e KUCJIARZA. lUlb kUIChar'k 
zatrudnię nartychmlast. Te 
'102-40, Astrów 2li 10515 

d. 
g 

r 
POTRZEBNE kobiety, męt 
czytni. Ogrodnletwo, Sreb 
na, 22 Lipca ll'1 9993 g 

ZAGUBIONO pteczątlkę -
„Jadwl.ga Rychter lebn 
stoma,tolog specjalista pro
tetyki ttomatologiczn1111 
Łódź, ul. RyroanoW'Ska Ul 
m. 113. tel. ł3&-54" 101311 g 

CYKLINOWANIE mechant
cme prywatnie. 11111-111'118 

lrltll I 

ANDRZEJ Gosty~l, Dłu
gosza 28 zagubll deklaracJ4; 
karty podatkoweJ 98311 g 

ANDRZEJ KallnoWl!kl r.gu
bił kslążec7Jkę ratown1:1ta 
wodnego nr 14'73/UI wYd· 
przez Zarząd Wojew~kl 
WOPB 9'l8ł g ROWER „Jaguar" sprze

dam. Zakątna 68. m. iz, 
Llgwińskl 9867 g ZŁOTĄ bransoletl<ę (I.oka- :ZESTAW ł gier te.lewtzyl-

cyjną sprzedam. Tel, nych sprzedam. Ju'11anow-
„WARTBURGA campwg 
de Lux" po remonde -
s,przedam. Ciesielska 9, po 
16 9900 g 

-
Il 

ŁODZ _ M-4 umlenl4I na GARAZ na Osiedlu Teon 
podobne Częstochowa. oier 1~„A. Pl'~ert;yPJ.~~ 

ARTUR KraUll zgubił l<!gt
tymaC'ję 1tudenck11 nr 'l'(IM 
wyd. prnez UŁ llm „ZENIT TTL" nowy . -

sprzedam. Oferty „9850" 
Prasa. P!otr'kowska 98 

74S-06 118(1/ g ska 9, m. 160 (13-~) ty „10100", Pralla, P.loltr· iika 911 

OVERLOCK trzynitkowy 
sprzedam. Zgierz, Gwardll 
Ludowej 9, od 16 9841 g 

PRZYCZEP:ą N~126 B, •U
n1flc do łodzi „Forelle" -
spnedam. Nad Jasieniem 10 

śWIADKóW WYPADKU 
SAMOCHODU „ŻUK" 

Regionalnego Biura Sprzedały ,_ Ce-pelia" 
w Krakowie. w dniu 26 kwietnia br. o go
dzinie 12, w t.odd na 8krzytowaniu uł. 

Gdańs.l<liej z ul. Cu.rie-Sklodowsk·iej, na któ· 
rY, najechał samorhóil „Fiat" up·rzejmle 
prosimy o pise·mne skontaktowanie lrię 

z RBS „Cepelia" Kraków, Ryne'k Gł. 7, tel. 
!56-90 twb osobiście '\ RBS „ Cepełia" Łód~, 
Ull. Jara.c1ta 21. poprze.:zna oflicyna. U p., 
tell. 255-27 (Mirosław Robakowski). 1386-k 

9874 g 

OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
Dyrektor 1 Rada Na~wa Instyfnl·bu Matematykł 

Politechoiki I.6dzkiej zawiadamlają że dnia 26 ma.ja 
1978 r. (piątek) w sali seminaryjnej Instytut~ Ma
tematyki - al Politechniki 11 V piętro. pokoj 528, 
odbędą się publiczne obrony prac doktorskich: 

o godz. 14 - mgr Władysława Udrye<ldego pt.: „Ge
nerator skore]ow4llllego ciągu pseudolo.riwego". 

Promotor - prof. dr hab . Edward Kącki - PŁ. 
O godz. 15 - mgr Tadeusza Mańka pt.: „Monoto

niczność funkcjl posla dających nieujemną pochodną 
uogólnioną". 

doc. dr- hab. Tadeusz SwiątlroWskl. Promotor 
-PŁ . 

O godz 16 - mgr Adama Reka pt.: „Zbieżność je
dnostajna ciągów funkcyjnych o Wa«'tościach w prze
strzeni topologicznej". 

Promotor - doc. dr hab. Tadeusz Swiątkowsld 
- PŁ. . 

z treścdą ro<'.prraw dokto·rs!dch można zapoenać slę 
w czytelni Bll,lioteki Głównej PŁ. 1437-k 

10'J1!8 g kowska 96 

„WARTBURGA 1000 cam
ping" "1lrzedam. Rydla 11., 
m. a, po 111 1002'6 g 

POKOJ, kuchrala - bloik.1, 
telefon. CieszkOWllklego, 
zamlenl.ę na M-1! TeMlilów 
- Żubardż. Tel. 'll)l..fil 

• 
DWA pokoje, kuchnia na 
rok ptlnie poszukuję. Tel EXPRESSOW4 ~raw 
l!ll-'92""19 103'1'1 g maszyn do IZ)'cła 750-78 

G05S 1007\! g 

ZAGIN:ąŁA karta podat
kowa nr 1/1U18 na nazwi
sko Zofia Marclln'.iak. Pro
szę o zwrotr ~omsk1ego 

„FIATA 126 p" sprredam. 
(z kwietnia 1971!) Tel. 231..@ 

96'03 g 

„FJATA 1211 p - UIOO" U112 
(nowa blacharka). „Syre
nę 104" - stan <k>bry 
sprzedam. Tel. 353-00 

99815 g 

10350 g 

M·Z do wynajęcia, telefon. 
Oferty „10013" Prasa, P!Oltr 
kowska 96 

„FIATA 126 P'' nowego KU MA.ŁŻEI'lSTWO przyjmte 
„TRABANTA 601 L" ('1Ui5) pię. Oferty „9984" Prasa, dozorstwo z mieszkaniem. 
sprzedam. Tel. 4~ Piotrkowska 96 Oferty „10501" Prasa, 

104'10 I Plotrko,WSka 96 
----------- „NSU Prlnz 1000" do re-
„ZASTAV~ 750" stan 1>ar- m0,ntu sprredam. Braty- POKOJ do wynajęcia, Ret
dzo dobry sprzedam. Tel. sławska 511. bl. 26, m. '16 klnie. Oferty „91156" Pra-
857-46 po 18 l.0431! I 99'19 g sa, PlotrkowSka 96 

„STARA 27" ropniak 11krzy SZYBY przednie nowe - M-4 własnościowe 
niowlec - wywrotka , sprze „ warszawy M-20" Mirze- Osiedle Marysińska, 
dam. Tel. 53-27-40 10486 g d.!lm. Tel. 53-511-411 l7r78 g dam. Oferty z ceną 

nowe„ 
11Prze
„98ł3" 
96 

WKt.AD „Zaporożca" -
odbiór natychmiast - za
mienię na Większy - oa
biór 1978-79. Oferty „1.04'1" 
Prasa, Piotrkowska 96 

„MZ - 250/2" 1!112 - 11PrZe 
dam; ul. Nidarnlana 111, 
ro. 3 9879 g 

Prasa, Plo·trkowska 

KRYNICA Górska - 2 po
koje, kuchnia, wygoay, 
ce·ntrum I piętro zamienię 
na podobne w blokach w 

NIEMIECKIEGO - egzam1 
ny korepe•tycje, tłumacze 
nia,, 325.-io, M1nkner 

-
10:2Ql g 

CHEMIA, ma~ematyka 
789-01, Ar chi tekt 9957 g 

MATEMATYK.A, fizyka. -
Frontczak, ll'l'l-lO, Naruto
wicza 131, m. & 1002I g 

-MATEMATYKA 630...:15. Kle> 
nowa 13--6, mgr Pluskow
ski !IS36 g „FIATA 1110" sprzedam. 

Wiadomość: Wólczańska 155 
„AUSTINA" (19'l'3) sprze- (W god"Z. l&-(18) 1084Q g 
dam, najchętniej cu<izo-

Łodzi. oterty „10597" Pra~ MATEMATYKA, 1l'zyika -
sa, Piotrkowska 96 egzaminy. Juliano-wsKa 

ziemcowt. Tel. 53-<lo-49 
"9977 g „FIATA 126" fabrycznie 

nowego sprzedam, Pa.blanl-
ŁODZ M-3 - zamienię na 1-007, Michalak Ui2r,I g 

„MOSKWICZA ł12" 
sprzedam. Zgierz. 
16-:lill-35 

(lm) ce tel. 51-63 lO'lllll g 
Pabianice równorzędne lub 
dwie kawalerki. Oferty 

9833" Pra\S&. Piortt'k<YW· 

PRZYJMĘ do pracy w o
grodnictwie emeryta tub 
rencistę, Przybyszewskiego 
100, tel. 4117"'55 9997 I( 

Tel. 
911<11 g 

OKAZYJNIE sprzedam mo 
tocyk! „WSK-l"m". Imlbler
czak, Uprawna 9 9823 g 

Ska 96 

3-POKOJOWE; komforrt -
centrum sprzedam. Oferty POSZUKUJ:ą lak1ern!ka l 
„9901" Pl'.a5a, Piotrkow- meqhanika (!kitka goaz!n) 
ska 98 sprzedam 300 fl'UStalltow 

„suporex", Btrylwwsk,g 69 
9!1l'ł g „SKODĘ" (1973') !lprzedam. 

Tel 671-90 982Jl g LOKAL użytkowy, duty, M-2 Retktn•ia sprzedam. -
frontowy (siła, gaz, ogrze- Oferty „9891" Prasa, P1otr 

NOWĄ karoserię „Syreny 
l«I" - sprzedam. 'r.I0-73 

10659 g 

wa.nie akumulacyjne) k!lll:a k>owska 96 9891 g PRZYJMĘ mężczyznę 1 ko-
pomleszczeń, dobry punKt bletę do pracy w ogroa-
odstąplę. Oferty „l!M62" nlctwte. Radziecka· 198 
Prasa, Piotrkowska 96 M-3 Retlk.lnla zamtenl.ę na 9893 g 

„WOŁGĘ" (i1965) z takso- 2-3 pokoje, kuchnia, stare 
metrem sprzedam. Bardow KWATERA dla niepalą- budownictwo wygody. O!er 
skiege 16/22 (gara:l:e-boks 5) I c)'t:h 1 uczących się. 849-76 I ty „91192" Prasa, Piotrkow-
god1:, 16-il8 8870 g :iD3o83 g ska 96 

KOBIETA przyjmie Cha-
łupnictwo. Oferty 9824" 
Prasa. Plo,trrkowska 96 

--
CZYSCIMY kożuchy; futra 
odz.leż, zamszową w ter 
minach 3-6-dniowych. za 
kład specjalistycm.y . ,Szop", Zgierska 'N (na 

111., m; 3Q 99łe I 

KRZYSZTOF POI ~1bił 
1 egliymację studenckll n!' 
34719/9388 wydan11 przez UL 

100211 g 
pr~.tw Straży PożarneJ) GRZEGORZ Bielecki zgu

bił legitymację studencttą 

NA.PRAWA lodówek, 786-55 nr 7654 wydaną przez UL 

10099 g 

l nt. Wysocki 10531 g 

CYKLINOWANIE bezipy!o
we, lakierowa.nie. Pankte -wlcz, 400-11.11 10004 g 

r 
s 

' 

CYKLINOWANIE - lakle
owanie, zaklada.nle karnl
zy własnych. Tel. 614-91 

godz, 11-.1!1", 15-48. Jakson 
. 10273 g 

ZAGRANICZNE, krajowe 
dresy matrrymonla·lille wy
yłam blyskaiw!czn1e. -
A'POllo" Srupsk, skrytka 

a 
s 
" 
33" 61 p 

EKSPRESOWE szycie spod 
I. Nawrot 91, II piętro, n 
Różycki 9856 g 

B IURO Matryrnonla!Jne -
Anna", ll0-9S4 Wrocław 1, 

skrytka pocrtO'Wa 20!54, po-
„ 

l eca usług! 1350 k 

p 
8 

OGOTOWIE telewizyjne 
30~92 Bednarek 9481. g 

I 
z 
RENA Karasińska, Po:Je
lerska 59 a zgubHa decy

zje ustalającą opłatę s:xar 
bową z tytułu wykonywa
nia rzeml-OSła 9884 g 

t 
I 

ZGUBIONO skierowanie .na 
21-d.niowe leczenie k1Lma• 
ycm.e do Ośrodka Proft
aktycz:nego w Osa'i"ce oa 
nla 1'I do :n m,gja br d 

wystawione na na?JWlsxo 
An ronina Leśniewska t.Odt, 
Kilińsldego 30, m. 18 

10389 li; 

s 
PRZYBŁĄKAt.A się czarna 
uka-pudel. Rajdowa 10, 

m. 212, po południu 9840 

RYSZARD RaszkoWSki :rigu 
il k,;lążeczkę ratow.mxa b 

p 
wodnego nr 1812/l wyd. 
rzez ZWWOPR Łódt 

9908 I ------------
.p RZYBŁĄKAt. się pies 

olnter brązowy. TelefOlll p 
'J:I 

p 
8-55 103311 g 

RZYJMĘ dzlect. Ra1bka, -- ---- -
I. Krót!ka 4, tel. 16-7'7 NTENY RTV naprawa -\ u A 

N 
AGROBKI szybko 7 ~/instalacje. _:rywatnl~~=~ 
dnie wykonuje Zakład 8 MAJA br. skradziooo 11 

1 
BetOl!llarskl, Szczec!fislta „Syrenę Lux 105" nr LDB 
27, Pu~halskl. Tel. 53-411-56 6858 (beżowa). Tel. 795-98, 

po 17 10039 g po 19 10701! g 

DZIENNIK POPULARNY nr 109 (8990) f 



Mistrzostwa 
świata - w boksie 

Z powodzeniem rywalizują na rin
gu w Belgradzie, gdzie rozgryw'łne 
aą mistrzostwa świata, polscy pJęś
clarze. Serie zwycięstw kontynuował 
H. Srednicki, który w wadze muszej 
wypunktował Jednogłośnie Hornaka 
(CSRS), Bez walki awansował do 
~wlerćf!nałów Kicka (w. półśredn\a) 
ponieważ jego rywal Byarugaba z U· 
gandy nie został dopuszczony do 
walki. Również awans do ćwterćflna 
łów wywalczył Gotfryd (piórkowa). 
Stosunkiem głosów 3:2 pokonał on 
Haruna (Nli;terla). 

W wadze średniej natomiast Sa
posznlkow (ZSRR) pokonał na sku
tek przewagi w drugim starciu .Ja· 
nusza Gortata. 

Starł 

I e 

zegrał 

hiq 0:1 
Kolejny mecz o mistrzostwo II llltl 

piłkarskie! rozegrany w sobotę na 
bałuckim stadionie pomledzy zeapo
łami łódzkiego Startu I gdańskle1 
Lechii zakończył się porażką gospo
darzy O:l (O:O). Jedyną bramkę w 
tym meczu uzyskał dla Lechii -
Matuszewski. 

Pilkarze Startu znów zmarnowali 
okazję wzbogacenia swego konta 
punktowego, które pozwoliłoby im 
utrzymać się w gronie drugoligow
ców. Wprawdzie Lechia przyjechała 
do Łodzi z zamiarem uzyskania ko 
rzystnego wyniku końcowego stauJ
wtącego i>oważny atut w ubieganiu 
się o awans do ekstraklasy. jednak 
przy dobrych checlach zawOlinlkó.V 
łódzkich końcowy wynik spotkan\~ 
mógłby być korzystnle1szy dla Star
tu. Niestety niewielu z trzynastu 
piłkarzy Startu wystęoujących w SO· 
botę przeciw gdańskiej drużynie 
przejawiało ochote do skutecznej ~ry 
Niezadowolony z biernej postawy 
swoich podopiecznych G. Polak"W 
jut na kilka minut przed końcowym 
gwizdkiem opuścił boisko udając się 
do szatni. 

Wyniki irrupy p6łnocneJ: 
Gwardia W•Wa - Zagłębie Włb. 

1:0 (0:0) 
stoczniowiec - Jagiellonia 1:1 (9:1) 
Olimpia - Avia 8:1 (O:O) 
Start - Lechia Oil (O:O) 
Motor - Arkonła z:o (l:O) 

Radomiak - Polonia W•wa 1:0 (l:O) 
Bałtyk - Gwardia K, ł:Q (2:0) 
BKS Bdg, - Warta 2:2 (Z:2) 

TABELA 
1. Gwardia W-wa 39:11 41-12 
2. Lechia 3'1:9 2&-10 
3. Motor 29:19 ~19 

4. Radomiak 27:21 27-27 
5. Bałtyk 2t1:20 M-17 
6. Zagłębie 26:22 W-14 
'I. Avia 25:22 2.1-21 
8. Warta 25:23 20-23 
9. Stoczniowiec 21:2'1 20-21 

10. Gwardia K. 20:28 20-27 
11. Polonia W-wa 20:28 io-32 
12. Olimpia 20:28 19-28 
13 Arll:onla 18:30 28-33 
H. Start 17:31 17--40 
tli. Jagiellonia 18:32 2:1--37 
Ul. BKS Bdg. 13:33 2'!-41 

Amatt'Hy własnych c:1.terecb k6· 
1ek nie mają łatwego wyboru. Naj· 
bardziej poszukiwane r.owe pojazdy 
pokazują sle rzadko I ich ceny wy· 
woławcze są w-ręcz niebotyczne. 
PrzewataJa na t:iełdzle auta kll· 
kuletnłe, wyratnie sfatygowane. 
Wlaśclc•ele tvcb wPhikułów wami &le 
pewnie obawlaJa. te nawet na urlop 
nie beda moi:li się nimi wybr'lt n 
względu na dute -ryzyko awarii. 
Wśród 1>otencJałnych nabywców ma· 
Io jest zapal<'nych majsterkowiczów, 
kt6rzy chcą każdą chwilę poświęcać 
naprawianiu kuplonc~o auta. W re
llUltacle więc ruch Jest dnty. ale 
transakcji niewiele. 

A oto notowania w tys. d według 
cen wywoławczych: 

„PF 1251>" 1500: 1978 200, 19'1'7: 1911-
225, 1976: 170-192, 1975: 100-185, 1974: . 
145-160, 1973: 130-145. \972: 120-135, 
1971: 110-122, 1970: 00-it~ . 

„PF t25p" 1300: 197'1: 130-220, 1978: 
165-180, 1975: 160-170. 19'14: 140-155, 
1973: 130-145, 1972: 120-132, 19'11: 
105-125, 19'70: 100-112. 

• ,PF 126p" 1978: 130. 197'1: 110-120, 
19'76: 100-110, 1975: 88-!IS. 

„zastava uoop••: 1977: 190.-220. 
„syrena": une· 130, 19'1'7: 105-125, 

1976: 100- 112. 1975: 90-105, 1974: 75-
911, 1973: 70-00, 1972: 63-75, 1971: 60-
70, 1970: 48-60. 

„Warszawa": 1973: 00-'05, 1972: 80-
92. 1971: 88-75. 1970: S5-68, 1P69: 
47-60. 

"Skoda": 19'17: 200, l!rlG : 17~185, 

Komuotkat „Totka" 

I - Ul 

DVZY LOTEK 

I LOSOWANIE 

18 - 28 - 2' - 18 
dod. 1 

Schmeisser (NRD) i drużyna radziecka liderami 
Pierwsza część 31 Wyhe•gu . l?okoju, I szarży na 1Z01ie, tym razem zakoJ\. 

etapy na terenie NRD - zakończon11. czonej powodzeniem. Cl kolarze przez 
Zgodnie z przedstartowymi orzewl- 130 km prowadzili wyścig i między 
dywanlaml walka o czołowe lokary sobą rozgrywali wszystkie lotne tl · 
rozgrywa aię pomiędzy tradycyjnymi nisze I górskie premie. W pewnym 
rywalami ekipami ZSRR. NRD. momencie Ich przewaga wyao>lla a t 
Polski i CSRS. Pozostała stawka wal- 6 minut. 
czącycb zawodników Jest niestety T ymczasem w tyle trwała zażarta 

tłem dla najlepszych. walka o pozostałe miejsca punkto-
Mamy również za sobą pierwsze go> wane do klasyfikacji na fioletową 

rzyste etapy. Przyniosły one kilu (aktywni) l zieloną koszulkę (naJle p 
Interesujących akcji kolarskich, lecz si „górale"). I znów podziwialiśmy 
jak na razie bez zysków po stronie w akcji byłego torowca K. Sujkę, 
polskiego zespołu. Stracił również który umiejętnie wyprowadzany prz~z 
stanse na rywalizowanie w czołóW<'e J. Krawczyka zdobywał kolejne pun
kapitan polskiej „szóstki" - Stanl· kty do ltlasyfikacjl górskiej wyścigu 
sław Szozda, po pechowym 111 eta· 
pie Wielka to szkoda. p0nleważ 
przed startem do tej Imprezy znal 
dowal się w najwyższej dyspoeycjl 
I według słów dr Rusina, był kola
rzem na wygranie wyścigu. 

Nie sprzYla równlet walczącym 
szosowcom aura. Na Ul etapie do 
Suhl, orgaruzatqrzy ze względu na 
fatalne warunki · atmosferyczne (pa· 
dający śnieg, deszcz I przejmujące 
zimno) musieli skrócić trase aż o ~O 
km. Trudów tej rywaltzacjl nie wy
trzymali dwaj Polacy - Michalak I 
Po:łak (przeziębiony poprzedn!~go 
dnia). którzy stracili wiele minut. Z3 
to potłuczony i poturbowany SZO:!:da 
przyjechał na metę w 36-osobow~j 
grupie, w której wspaniałym flnl· 
szem popisał się Schme!sser I on też 
został liderem majowej Imprezy. 

Wreszcie IV etap - do Gery. To 
już typowo górska rywaliZacJa. Dłu· 
gość jego wynosiła 164 km. (Z tego 
100 km. •!>O pofałdowanym terenie . 
najwyższe wzniesienie 50 m npm). 
Polacy rozpoczęli świetnie. Pierwsza 
górska premia na 10 km trasy psda 
łupem naszych kolarzy . Wspaniale 
finiszował łodzianin K, Sujka, który 
zameldował się na pierwszym m\ej 
scu tut za nim przejechał Unię gór· 
sklej premii J. Krawczyk. Jednak 
wyjątkowo dobrze I aktywnie jadą
cy wczoraj nasi zawodnicy przega
p!ll na 30 km ucleczke dwóch „śmiał· 
ków" - zacharowa (ZSRR) I Rorua~
cann (Rumunia). szczególne słowa 
uznania należą sle Romascanu. który 
Jut po raz drugi spróbował śmiałe ! 

' Krzysztof SuJk.& 

J. CSRS 
'· Polaka s. Kuba 
6. Francja 

- 12:05 oo 
- 11:15.00 
- 12:05.00 
- U:05.00 

KLASYFIKAC.JA INDYWIDUALNA 
PO IV ETAPACH: 

1 Schmelsser (NRD) - 16:114.05 
2. PikkUUB (ZSRR) - 15 sek. 
3. Gusiatnikow (ZSRR) - 1.02 mln. 
4. Zacharow (ZSRR) - 4.02 min. 
5. Romascanu (Rumunia) - 4.2.1 min. 
6 Petermann (NRD) - 4.54 mln. 
7. Hartnick (NRD) - ł.55 min. 
8. Neuer (NRD) - 5.13 min. 
li. Klasa (CSRS) - 1.14 min. 

10. Lans - 5.15 mln. 
13. Sujka - 5.21 min. 
15. Krawczyk - 5.30 mln. 
n. Po:l:ak - 17.ł3 min. 
36. Michalak - Z0.57 min. 
43. ·Szozda - 53.58 min. 

KLASYFIKACJA ZESPOI.OWA 
PO IV ETAPIE: 

1. ZSRR 
2. NRD 
3. CSRS 
ł. Polska 
5 Kuba 
6 Rumunia 

KLASYFIKAC.JA 

- B0'47.31 
- 50:51.59 
- 50:58.01 
- 50:58.03 
- 51:15.41 
- 51:27.58 

NA NA.JAKT1l'WNIEJSZEG0 
KOLARZA I 

1. Zacharow ' (ZSRR) 
2. Schmeisser (NRD) 
3. Pikkuus (ZSRR) 
4. Romascanu (Rumunia) 
5. Awlerln (ZSRR) 
6. Neuer (NRD) 
a. Michalak 

- 20 pk.t 
-·1-1 pkt. 

- 14 pkt. 
- 11 pkt. 

7 pkt. 
8 pkt. 
5 pkt. 

KLASYFJKAC.JA GORSK.A: 

1. PlkkUUI (ZSRR)) 
2. Sujka 
3. Romascanu (Rumuniii) 
4. Morozow (ZSRR) 
5. Zacharow (ZSRR) 
8. Kraw~yk 

- u pkt. 
- n pkt. 
- 10 pkt. 

9 pkt. 
8 pkt. 

- 'pkt. 

Kadra PZPN • Chemie Balie 5:1 

Kolejny sprawdzian 
Plłkarak& repre:i:entacja Polski. przygotowująca się do startów w ml

strzo1twach świata w Argentynie, rozegrała w niedzielę na stadlo· 
nie Radomiłka w Radomiu towanylkie spotkanie s azóstym zespołem 
ekstraklasy NRD, Chemie Halle, zwycię:łając 5:1 (4:0). 

Bramki dla Polski zdobyli: Macu• skuteczne. Zabrakło przede w91:yst
lewicz (li min.), Mazur ('1 min.), Na- kim drugiej llnll. Kiedy na boisku 
wałka (14 mln.), Deyna (18 mln.), nie ma Deyny I Nawałki, temp:> 
Gorgo6 (73 mln.), a dla Chemie - natychmiast apada. W spotkaniu 
Vogel (70 mln. 1: karnego). Widzów tym dobrze zaprezentowali się ohroń-
20 tys. cy, a przede wszystkim Rudy i Gor-

Przez pierwsze 30 mln, nalll piłka- goń, którzy grali pełne !IO mln. 
rze zademonstrowali świetn11 grę, W drugiej linll najskuteczniejszy był 
urz11dzając prawdziwe ostre strzela- Nawałka. 
nie na bramkę przeclwr.tlca. Wpraw- Po meczu trener J . Gmoch powie
dzie zespół polsltl wystąpił bez kil- dział: „Sparring przebiegł zgodnie 
ku pierwszoplanowych graczy: Lu- z planem. Nie wykorzy~tałem wszy
bańskiego, Szarmacha, Bońka - gra stklch naszych najlep~zych groc'Zy, 
była jednak :makomlta. Już dawno przede wszystkim napastników, 
nie ogl11dallśmy tak skutecznie chcąc da6 szanse gracllom rezer\\-O• 
i klas~wo grającej repreci:entacjl wym". 
Polski. To prawda, te przeciwnik Reprezentacja Polskl rozpoczęła 
nie był zbyt wymagaJacy l ustt,;po- mecz w składzie: Tomaszewski, Szy• 
wał naszym piłkarzom C:> najmniej manowski, Gorgoń, Maculewlc-z, Ru
o klasę, ale wiele zagrań było przed- dy, Nawałka. Deyna, M.isztaler, La• 
niej marki. to, Mazur. Kusto. 

W drugiej części spotkanie '11.iało Po przerwie emlenlon.a została po-
jut bardziej wyrównany charakter. Iowa naszej drużyny. Boisko opu~
Llczne zmiany, wProwadzone przez ctll: Tomaszewaki, Szymanowski, 
trenera Gmocha, lrtóry wymienił I Maculewicz, Dł'yna I Nawałka, a ich 
poło,wę zespołu sprawiły, t.e akcje miejsce zajęli· Kukla, SobC1!y6Mkl. 
naszych zawodników były mniej Wójcicki, Kaspuc:zak, Kupcewicll. 

Kolejna seria rozgrywek Pucharu Ligi 

iżo zew 
Ostatni mecz nlerwszeJ rundy eliminacyjnej Pucharu LI.tł sakol\czył 

się zwycięstwem piłkuzy Widzewa, którzy pokonali ·~a wlasnym boisku 
szósty zespół w~gierskiej ek;traklasy - Dio•gyor Mhkolc l:a (O:O), Bram
kę z karnł'go Btrzelił w 88 min. spotkania Chodakowski. Zóltą kartki! 
otrzymał 1'atar (DiosgyorJ. 

Zespół Widzewa wystąpił w tym 
spotkaniu w następującym składzie: 
W Surlit - Możejko, Cllodakcwski, 
Zawadzki, Skonieczny (od ~8 min. 
Gapiński), - Błachno. Tlokińskl, Ko
wenlcki, K, Surlit - Dąbrowski, 
Krawczyk. 
Zasłużone 1:wyclęstwo odniebll w 

prestiżowym spotkaniu Pucharu Li
gi piłkarze Widzewa Dlosgyor to 
ubiegłoroczny zdobywca Pucharu 
Węgier i ucze~tnik europejskich 

pucharowych rozgrywek. Widzew a 
kolei rewelacyjny pogromca V..an
chester Cl ty. 

w s1'11ócie 

Na SO km p rzed stadionem do zde
cydowanego szturmu ruszyli zawod· 
nicy NRD. W mgnieniu oka zaczęli 
odrabiać str at y. Pomagali Im w tym 
Polacy. Spowodowało to. Iż Romasc11-
nu I Zacharow uzyskali na mecie 
zaledwie 1 min. 8 sek. przewagi nad 
zasadnicza grupą. 

Dziś dzień przerwy w Gerze. Czas 
na wyleczenie dolegliwości I skute
czne ataki n a „czeskich kopcach" l 
w Polsce. Przed nami dużo et apów 
górskich 1 naprawde wiele mote się 
jeszcze zdarzyć. Mile zaskoczeni zna
komita p0staw11 byłego torowca Sul
ki w górach, z nadzieją I dueym za
interesowaniem będziemy śled.tlll 
dalsze jego poczynania na ~sle. 

I. ZSRR, 2. CSRS, 3. KANADA 

, Już nd pierwszych minut spotka• 
nia można było zauważyć. it na 
boisku rywalizują ze sobą dwa tee• 
my, które wiedzą na czym polega 
nowoczesna gra w fut bol. Moż«; w 
sobotniej konfrnntacJl zabrakło wlel• 
klej zaciętości, walid do upadłego 
o każdą piłke, lecz w zamian ea 
to mieliśmy pokaz umiejętnego prze
prowadzania ataku pozycyjnego ora1 
szybkich kontr (nie było Ich jednak 
w tym pojedynku za wiele) . Dobr11 
ocenę gry węgierskiego zespołu o
słabia jedynie fakt zbyt ostrego 
traktowania tego meczu. Wiadomo, 
Iż futbol jest męską grą, lecr nie 
brutalną. W wielu momentach nle
:,ezpieczne zagrarua 11:oścl aż prosiły 
się o bardziej energiczne działa
nie sędziego. 

.A. F antastyczny rekord świata w 
biegu na 3 tys. m z przeszkod~ml 
ustanowił Keni jczyk Rono, który n a 
zawodach w Seattle (USAl, przebiegł 
ten dystam w czasie - 8.05,0ł. 

.A. Siatkarze AZS Olsztyn zdobyU 
tytuł mistrza Polski wygrywając w o
statnim decydującym meczu z Hut· 
niklem 3:1 Ekstraklasę opuszcza ją 
zespoły Włocław!I I Avii. 

.A. Piłkarze Peru - finaliści Mun
dial - 78 pokonali w towarzyskim 
meczu Hurcan Buenos Aires 4:2. W 
Bukareszcie Rumunia przegrała z 
ZSRR O:l. Piłkarze Holandii pokonali 
natomiast FC Bruegge 3:1. 

WB: 185-178, 1974: 145-160, 1973: 
135-145, 1972: 120-132, rn11: 110·-125, 
1970: 100-115. 
„ Wartburg": 1978: 270, 1976: 220-

250, Ul'7B: 200, 19'11: 180-195, 1973: 160-
185, 1972: 150. 1970: 1211-140. 

„Trabant": 1978: 145, 1970: 110-120, 
1974: 88-105, 19'73: 80-90, 1972: 70-85, 
1971: 85-75, 19'70: 60-70. 

„Moskwicz": 1973: 120-132, 1972: 
115-125, 1971: 100--112, l970: 88-37. 
„zaporołec": 1976: 115-130, 1!!75: 

100-120. 
(OBSERWATOR) 

Czym tyU ursez ostatnie trzy 
tygodnie mieszkańcy stolicy 
Czechosłowacji? Oczywiście. no· 
kejem. Na Vaclavsklm Na-

mestl, Na Przykopie i pozostałych 
ulicach starej I noweJ Pragi, na 
nabrzeżach Wełtawy - nie mówUo 
się o czym innym, jak tylko o Im· 
prezie rozgrywanej w lodowej bali 
parku fm. Fucllika • 

S•csególnle gorące I namiętne dys
kusje wiedli stall bywalcy, Jak i 
goście zagraniczni (w okresie łloke· 
Jowych MS na Pragę spadła Istna 
lawina kibiców, m. in. li ZSRR, 
krajów skandynawskich oraz Kana
dy l USAI w dwóch najpopular
niejszych piwnicach - „U Flecba" l 
„u Kałlcba". Choć znacznie zmienił 
się wygląd lokalu. gdzie ongiś prze
siadywał pamiętny bohater J, Hasz· 
ka, atmosfera Jest nodobna. Przy
pominają Ja zresztą pieczołowicie 
odrestaurowane rekwizyty. Sympa· 
tyczna postać dzielnego wojaka 
Szwejka uśmiecha się do portretu 
Najjaśniejszego Pana, ~ycbać skocz· 
ne melodie li grającej szafy, 

Przez ostatnie trzy tygodnie roz· 
prawlano „U Kalicha" tylko o Jed· 
nym - o hokeju, Wiódł w nich 
prym „vrchnl.I cfsuJtt piwiarni (ober· 

KLASYFIKAC.JA INDYWIDUALN.~ 
Ill ETAl'U: 

Doskonały 

Związku 

finisz reprezentacji 
Radzieckiego 

1. Scbmeisser (NRD) 
2 Klasa (CSRS) 
3. Koch (NRD) 
4. Konecny (CSRS) 
5. Pikkuus (ZSRR) 
s. Szozda 
7. Sujka 

n. Krawczyk 
Zł. Lang - wszy&cy 
39. Potak 
47. Michalak 

- 2:5'1.43 
- 2:57 48 
- 2:57.53 
- 2:G7.58 

w czallłe !:57.51 
- 3:10.0Z 
- 3:1!.13 

WYNIKI INDYWJDUALNB 
IV ETAPU! 

t . Zacharow (ZSRR) 
2. Romascanu (Rumunia) 
3. Schmelsser (NRD) 
4. A wlerln (ZSRR) 
5. Perez (Kuba) 
6. Konecny (CSRS) 
7. Klasa (CSRS) 
8. Vaslle (Rumunia) 
9. Neuer (NRD) 

10. Michalak 
20. Krawczyk 
Zl. Połak 
29. Lang 

- 4:00.1'1 
- 4:00.22 
- 4:01.35 
- 4:01.40 

ss. Szozda - wnyscy w osada ł1et.łl 

Ekipa Związku Radzieckie.co przed 
reprezentacjami Czechosłowacji I Ka
nady - oto kolejność najlepszej trój
ki tegorocznych hokejowvch ml 

„Brąz" dla polskiej 
jedenastki 

Polscy Juniorzy zdobyli hrą&OwY 
medal w XXXI edycji turnieju 
UEFA, W meczu o 3 miejsce Pola· 
cy pokonali SzkocJe 3:1 (2:9). Bram
ki zdobyli, dla Polski: Buncol, Iwan 
z karnego I Rutka. 

W dotychoi:asowych startach Pola
ków jest to trzeci medal. Przed 
17 laty w Portugalll „Orliki" zdo
były srebro, w l97:l r. na turnieju 
w Hiszpanll przypadł tm brąz. 

Puchar UEFA XXX! edycji tej 
imprezy zdobyli piłkarze ZSRR. 
W finale reprezentacja ZSRR poko
nała w Krakowie Jugosławię 3:0 
(O:O). 

strzostw •wiata i Europy zakoilczo
nych wczoraj w stolicy CSRS -
Pradze. 
Sensacją ostatniego dnia mtstnostw 

była pora:l:ka kreowanej Już do '&IO· 
tego medalu ekluy gospodarzy. łło · 
keiścJ CSRS nie potrafili stawić ku 
tecznie czoła drużynie ZSKR, przP.gty
waJąc • :3 (l:L o:t, 1:11. Ekipa Związ
ku Radzieckiego po -raz 15 zdobyła 
tytuł na.11epszego zespołu hokejowego 
świata. Hokeiści ZSRR zrewaoł.owali 
sie wiec lt'ospodarzom za uorał.ke 
4:8, a złoty medal wywalczyli dz'ekl 
korzystniejszemu bilansowi bramPk 
w całym turnieju. 
Brązowy medal zdobyli Kanadyj

czycy zwycleżając SzwecJe 3:2 (t :1. 
1:1, 1:0). Najleuszymi strzelcami pr'· 
sklej Imprezy okazali sie Balderis i 
Micha.flow (obaj ZSRR) oraz Dlonne 
{Kanada) zdobywaJac uo 9 bramek. 

Grupo „A" opuściła reurezenta~ja 
NRD, a na Jej mie.!sce w urzyszło 
rocznych MS w Moskwie uczestni
czyć bedzle Polska. 
Końcowa tabela urasklch mlstrzo~tw 

świata: 
1. ZSRR 

KLASYFIKllCJA DRUŻYNOWA 
IV ETAPU: 

1. ZSRR - 12'03.3'1 
2. NRD - 12:0US 

Młodzi piłkarze ZSRR demon•tro
wall bardzo wysoki poz!o1n 1 zdoby
li trofeum w stylu godnym podzi
wu. żaden z zespołów nie mógł się I 
równać 11 drużyn11 trenera s. Kor
munowa. 

2. CSRS 
3. Kanada 
4. Szwecja 
5. RFN 
8. USA 
7. Fh•landla 
I. NRD 

Jl:! 
18:2 
10:1• 
8:12 
9:11 
8:1' 
~:14 
1:15 

81-!8 
54-21 
38-:!6 
39-37 
3:>-43 
38-58 
37-44 
Z0-57 

podaniu go§clom kolejnych porcJI 
specjalności zakładu (kalichowskle· 
go gulaszu z knedliczkami, roztena 
pani Millerowej, kury a la teldku
rat Katz, ulubionej wołowiny aa· 
pera Vodiczld oraz szweJkoweJ ,,ta
Jemstvi". - ca 133 korony I 90 1ta· 
lerzy), pan Hora preysiadlszy się • 

ko można było nobl~. by Impreza 
przyniosła oczekiwane owoce. Praskie 
hotele, restauracje, nocne kluby I 
Inne lokale 11:astronomiczne szeroko 
otworzyły podwoje dla aagranicmycb 
gości, którzy na równi dzielili czas 
na kibicowanie I ooznawanle uroków 
Pragi. Przvcotowano takie bogaty 

O hokeju • nie tylko „u Kalicha". 
(Korespondencja wła~na z Pragi) 

z kuflem plwa do mojego stolika zestaw paml•tek. W teJ materii Cze
zaserwował całą porcję argumentów chosłowacy pobili na cłow11 katowic· 
świadczących na korzyść czecho- kich organizatorów MA. 
słowackiej drułyny, Kilkanaście rodzajów plakatów, 

O bok bezgranicznego uwlelble· kije (maxi. midi I mini) • autogra
nia szef kelnerów szweJkow- tam! hokeistów CSRS. dziesiątki oko· 
skieJ piwiarni Jest doskonałym llcznościowych wydawnictw ksią:l:ko
znawca teJ dyscypliny sportu. wych, zdJecla członków ekipy 

Z azdrosaezae naszym połud
niowym sąsiadom sprawnej 
organizacji praskiej Imprezy, 

. nie sposób pominąć autentycz· 
nego zaangażowania klblcó1'11 cze
chosłowackich w dopingowaniu swo· 
JeJ ,,narodneJ skuplny". Swladczy o 
tym tywlołowy dopinir w czasie 
spotka6 reurezentacJI CSRS, Jak I 
gor11ce dyskusje Przed- I pomeczo
we na uucach, w tramwajach, auto· 
busach l skleuach. Ale nie tylko. 

Na połotonej w nowomiejskiej 
dzielnicy Pragi lnie opodal hotelu 
„Ametyst'') ulicy Jecznej nlłej pod· 
pisany był świadkiem takiego zda· 
rzenla: zajęty 3-tygodnlowym kibi
cowaniem swoim hokeistom, młody 
mieszkaniec Prai:! - nie chcąc utra· 
clć względów swojej „siecznej" -
olejną farbą wypisał na chodniku l 
Jezdni swoją deklarację, zawierającą 
mlłoś~ do wybranej w słowach: .,Mo· 
Je laska bydll tedy. Chce si te wzit, 
Jlndrlsko. MiluJu tebe!". Tut 1>0 za· 
koilczenlu tej pracy (napis wyko
nany był prawie metrowymi litera
mi) llnowu udał się do hall lodowej 
w Parku im. Fuczika. by kił)lcować 
kolejnemu swycięstwu swoich ho· 
keistów. 

• • • 
Wyobratam sobie rozgoryczenie Bo

ry, zakochanego w llndriszce młode 

Widzew W'YATał ten pnJedynell I w 
przekroju całego meczu był na pew• 
no zespołem W'I< raźnie lepszym. Miał 
poza tym wiele znnkomltych oka
zji do strzelenia bramek'. Wystarczy 
przypomnieć chociatby wgpanlały 
strzał Tłoklńsklego w 44 mln. meczu 
Iz wolnego) . Pięknie mierzona pił
ka trafiła w poprzeczl'ę l wyszła 
w pole Klika jeszcre znakorultych 
okazji mieli Blachno (piękny strzał 
głową w drul{lej p"towle n1tczu), 
Tłokińskl (ost ry zaskakujący strzał 
minimalnie nlPcelnyl oraz Dąbrow• 
ski, któremu nie powiodła slę bra
zylijska sztuczka uderzenia prze. 
wrotkll 

ANDRZEJ SZYMAJ(;S&J: 

tKS - ZAWISZA D:D 
Pojedynek przy al. Unii trudno 

zaliczyć do Interesujących spotkań 
piłkarskich. Wprawdzie obie druty. 
ny stworzyły klika akcji ofensyw
nych, Jednak wakacyjna raczej dy. 
spozycja st rzelecka ,.snajperów" 
sprawiła, te mł'cz zakońc.zył się r .... 
zultatem bezbramkowym. 
Więcej sprzyjających okaejl do 

uzyskania bramki m~ell gospodarze. 
W 23 minucie spotkanla dosko11ał11 
sytuac1ę zaprzepaścił Oalant (nie 
zdołał opanował. piłki\ z kolei w 
łl minucie po stnale Drozdowskie• 
go próbkę swoich umiejętności dał 
bramkarz Zawiszy Brończyk. 
Trudnó też nie mieć pretensji do 
Sobola, który w drugl(,j części me• 
czu, mając przed sobą 1edynie bram
karza Zawiszy, nie trafił nog11 
w piłkę . 

Zreszt11 równie nieporadnie zacho
wał się napastnik Zawiszy, eka-ło
dzianin Kj1maszewskl, który 
w 75 minucie całkiem niepotrzebnie 
wdał się w dry blingi z obrońcami 
ŁKS, zamiast zdec:ydowa~ si;: na 
skuteczny strzał Podobnie, jak p~ 
preednle mecze , równic:!: wczorajszy 
rozegrany został przy ~nlkomym za
interesowaniu klb!ców piłkarstwa , 
Rozgrywki o Puchar Ligi, nie mając! 
tego ciężaru gatunkowego, co mecze 
ligowe, w nikłym st<'PniU wyzwa
laj11 u wielu pllkar.i:y aktywną po
stawę na bolsku. W łódzkiej d1 uty
nie motna by jed ynie wyróżnić Ga
lanta i Miłoszewicza (doskonały 
przegląd sytua c ji ua boisku), nato
miast wyjątkowo słabo zaprezento
wali się wezoraj Nowak 1 Sobol. 
Łódzki zespół wystąpił przeciw Za

w1sey w zestawieniu : Klepczv6ski, 
Luba6ski, Bulzackl, Dziuba, Droz• 
dowski, fl.liłoszewicz, Sobol, Ostal
r.zyk, Galant, Milczarski, Nowak (od 
66 mln Latosek). 

U LOSOWANII! 

1-lt-29-29-40 

Końcówka banderoli - 7524 
kuponów, opłaconych n11 dwa 
wania kwot11 od 35 złotych. 

kelner), przypominający posturą bo· 
hatera powieści Raszka - Bohumil 
Rora. Pan Hora. prawdziwy fanatyk 

łl hokeja, nie wyobrata ~oble (podoh· 

Ze znaJomoścla rzeczy pan Bora CSRS, cała gama wielobarwnych 
przedstawiał szansę uoszcsególnycb plakietek, wreszcie balony, koszulki, 
drutyn uczestniczących w praskich ręcmikl ilp. NaJwlęksq jednak tu
MS. Zresztą, aby przekonać mnie o rorę robił w Pradze ,,nafukowany 
słuszności swoich racji, powiedział hokeista" - półmetrowa, wypełnlo· 
bez ogródek: „Za duto nas kosztują na powietrzem sylwetka w pełnym 
mistrzostwa, by nie mlet z nieb sportowym :rynsztunku. Na giełdzie 
oczeklwanvch korzyścl". przed · halą ,,n'afukowany hokeista" 

go mieszka6ca PraJti Jak i pozo•ta· Dziś o godz. 15 na at. Strykow-o 
łych czechosłowackich fanatyków skiej nastąpi start do trzeciego eta
hokeja, którzy nie doczekali sie Jed· 1 pu MWP. 

I 
nie, jak jego ziomkowie), by „sku· 

dla pina" CSRS nie zdobyła mistrzow
loso- skiego tytułu I złotvch medali mi

strza łwlata I mistrza Europy, Po 
Istotnie, organizatorzy praskich 

1 
szedł za eenę I-krotnie wlęksą od 

MS uczynili prawie wszystko, co tył· oficjalnej 

nak sukcesu swojej .,skuplny", Przypominamy, te w koszulce U-
dera wystartuje Piotr ł.ukaszc wllki 
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